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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
maja b. r. nadać najmiłościwiej w bośnia- 
cko-hercegowińskiej służbie politycznej naczel­
nikowi powiatowemu I. klasy, dr. Adamo­
wi P r z y b y ł o w i c z o w i ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa, oraz w bośmaeko- 
hercegowińskiej służbie sądowej, starszemu 
radcy sądowemu dr. Mikołajowi K r z y ż a ­
n o w s k i e m u  order Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy, a sekretarzo­
wi sądowemu Janowi B e r  n a  d z i k o w s k i e ­
mu,  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa.

Obwieszczenie. f
A u t o r y z a c y a  t e c h n i k ó w  a s e k u r a ­

c y j n y c h .

Stosownie do § 18 rozporządzenia Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i M inister­
stwa wyznań i oświaty z dnia 3 lutego 1895 
Dz. u. p. nr. 28, o autoryzacyi techoików ase­
kuracyjnych obwieszcza się niniejszem: że Ru­
dolfowi M a t j  a s i ó o w i  w Wiedniu, urzędni­
kowi powszechnego lud. Towarzystwa ubezpie­
czenia „Uniwersale", dr. Walterowi G r o s s o ­
wi ,  elewowi matematyki praskiego miejskiego

Zakładu ubezpieczeń na życie i na rentę w 
Pradze, Bogusławowi H r u ś c e  i dr. Emilo­
wi S c h ó n b a u r e o w i  w Pradze, udzielona 
została jako technikom asekuracyjnym urzę­
dowa autoryzacya i że wymienieni złożyli 
przepisaną przysięgę, mianowicie pierwsi 
dwaj w Namiestnictwie w Wiedniu, dwaj 
zaś następni w Namiestnictwie w Pradze.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 13 czerwca,

Bada państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby w dal­

szym ciągu rozpraw nad pragmatyką służbo­
wą rozdział IV., odnoszący się do zmian w 
stosunku służbowym i rozwiązania tego sto­
sunku, przyjęto w brzmieniu komisyi, po od­
rzuceniu poprawek, postawionych do §§ 87 
i 88 co do stanu pozasłużbowego urzędników, 
starających się o mandat poselski.

Również przyjęto rozdział V. (kary za 
przekroczenie obowiązków) w brzmieniu ko- 
misyjnem i tera samem załatwiono część 
pierwszą o urzędnikach.

Z kolei przystąpiła Izba do części dru­
giej o sługach państwowych.

Po referencie p. C e c h u ,  który zale­
cał przyjęcie tych postanowień według pro- 
pozycyi komisyi, zabrał głos p. Burziyal.

Następnie przemawiał p. F o r s t n e r ,  
uzasadniając swój wniosek mniejszości. Na 
tem obrady przerwano.

P. Minister sprawiedliwości, dr. Ho- 
c h e n b u r g e r  odpowiedział na interpelacyę 
p. Neumanna i tow. w sprawie zmiany au- 
stryackiej ustawy egzekucyjnej.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne we wtorek, dnia 18 b. m.

Koło polskie a obóz chrześciańsko- 
społeczny.

Pohl. Corr. ogłasza komunikat, otrzy­
many z Prezydyum Koła polskiego o wy­
mianie zdań, która odbyła się dnia 12 b m 
między reprezentantami Zjednoczenia chrze- 
ściańsko-społecznego, a członkami Prezydyum 
i komisyi parlamentarnej Koła polskiego.

Rozprawiano nad stanowiskiem obu 
klubów w sprawie traktowania przedłożeń 
wojskowych i prowizoryum budżetowego. Przy 
tej sposobności rozważano możliwość obstru- 
kcyi ruskiej i poruszono sprawę pisma klu­
bu ukraińskiego do Zjednoczenia chrześciań- 
sko-społecznego, jakoteż sprawę odpowiedzi 
na to pismo.

Obecni na konferencyi członkowie Zje­
dnoczenia oświadczyli członkom Koła pol­
skiego, że Zjednoczenie nie myśli mieszać 
się w meritum  sporu i w stosunki krajowe 
galicyjskie, że więc odpowiedź na pismo klu­
bu ukraińskiego była tylko grzecznem przy­
jęciem tego pisma do wiadomości, a nie zwra­
cała się pod żadnym względem przeciw Ko­
łu polskiemu.

Chrześciańsko społeczni trwają przy 
swem poprzedniem zapatrywaniu, że obstru- 
keya nie jest dopuszczalna jako środek walki 
parlamentarnej.

Z kom isyi wojskowej.
Komisya wojskowa ukończyła dyskusyę 

nad §§ 8 —10 ustawy wojskowej i przyjęła 
je w brzmieniu uchwalonem przez Sejm wę­
gierski, odrzucając wszystkie wnioski o zmianę.

P. Eugeniusz L e w i c k i  wniósł o od­
roczenie obrad póty, póki jasne nie będzie, 
czy przedłożenia wojskowe na Węgrzech będą 
załatwione.

Przewodniczący p. P o g a c z n i k  oświad­
czył, iż wniosek taki jest według regulaminu 
niedopuszczalny.

Następnie p, E, L e w i c k i  wniósł, aby 
posiedzenie zamknięto. Wniosek ten odrzu­
cono wszystkimi głosami przeciw 8, poczem 
rozpoczęto dyskusyę nad rozdziałem III.

Z kom isyi budżetowej.
Komisya budżetowa prowadziła wczoraj 

w dalszym ciągu dyskusyę generalną nad 
prowizoryum budżetowem.

P. W as s i l  ko dokończył swą mowę 
rozpoczętą na onegdajszem posiedzeniu, po­
czem p. D n i e s t r z a ń s k i  uczynił wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. Wniosek ten od­
rzucono w głosowaniu imiennem.

Następnie przewodniczący dr. K o r y ­
to  w s k i odczytał pismo p. Stanka, zgłasza­
jące wniosek dodatkowy do prowizoryum bu­
dżetowego w sprawie rozdziału kontyngentu 
spirytusowego na okres 1912—1918.

P. Di a m a n d  zaprotestował przeciw 
odczytywaniu tego pisma i wniósł, aby ko­
misya uznała postępowanie przewodniczącego 
za niedopuszczalne.

P. K r a m a r z  polemizując z tymi wy­
wodami p. Diamanda wskazał na to, iż ka­
żdemu członkowi przysługuje prawo zapowue- 
dzenia wniosku.
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(Kartka do życiorysu ś. p. Konrada Maehczyń- 
skiego, ostatniego Prokuratora b. Senatu pol­

skiego, autora dzieł prawniczych i innych).

Społeczeństwo polskie, w ubiegłym ro­
ku, poniosło dotkliwe straty przez zgon mę­
żów, dostojnych życiem i działalnością, po­
ważnych dla gruntownej wiedzy, zacnych za­
sad i czystości charakteru, Dość wspomnieć 
tutaj świeże mogiły na cmentarzu Powązkow­
skim w Warszawie, prof. Kaszowskiego, Ka­
zimierza Prószyńskiego (Promyka), Zygmun­
ta Glogiera, a vr końcu miesiąca czerwca, 
świeżo usypaną mogiłę nad zwłokami Kon­
rada Maehczyńskiego, w którego osobie, 
można rzec, łączyły się ujmująco, wszystkie 
powyżej wspomniane przymioty dusz wznio­
słych.

Machczyński Konrad był prawnikiem 
w wyższym stylu, tak dla pism swoich, któ- 
remi wzbogacał literaturę prawniczą, jakoteż 
ze względu na ważne stanowisko ostatniego 
Prokuratora, jakie w polskim zajmował se­
nacie. Opuścił je  zaś dobrowolnie w 1876 r., 
skoro reformatorzy zabrali się na dobre do 
przerobienia naszego światłego i poważnego 
sądownictwa, na modłę, o całe niebo niżej 
stojącego sądownictwa w Rossyi.

Autor „Poglądów na ludowe sądowni­
ctwo w Polsce", nie mógł się pogodzić z no­
wymi stosunkami, a nazywając narzuconą 
reformę sądownictwa ostatecznym ciosem, 
zadanym autonomii Królestwa Polskiego, 
ustąpił z urzędu i oddał się pracy społecznej 
i literackiej.

Machczyński czerpał swoje powołanie 
prawnicze przedewszystkiem z głębokiego po­
czucia sprawiedliwości, jakie cechowało całe 
jego życie, a po części może i z tradycyi 
rodzinnej. Pradziad jego stryjeczny, Franci­
szek Machczyński, był konsyliarzem konfe- 
deracyi Radomskiej, z której jedaak nieba­
wem wystąpił, bo cele jej nie odpowiadały 
jego przekonaniom i dążeniom narodowym. 
W roku 1768 zanosił protesty i manifesty

do akt grodzkich, w ziemi Dobrzyńskiej w 
Lipnie, przeciwko gwałtom i nadużyciom 
ambasadora rossyjskiego, księcia Repnina, 
względem konfederacyi i Sejmów. Szczegóło­
we wiadomości o tem, podaje historyk Hen­
ryk Schmitt, w swoich „Dziejach Polski 
XVIII. i XIX. wieku" (Tom Ili., str. 284. 
wydanie krakowskie, w 1866 r.).

Ojciec Konrada, Marceli Apolinary, h. 
Machwiez, chociaż dzied-ic na rodzinnym 
Sosnowie, w gubernii płockiej, nie pozostał 
jednak na roli. Zamiłowanie do nauki popro­
w adziło  go na Uniwersytet warszawski, na 

ł prawny, za dziekanatu Wincentegow
Bandtkiego; a gdy w roku 1821 ukończył 
nauki z zaszczytnym dyplomem, przyznają­
cym mu stopień magistra obojga praw i 
administracyi krajowej, przyjął od młodsze­
go brata Ignacego spłatę majątku i wszedł 
do sądownictwa. Zakończył urzędowanie swo­
je po wielu latach w Warszawie, jako radca 
stanu i sędzia sądów appelacyjnych w Kró­
lestwie Polskiem, a rozpoczął je w mieście 
gubernialnem Płocku.

W roku 1825 zaślubił Ewę Honoratę, 
córkę eześnika Stefana Luboradzkiego i An­
toniny z Łąckich. Dziewiętnastoletnia mał­
żonka,  ̂krewna konfederatów barskich i le­
gionistów, wnuczka po kądzieli generała Tań­
skiego, którego imię wyryto wśród imion 
wodzów z_ armii Napoleona, na łuku tryum­
falnym (VArc de VEtoile) w Paryżu, wnio­
sła w dom męża gorący patryotyzm, umysł 
wzniosły i wielkie cnoty niewieście.

Młodzi małżonkowie osiedli w Płocku, 
a ich pierwszym synem był Konrad.

Chłopiec od dzieciństwa odznaczał się 
wiolkiemi zdolnościami, żywym temperamen­
tem, poetyczną wyobraźnią, — a z ochotą 
do nauk łączył szlachetną odwagę i upodo­
banie w ćwiczeniach sportowych. Gimnazyum 
gubernialne ukończył w Płocku, ze srebrnym 
medalem, za rozprawę w języku rossyjskim, 
na temat wyznaczany corocznie przez miej­
scowy okrąg naukowy dla młodzieży, koń­
czącej szkołę.

Ueisk narodowości polskiej w publicznem 
wychowaniu, skłonił go do zawiązania z ko- 
legami w VII, klasie kółka ochronnego, dla 
czytania książek polskich i uczenia się histo­
rii; wydawano też w jednym, pisanym egzem­
plarzu humorystyczne pismo Muchę.

Na razie nie odkryto związku; wielkie

też było zdziwienie, kiedy po wielu latach 
znalazła się wzmianka o tem kółku uezniow- 
skiem, najprzód w książce literata rossyjskie­
go Berga, wydanej wkrótce po powstaniu, i 
wycofanej z obiegu; a potem w książce ros- 
syjskiej M. B. Ustinowicza: „Zmowy i za­
machy na życie namiestnika Berga".

W roku 1848 Machczyński wstąpił na 
tak zwane kursy prawne w Warszawie. Wła­
ściwie był to jedyny wydział uniwersytecki, 
jaki podówczas otrzymało Królestwo Polskie, 
za usilnera staraniem Aleksandra Tkisa, na­
czelnego prokuratora rządzącego senatu, An­
toniego Wy Czechowskiego, głównego dyrekto­
ra komisyi rządowej sprawiedliwości i Igna­
cego Turkułłi), m inistra sekretarza stanu Kró­
lestwa Polskiego.

Kursy prawne trwały tylko lat sześć, 
bo już w roku 1846 skasowano tę jedyną, 
wyższą naukową iaslytucyę, z powodu nieła­
ski rządu dla kształcącej się w niej myślącej 
i poważnej młodzieży.

Machczyński ukończył kursy z dyplo­
mem w roku 1845; a gdy w roku 1888 wy- 
chowańcy kursów prawnych obchodzili uro­
czyście pięćdziesięcioletni jubileusz w War­
szawie, żyli jeszcze z dawnych jego, bliżej 
mu znanych kolegów: ks. Wincenty Popiel, 
Arcybiskup warszawski, Michał Rogoziński, 
prezes departamentu warszawskiej Izby sądo­
wej, Edward Leo, mecenas i redaktor Gaze­
ty Polskiej, Kajetan Mijakowski, prezes try­
bunału handlowego, Kazimierz SKrzetuski, 
członek sądu okręgowego, Feliks Ohruszcza- 
kowski, mecenas przysięgły i inni.

Machczyński nie poprzestawał na nauce 
prawa w7 Warszawie; uzupełnił swoje wy­
kształcenie w Uniwersytecie berlińskim i 
w Ecole de Droit w Paryżu, oraz w7 planowo 
odbywanych podróżach po środkowej Europie.

Z całym zapałem żądnego wiedzy umy­
słu, zabrał się do pracy na wydziale prawnym 
w Paryżu; słuchał też kursu znakomitego 
wtedy autora i profesora ekonomii politycznej, 
Barbiego, studyował w Kolegium franeuskiem 
i w Sorbonie, uczęszczał na wykłady F ranc’a 
i Laboulaye’a, a jednocześnie pracował w Bi­
bliotece cesarskiej przy uliey Richelieu’go.

Machczyński, jako umysł samodzielny i 
głębszy, najwięcej zaw7dzięczał własnej pracy 
nad sobą; to też, choć czerpał nauki u ob­
cych, widzimy zawsze w pismach jego myśl 
skierowaną do potrzeb i dobra własnego na­

rodu. Idee jego prawodawcze opierały się o 
najwznioślejsze prawdy religijne i filozoficzne, 
i zda się wrodzoną mu była zasada, którą 
dziś amerykański psycholog Ralph Waldo 
Trine tak głośno podnosi, że „tam, gdzie 
idzie o słuszność lub bezprawie, nigdy żadna 
kwestya nie może być rozstrzygniętą ostate­
cznie i nieodwołalnie, dopóki nie zostanie 
rozstrzygniętą sprawiedliwie".

W dziełach Maehczyńskiego widniała 
też gruntowna znajomość starożytnej kultury 
rzymskiej, która dała światu właściwą juris- 
prudencyę w ustawach Justyniana ; ale duch 
jego nawskróś chrześeiański, unosił się po­
nad paragrafy światłą psychologią myślicie­
la, kochającego ludzkość i jej najwyższe prze­
znaczenie. Ci, co ściślej z nim obcowali i 
bliżej znali subtelność jego zdolności i szczy­
tne od młodości marzenia o służbie dla kra­
ju, upatrywali w nim poważny materyał na 
męża stanu.... Ale praca na drodze dyploma- 
cyi narodowej była dla Polaka zamknięta, 
Młody marzyciel pozostał więc na stanowi­
sku prawnika.

W sądach poprawczych rozpoczął urzę­
dowanie, najpierw w Janowie Podlaskim, a 
następnie w Warszawie. Sądy te obarczały 
urzędnika pracą nadmierną, a umieszczone 
w warunkach niehygienicznych, obok wię­
zień, o mało w czasie epidemii tyfusowej, 
nie pozbawiły go życia.

W wiele lat potem, Machczyński, wspo­
minając o tym okresie swego urzędowania, 
nazywał go okresem, skazanego n a  c i ę ż  Kie 
r o b o t y ,  winowajcy. Nie wspomniał jednak, 
ile studyów głębokich poczynił na tym poste­
runku, jak umiał odnaleźć i wykazać nędzę 
i ciemnotę, jako nąjpierwsze motywy zbro­
dni, ile; kęsów chleba wcisnął w rękę ska­
zańca. Ślady jego szlachetnych doświadczeń 
odzwierciedliły się potem w jego pismach 
prawodawczych, w jego mądrych zarządze­
niach, jakie poczynił jako prezes zarządu 
Osad rolnych — instytuoyi, rozciągającej o- 
piekę nad małoletnimi przestępcami.

W roku 1858 powołany został przez 
komisyę rządową sprawiedliwości do komi­
tetu, utworzonego dla zbadania projektu pro­
cedury kryminalnej i cywilnej. Już też wte­
dy prace jego z bistoryi i filozofii prawa, u- 
kazujące się w Gazecie Sądowej, w której 
komitecie redakcyjnym przez długie lata po-
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W dyskusji zabrał także głos p. Dn i e -  

s t r z a ń s k i ,  któremu przewodniczący zwrócił 
uwagę, że p. Stanek i Diamand cofnęli swe 
wnioski, dyskusja więc jest bezprzedmiotowa, 
Mimo to p, Dniestrzański przemawiał dalej 
i podjął wniosek p. Diamanda jako swói. Po­
parł go p, Wassilko. Zapanował niepokój i 
posiedzenie przerwano.

Po przerwie p. D n i e s t r z a ń s k i  skoń­
czył swe wywody, poczem znów uczynił wnio­
sek o zamknięcie posiedzenia. Wniosek ten 
odrzucono w głosowaniu imiennem.

Następnie przemawiał p. M a l i k ,  któ­
rego wywody wypełniły resztę posiedzenia.

Dziś zbiera się kom isja na dalsze o- 
brady.

Z kom isy! gospodarczej.
Komisya gospodarcza obradowała nad 

zaprowadzeniem loteryi klasowej.
P. K o l i s c h e r  zauważył, że loterya 

klasowa ma tę korzyść w porównaniu z licz­
bową, że mniej animuje ludność i przenosi 
ciężary na klasy bardziej zamożne. Ponieważ 
wśród ludności istnieje potrzeba gry, lepiej 
jest jeśli grę w drodze urzędowej zmonopo­
lizuje się dla celów publicznych, niżby lu­
dność miała uciekać się do losów zagrani­
cznych.

P. D i a m a n d  pragnie wyjaśnień co do 
systemów loteryi klasowej i stawia wniosek 
o zniesienie loteryi liczbowej.

P. Minister Z a l e s k i  oświadczył, że z 
pewnością wolałby, gdyby można natychmiast 
znieść loteryę liczbową. Niestety P. Minister 
nie może się na tę sprawę zapatrywać z czy­
sto idealnego stanowiska, lecz musi dbać 
także o dochody Państwa. Dziś loterya licz­
bowa daje 18 milionów dochodu rocznie. Za­
rząd państwowy nie może więc z tego do­
chodu zrezygnować bez rekompensaty. Chcąc 
usunąć loteryę liczbową, należy dać rekom­
pensatę przez zaprowadzenie loteryi klasowej 
Oo do szczegółów, Eząd trzymać się będzie 
systemów wypróbowanych w Prusiech. Nie 
jest rzeczą odpowiednią, by plany gry petry­
fikować w ustawie, ponieważ projekty zmie­
niają się i muszą być zastosowane do da­
nych warunków.

P. Minister wyraził nadzieję, że spra­
wę uda się możliwie szybko załatwić, To, o 
czem marzyły poprzednie parlamenty, powi­
nien parlament ludowy możliwie szybko prze­
prowadzić.

Na tern posiedzenie zamknięto,

Z innych  kom isyj.
W komisji f i n a n s o w e j  wygłosił 

wczoraj p, L i c h t  referat o zmianie u-sWPfry 
o podatku osobisto-dochodowym.

Komisya p o d a t k o w a  rozpoczęła wczo­
raj dyskusyę szczegółową nad podatkiem au­
tomobilowym i uchwaliła pierwszych sześć 
paragrafów.

W kom isji k o l e j o w e j  P. Minister 
kolei żelaznych oświadczył, że program sa- 
nacyi kolei państwowych uchwalony w roku 
1901, jest już przedawniony wobec upań­
stwowienia wielu linij kolejowych i olbrzy­

miego rozwoju ruchu. Środki, jakie w osta­
tnich latach obrócono na ten cel, nie odpo­
wiadały w samej rzeczy racjonalnej polityce 
inwestycyjnej, Wydatna działalność inwesty­
cyjna jest nieodzowna ze względu na rento­
wność, a wykonywanie inwestycyj powinno 
odbywać się według ściśle ułożonego planu 
i w duchu zaspokojenia rzeczywistych po­
trzeb. Należy więc w czas starać się o odpo­
wiednie środki.

P. Minister przedłożył wkońcu spis ko­
niecznych w najbliższych latach inwestycyj 
na kolejach Państwa.

Szef sekcyi w Ministerstwie skarbu p. 
E n g e l  dawał wyjaśnienia finansowe.

Na tem obrady przerwano.

Z klubów i stronnictw .
S t r o n n i c t w o  c h r z e ś c i a ń s k o - s p o ­

ł ę  c z n e  uchwaliło oświadczyć się za rycbłem 
załatwieniem przedłożeń wojskowych w ko­
m isji i w plenum, ze względu na stanowi­
sko mocarstwowe państwa i na życzenie lu­
dności, które czeka na dwuletnią służbę.

Komisya parlamentarna jednolitego k 1 u- 
b u  c z e s k i e g o  odbyła wczoraj po południu 
posiedzenie celem wysłuchania sprawozdania
0 konferencyach poszczególnych klubów w 
sprawie głosowania nad przedłożeniami woj- 
skowemi. Po krótkiej dysknsyi uchwalono 
decyzję definitywną powziąć na posiedzeniu, 
które odbędzie się we wtorek dnia 18 b. m. 
po południu.

K l u b  W ł o c h ó w  l i b e r a l n y c h  ze 
względu na to, że sprawa włoskiego Wy­
działu prawniczego nie została załatwiona 
oraz ze względu na postępującą rzekomo sla- 
wizacyę na południu Monarchii postanowił 
głosować przeciw przedłożeniom wojskowym
1 prowizoryum budżetowemu,

K l u b  p o s ł ó w  d a l m a t y ń s k i c h  po­
stanowił głosować przeciw przedłożeniom 
wojskowym, ponieważ czas służby przy ma­
rynarce ma i nadal wynosić 4 lata, a cię­
żar ten w przeważnej części spadnie na Dal- 
matyńców, zmiana zaś tego postanowienia 
jest niemożliwa.

Rewizya regulaminu obrad sejmowych
na Węgrzech.

Hr. Stefan Tisza dokonał dnia 11 b. m. 
niepośledniego dzieła. Do tej chwili mówiło 
się o pogromie obstrukcyi — odtąd zaś mo­
żna mówić o jej usunięciu. Sejm węgierski 
bowiem, pośpiesznie odrabiając swe pensum, 
uchwalił rewizję regulaminu obrad.

Eewizya wprowadza znaczne zmiany, a 
właściwie zaostrzenia. Wnioski nagłe stawiać 
odtąd będzie można w Sejmie jedynie dla 
przyspieszenia ważnych przedłożeń. Izba, je­
śli przynajmniej 150 posłów tego zażąda, 
przedłużyć można czas trwania posiedzeń aż 
do 16 godzin dziennie i dopiero po upływie 
tego czasu zarządzić może posiedzenie tajne.

Mowcom nie wolno zbaczać od przedm iotu; 
imienne głosowania dopuszczalne są tylko 
wyjątkowo; przerwy 5-minutowe przed gło­
sowaniami zostają zniesione. Przewodniczący 
może z upoważnienia Izby odmawiać głosu 
w celach prostowania, w sprawie regulaminu 
i t. p., „jeżeli z prawa przemawiania ehce 
poseł korzystać, wyłącznie w celu hamowa­
nia obrad“. — Enuncyacye prezydenta, od­
czytanie wniosków i interpelacyj. jako- 
też zatwierdzenie protokołu przeniesione 
być mają na koniec posiedzenia. Tak sa­
mo więc obstrukeya słowna, jak obstrukcya 
techniczna staną się wprost niemożliwemi.

Zmiany przytoczone zamknięto w dwu 
paragrafach, a wystylizowanie ich nie nastrę­
czyło partyi pracy żadnych kłopotów, wypa­
dało bowiem tylko przepisać to, co — z dwo­
ma ograniczeniami — uchwaliła była swego 
czasu koalicya Owe ograniczenia zaś pole­
gały w ujęciu w ścisłe granice czasu trwa­
nia mocy obowiązującej tych przepisów i w 
wyłączeniu ich mocy przy obradach nad spra­
wami zagranicznemu Te dwa wyjątki oka­
zały się ciężkimi błędami i dlatego dzisiej­
sza większość Sejmu postanowiła się z nich 
otrząsnąć. Koalicya przeprowadzając rewizyę 
regulaminu, miała nie Sejm, lecz siebie sa­
mą na myśli. O podobny egoizm nie chce być 
posądzoną dzisiejsza partya pracy. Wyłącze­
nie zaś spraw zagranicznych z pod mocy no­
wego regulaminu nie miałoby żadnego uza­
sadnienia, jak to zresztą przyznać muszą pp. 
hr. Andrassy, hr. Apponyi i Pr. Kossuth, 
którzy swego czasu tylko z niechęcią punkt 
ów przyjęli.

Geneza uchwalonej świeżo reformy jest 
także ważna. Byłoby grubą niekonsekwencyą 
polityczną, a nawet czynem niemoralnym, 
gdyby przywódcy opozycyi zwracali się teraz 
przeciwko temu, co sngi sami uchwalili, choć 
swoją drogą w podobnych położeniach tru­
dno liczyć na konsekwencyę. Być może, prze­
widywał to hr. Tisza, gdy z fotelu prezy- 
dyalnego przeszedł na swe miejsce poselskie, 
by jako mówca złożyć świadectwo najgłębsze­
mu swemu przekonaniu.

Dla hr. Tiszy walka przeciw obstrukcyi 
jest niemal artykułem wiary narodowej. Jakoż 
na tem stanowisku pozostawał on zawsze. 
Już jako młody człowiek ofiarował swe usługi 
dla walki z obstrukcya. Ale wówczas do walki 
tej nie przyszło.

Jako prezydent ministrów śmiało pod­
ją ł krucyatę i — został ostatecznie pobity. 
Obecnie po raz trzeci podejmuje próbę, To 
są — wedle własnych zwierzeń Tiszy —- trzy 
najważniejsze etapy jego politycznego żywo­
ta, w nich jego główne zadacie. A jak wiara nie 
dozwala w nieszczęściu zwątpić, tak też prze­
świadczenie, iż spełnia najm ożniejszy w da­
nej chwili obowiązek, użycza hr. Tiszy sił do 
wytrwania w wojowniczym swym zapale bez 
względu na poniesione przedtem klęski. W od­
męt walki rzucił on kapitał 30-letnich swych 
doświadczeń i tej siły moralnej, jaką w o- 
wym czasie nagromadził. Nie dziw też, że 
mowa jego sprawiła niebywałe wrażenie,

Wszyscy posłowie podnieśli się z miejsc i cc 
chwila gromko oklaskiwali mówcę.

1 jest nadzieja, że hr. Tisza tym razem 
nie nadarmo zaklinał Izbę „na wszystko, co 
Węgrowi jest święte1', by dano posłuch jego 
słowom, nie dopiero wtedy, gdy będzie za- 
późno. Dziś nie uda się tak łatwo, jak przed 
laty ośmiu wzburzyć umysłów. Wtedy bez 
wielkich trudów przeniósł hr. Apponyi nie­
nawiść swą do hr. Tiszy na kraj cały. Sytu- 
acya zmieniła się. Nad krajem przesunął się 
okres rządów koalicyjnych, pozostawiając po 
sobie rozgoryczenie powszechne. Kraj aż lżej 
odetchnął oswobodzony od dwuznaczności ery 
koalicyjnej. Pokonawszy szczęśliwie niebez­
pieczeństwa konfliktów wojskowych, będzie 
mógł obecnie Sejm na podstawie nowego re­
gulaminu oddać się spokojnie i bez przeszkód 
spełnieniu wielkich swych gospodarczych i 
kulturalnych zadań.

Walka przeciw obstrukcyi była konie­
czna, lecz nie dla samej walki. Jako cel wię­
kszości wskazał Tisza poważną, pokojową, o- 
wocną pracę parlam entarną i jeśli opozycyi 
istotnie dobro kraju leży na sercu, to zanie­
cha ona donkiszotery. i na gruncie nowych 
faktów dokonanych weźmie udział w pozyty­
wnej pracy.

Apostoł pokoju.
Dnia 12 b. m, o godzinie 8 minut 30 

rano zmarł w Paryżu Fryderyk P a s s y ,  ne­
stor i wielki chorąży nowoczesnego ruchu 
pokojowego. Był niewiele młodszy od tego 
ruchu, świeżo bowiem w posiadłości swej 
Neuilly sur Seine obchodził 90-tą rocznicę 
urodzin. Wcale czerstwy jeszcze i rzeźki, ży­
wo do ostatka interesował sję zdarzeniami.

Przyszły apostoł pokoju ujrzał światło 
dzienne w Paryżu, w rok po śmierci Napo­
leona W. 1822. Idea, której oddał swe życie 
na usługi, zapuszczała zaledwie korzenie, 
gdy Passy zaciągnął się pod jej sztandar. 
Jakże odmienny stan jej dzisiejszy Setki or- 
ganizacyj pacyfistycznych oplotły niemal ca­
ły świat cywilizowany, pacyfistyczne związki 
międzyparlamentarne i naukowe liczą tysią­
ce członków i nawet już na polu polityki 
ruch ten zaznaczył się, czego wymownym 
dowodem instytucya sądu rozjemczego w Ha­
dze. Prawda, że nie udało się idei pokojo­
wej mimo wszystko zdeptać bożka w ojny; 
lecz ileż mu odjęła sposobności do zbierania 
krwawego żniwa, jak bardzo ukróciła jego 
srogość!

Passy miał lat 45, gdy wykładem swym 
w Ecóle de Medecine zainaugurował we F ran ­
cji propagandę, która później rozwinęła się 
tak znakomicie. Oczywiście dawno już przed­
tem był Passy wyznawcą idei pokojowej. 
Z opowiadań w kole rodzinnem o krwawych 
wyprawach Napoleona nabrał wstrętu do 
wojny, a oddawszy się studyom ekonomii 
umocnił w sobie wstręt ów jeszcze bardziej, 
ujrzawszy jak zgubnie oddziaływa zawieszo-

tem zasiadał, zwracały uwagę powag ówcze­
snej publicystyki w Warszawie.

Awans na stanowisko sekretarza senatu 
w r. 1859 nie umniejszył mu pracy, gdyż 
obok obowiązków urzędu, powierzano mu in­
ne, ważniejsze roboty, których rodzaj był 
przyjemniejszy, a zakres rozleglejszy i wyższy.

Eozbudzające się wtedy życie polity­
czne, nadzieje lepszej przyszłości dla kraju, 
szybko idące po sobie w ciągu kilku lat na­
stępnych, związane z tem wypadki spodzie­
wane, przygotowywane i wprowadzane re­
formy prawodawcze we wszystkich niemal 
gałęziach zarządu Królestwa, ożywiały, pod­
niecały ducha narodowego i zachęcały ka­
żdego prawego Polaka do prac i usiłowań, 
mogących, chociaż w najskromniejszym za­
kresie, przynieść pożytek Ojczyźnie.

Gazeta Warszawska  drukowała wtedy 
w r. 1861 obszerniejszą pracę Mach czy ńskie- 
go „O listach żelaznych, czyli glejtach i o 
formie odwoływania się od wyroków i po­
stanowień sądów karnych". Praca ta wy­
szła też w osobnej odbitce u Gebethnera i 
Wolffa.

Tegoż roku został wezwany przez ko­
m isję rząd. sprawiedliwości do nadesłania 
uwag co do zmian, jakie należałoby poczy­
nić w obowiązującym od r. 1884 kodeksie 
kar głównych i poprawczych. Naczelny pro­
kurator rozdzielił tę pracę między siebie i u- 
rzędników niektórych ; Machczyńskiemu, lubo 
najmłodszemu, dostały się zasady ogólne i 
przestępstwa obrazy religii.

Gdy w r. 1861 komitet prawodawczy 
w Petersburgu wygotował projekt praw dla 
cesarstwa o sądownictwie wojenno-morskiem 
i rozesłał go prawnikom do poczynienia 
uwag, — Machczyńskiego uwagi, w imieniu
X. dep. rząd. senatu poczynione, przyniosły 
senatowi podziękowanie W. Ks. Konstantego, 
jako przewodniczącego w komitecie.

(Dokończenie nastąpi).

77)

(Pierre Sedes. Lc trfaor du GuiMo).

Część druga.

XI.
(Ciąg dalszy).

Klaudyusz zawsze był gotów, uszczęśli­
wiony pretekstem podróży i tem, że mógł 
się kształcić, obznajamiać z biegiem intere­
sów. Odmawiał zresztą udziału w zyskach 
Joego, ale zapewniając, że wkrótce poprosi go, 
aby na seryo przyszedł mu z pomocą.

— Jak i kiedy zechcesz — odpowia­
dał Australczyk z prostotą. — Twoje po­
stępowanie z ojcem tak uczciwe, tak szczere, 
spotęgowałoby moją ufność w ciebie, gdyby 
to było możliwe.

Co spotęgowało przedewszystkiem za­
ufanie Eergussona a zdumiewało wszystkich 
dawnych znajomych i rodzinę Klaudyusza, 
to, że z dnia na dzień, bez słowa skargi, 
zmienił zupełnie dawny tryb życia, stosownie 
do nowej swojej sytuacyi. Wściekły, że chcąc 
się oswobodzić od kontroli syna, musiał wy­
płacić panu Eergussonowi pożyczone sumy, 
pan Champagney nie dawał Klaudyuszowi nic 
więcej prócz umówionej renty tysiąca fran­
ków miesięcznie. I Klaudyusz żył bardzo 
skromnie w swoim klubie, nie wstępując już 
nigdy do sali gry, chodząc piechotą, w jedy- 
nem ubraniu, jakie sobie zamówił, na cały 
sezon, nosząc nieświeże rękawiczki i koszule, 
których nie posyłał do prania do Anglii, co 
jak wiadomo, jest koniecznym obowiązkiem

dla złotej młodzieży. Nie widywano go na 
żadnych zebraniach i biesiadach. A przecież 
nie miał już wcale miny smutnej, znudzonej, 
jak poprzednich miesięcy; a skoro przypadek 
go sprowadził w towarzystwo dawnych przy­
jaciół i wesołych panienek, które bawią się 
chętnie z młodymi ludźmi, był uprzejmy, jak 
dawniej, ale nie pozwalał sobie na żadne 
zachcianki,

— Jest zajęty kobietą z towarzystwa.
' Było to zdanie ogólne, przyjaciół tak 

samo jak rodziny. Nikomu się nie zwierzał, 
nawet Joiimu, z którym spędzał większą część 
dnia.

Betsy witała go zawsze bardzo czule. 
Ona także wierzyła w tajemniczą namiętność 
Klaudyusza dla kobiety z towarzystwa i ta 
wierność, ta dyskrecja podnosiła go w jej 
oczach na poetyczne wyżyny bohatera ro­
mansu. Och ! gdyby wiedziała, że tą wielką 
damą była skromna szwaczka, zawsze nie­
odmiennie ubrana w czarną gładką sukien­
kę, z figurą nieco już pochyloną od ciągłej 
pracy, z oczami zmęczonemi od nocnego czu­
wania, z palcami pokłótymi przez igły!...

A Klaudyusz takie postępy poczynił w 
przyjaźni z panią Fergusson, że zwierzała 
mu się z ochotą sprzedania jak najprędzej 
drugiego pałacyku, utworzenia sobie w ten 
sposób kapitału na dochód osobisty, jako po­
darunek od męża. Klaudyusz czytał w jej 
myślach, odgadywał głębokie życzenie mło­
dej kobiety, aby się uczynić niezależną od 
męża i przysiągłby na to, że dnia pewnego 
odeszle go do Melbourne, gdy nie będzie już 
się mogła niczego spodziewać po jego szczo­
drobliwości.

Ale na cóż odkrywać to wszystko przed 
Joe! Czemu wnosić smutek w duszę przyja­
ciela, który obecnie czuł się szczęśliwy?... 
A zresztą,; mógł się mylić, macierzyństwo 
nastąpi prędzej czy później i może serdecz­
niej zbliży tę uroczą egoistkę do męża.

Otóż dnia tego, Joe kończył przeglądać 
swoją korespondencyę, gdy drzwi prowadzą­

ce do pokoju jego żony, i te, które wiodły 
do przedpokoju, otwarły się jednocześnie. 
Betsy się zjawiła jak mgławica w sukni z 
białej koronki, a służący oznajmiał wizytę 
pana Klaudyusza Champagney, „w sprawie 
niecierpiącej zwłoki".

— Założę się, że znalazł mi nabyw cę! — 
zawołała wesoło Angielka.

I rozkazawszy wprowadzić Klaudyusza, 
poszła ucałować męża w szyję,

— Och! jakżebym się cieszyła! — sze­
pnęła — widzisz, to byłyby pieniądze na 
moje osobiste wydatki... Nie potrzebowałabym 
ciebie ciągle prosić...

Joe uśmiechał się, bardzo szczęśliwy, 
gdy Klaudyusz wszedł mówiąc:

— Przepraszam panią, że przeszkadzam, 
ale chodzi tu o pani osobisty interes...

— Ma pan nabywcę!... Domyśliłam
się?...

— Tak, p an i: moja siostra, wice h ra­
bina de Preuilly byłaby uszczęśliwiona s ta ­
jąc się pani sąsiadką.

— Och! w takim razi9 szybko dojdzie­
my do porozumienia! — oświadczyła Betsy.

Joe tymczasem p y ta ł:
— Czy i dla ciebie znajdzie się tam 

pokoik, kochany Klaudyuszu?
— Tak sądzę — odrzekł Klaudyusz na­

iwnie.
— A zatem, wiesz, za jaką cenę kupi­

łem ten pałacyk. Aby was mieć za sąsiadów,
wyrzekam się z ochotą wszelkiego zysku....
Nieprawdaż, Betsy ?

Betsy miała ochotę się skrzywić. Trzy­
dzieści lub czterdzieści tysięcy zysku wielką- 
by jej zrobiło przyjemność; ale doprawdy i 
to coś było warte, że będzie miała blisko 
siebie rodzinę, której mąż z chęcią ją  powie­
rzy, gdy będzie zmuszony wracać do Austra­
lii ; to jej oszczędzi pobytu u brata, od któ­
rego się oswobodziła prędzej, niż Fergusson 
mógł się tego spodziewać, ponieważ w grun­
cie rzeczy kochała i słuchała tylko siebie
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ne nieustannie nad państwami niebezpieczeń­
stwo wojny na dobrobyt ludów. Nastręczyła 
mu się zresztą również jako publicyście spo­
sobność do zadokumentowania niejednokrotnie 
swych poglądów podczas wojny krymskiej i 
wojny włoskiej w r. 1859.

Ale przez szereg lat zajmował się Pas­
sy tylko doraźnie sprawą pokoju. Dopiero od 
wspomnianego wykładu w Ecole de MSdeci- 
ne począwszy, przeistoczył się w agitatora. 
Z całym rozmachem wystąpił wówczas (1867) 
przeciwko wojnie, na którą zanosiło się mię­
dzy Fraacyą a Prusami z powodu tz. kwestyi 
luksemburskiej. Wojnę uważano już nawet 
powszechnie za nieuniknioną. Passy zwrócił 
się wtedy w liście otwartym do redaktora 
Tempsa, p. Neftzee, Alzatczyka, wzywając go, 
by zapośredniezył między narodem niemie­
ckim i francuskim przez zorganizowanie ligi 
pokojowej.

List Passyego wywarł potężne wrsże- 
nie. Pod jego wpływem powstał nietylko w 
Niemczech i Francyi, lecz w całej wogóle 
Europie tak silny ruch ku ochronie zagrożo­
nego pokoju, że wojna z powodu kwestyi lu­
ksemburskiej stała się niemożliwą. Dalszym 
sukcesem Passyego było, że utworzona ad 
hor, organizacja, przemieniła się w stałą, da­
jąc początek organizacyom rozgałęzionym z 
czasem w całej Europie. Prawda, że w trzy 
lata później młoda instytucya miała niestety 
sposobność przekonać się, że niema dość sił, 
by opanować rzeczywiście żywiołowe wybu­
chy antagonizmów międzynarodowych. Gorzki 
ten zawód wynagrodzi, a sobie do pewnego 
stopnia później, niewątpliwie bowiem jest w 
znacznej mierze zasługą pacyfistów, że dotąd 
Die przyszło do ponownej próby sił pomiędzy 
Francyą a Niemcami.

W r. 1887 wybrany został Passy do 
Izby deputowanych, w Której przez lat 8 za­
siadał. Jako poseł znalazł sporo sposobności 
do propagowania umiłowanej idei. W r. 1887 
wystąpił w Izbie z wnioskiem wzywającym 
rząd, by z innemi państwami zawierał tra ­
ktaty, mocą których wszelkie sprawy sporne 
poddawanoby sądom rozjemczym. "Wniosek 
wzbudził —■ formalną wesołość; w pismach 
posypały się drwinki, a jednak już w rok 
później przyjęto go znaczną większością i w 
tymże roku udało się Passyemu pospołu z 
Randalem Grcnmrem położyć podwaliny pod 
unię międzyparlamentarną. Gremer, który tę 
samą, co Passy, ideę reprezentował w angiel­
skiej Izbie gmin, przybył z gronem kolegów 
do Paryża, aby z Passym i jego adherentami 
porozumieć się co do możliwości anglo-fran- 
cuskieg > sądu rozjemczego. Na zjeździć wy­
łoniła się myśl o szerszych jeszcze ramach 
i już po roku ukonstytuować się mogła unia 
międzyparlamentarna, licząca obecnie 5640 
członków, a zasr ana subweneyami przez 17 
rządów.

Brał odtąd Passy stale udział we 
wszystkich konferencyach i kongresach po­
kojowych, odgrywając w nich rolę jeśli nie 
faktyczneego, to duchowego kierownika. Do­
piero po ukończeniu 86 lat życia pozwolił 
sobie na wypoczynek, nie przestając wszakże 
śledzić dalszych postępów dzieła, które jemu 
głównie zawdzięczało swój początek.

Go zaś uczynił dla pokoju jako mówca, 
i pisarz, tego trudno ująć w krótkie słowa.

samej. Zgodziła się więc na zdanie męża i 
Klandyuszowi powierzono rozpoczęcia układów.

Po takim wstępie, sprawy musiały pójść 
szybkim krokiem, tern bardziej, że pan Cham- 
pagney, który przyczyniał się w połowiu do 
kupna pałacu, nie chciał sprawy przeciągać, 
w obawie, żeby Fergusson się nie rozmyślił. 
Interes był znakomity dla nabywców.

Przez kilka dalszych tygodni filaudyusz 
widział ojca, siostrę i szwagra tak sarno ser­
decznych, jak dawniej, którzy mu schlebiali, 
radzili się go, nazywali „kochanym Klaudyu- 
szem ... poczciwym Klaudyuszem....“ a nawet 
mu winszowali: „Okpiłeś prawie twego przy­
jaciela Fergussona11.... Wszyscy byli uszczę­
śliwieni, Klaudyusz w samej rzeczy oszczę­
dził im około czterdziestu tysięcy franków, 
za co mogli sobie kupić konie, powozy, u- 
rządzić stajnię i wozownię. Klaudyusz był 
niezrównany!

I skoro tylko młodzi małżonkowie za­
mieszkali przy ulicy Prony w pokoju tym­
czasowo urządzonym, talenty Klaudyusza, zna­
jomość pierwszorzędnych magazynów pary­
skich, dobry gust jego, zostały na wszystkie 
sposoby wyzyskiwane. Nie mogli się obejść 
bez niego. On sam okazywał się także ser­
deczny, nie bardzo zresztą wierząc w szcze­
rość powrotu tych uczuć. I zmieniło się to 
rzeczywiście prawie nagle, gdy usługi Klau­
dyusza nie były już konieczne. Wystarczyła 
uwaga przyjaciółki Berty, krytykującej cenę 
jednego z mebli.

— Jakt,o! Zapłaciliście za tę komodę 
dwa tysiące franków? Za komodę całkiem 
nową z nowymi bronzami? A w hotelu Drouot 
sprzedają sU ib, cudowne, które nie przekra­
czają ceny tysiąca franków,

:Giąg dalszy nastąpi).

Napisał kilkadziesiąt dzieł, setki broszur, 
tysiące artykułów, wygłosił niezliczone mnó­
stwo mów — a wszystko to dla jednego 
celu, dla propagandy pokojowej.

Jako organizator idei, którą co prawda 
przyszłość dopiero opromieni pełnią blasku, 
przejdzie Passy do historyi. Należy nm się 
tam miejsce za to, że całe życie poświęcił 
torowaniu drogi przepowiedniom Chrystuso­
wym o jednym pasterzu i jednej owczarni

KRONI KA.
Lwów, lf> n.errwca,

K alendarz,
P i ą t e k  (14 czerwca) :
Bazylego. ■■■■ Przędziw i ra. —■ Justyny.
Wschód ełońcu o godzinie 5 L8 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 80 po południu,
T e m p e r a t u r a .  O godzin ie  i 2 w p o łu ­

dnie ■ f- 56 stopni 0.

- JE. P. N am iestnik  dr. Michał 
Dobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem w 
sprawach urzędowych do Wiednia,

— Z Uniwersytetu. Pp. Abraham Har- 
lig z Ozortkowa w Galicy i i Leon Rappaport 
z Krakowa, kand. adw. otrzymali w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw, a 
p. Józef Makary Lubczyński .z Blachowni (Kró­
lestwo Polskie), stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

-Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bóbree z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Frezydyuiu Namiestnictwa 
na dzień 26 sierpnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał 1, — III, pry w. giwn. 
realn. z polskim językiem wykł. Tow. Macierzy 
szkolm-j i T. S. L. w Orłowej, prawo publiczno­
ści na r. 1911/12.

— Program I I . Zjazdu lekarzy rzą­
dowych w A usiryl, który się odbędzie w Kra­
kowie w dniach 24, 25 i 26 czerwca b. r.: 
W przeddzień Zjazdu t. j. w niedzielę 28 b. m. 
odbędę się obrady centralnego wydziału Związku 
lekarzy rządowych, a miauowiee: o godzinie 
9 przed południem i o godz. 3 po południu 
w sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego (ul. Radziwiłłowska 4). O godz. 
9 wieczorem zebrauie zapoznawcze uczestników 
Zjazdu (z paniami) w sal i restauracyjnej hotelu 
Saskiego (ul, Sławkowska).

W poniedziałek 24 b. m, w dużej sali 
starego teatru (ul. Jagiellońska 1) : O godz. 9 
przed południem uroczyste otwarcie Zjazdu. 
1. Przemówienia powitalne. 2. Prof. dr. Ju­
rasz, Lwów „O twardzieli". 3. Krajowy inspe­
ktor sanitarny dr. Franciszek Kulhavy, Praga: 
„Znaczenie medycyny społecznej dla lekarzy 
rządowych*1, 4. Dr. Filip Eisenberg, Kraków: 
„Zwalczanie ehorób zakaźnych, a nowoczesna 
bakteryoiogia11 O godz. 3 po południu: Zwie­
dzanie miasta Krakowa i jego historycznych 
zabyików, pod kierownictwem kraj. Związku 
turystycznego. O godz. 9 wieczorem: Uroczyste 
przyjęcie uczestników Zjazdu przez gminę rn. 
Krakowa.

Wtorek 25 b. m. w sali krak. Towarzy­
stwa lekarskiego (ni. Radziwiłłowska 4): O go­
dzinie 9 przed południem: 5. Dr Adolf Horst, 
kousuleut sanitarny w Ministerstwie .robót pu­
blicznymi, Wiedeń: „Hygiena przemysłu górni­
czego i ochrona ustawowa robotników górni­
czych i hutniczych w Auslryi11. 6. Dr. Julian 
Bory, starszy lekarz powiatowy, Drohobycz: 
„Uwagi rozpoznawcze co do duru osutkowego1*.
7. Dr. Tomasz Janiszewski, fizyk miasta Kra­
kowa; krajowy inspektor sanitarny dr. Kalikst 
Krzyżanowski, Lwów; krajowy inspektor sani­
tarny, radca Rządu dr. Maks Winter, Wiedeń: 
„Potrzeby publicznej służby zdrowia w zamie­
rzonej reformie admiuistracyi przy władzach 
politycznych". O godzinie 3 po południu 
w sali wykładowej Zakładu anatomii patologi­
cznej: 8. Radca Rządu kraj. inspektor sanitar­
ny dr. Maks Winter, Wiedeń: „Gruźlica jako 
choroba ludowa** (z demoustracyumi obrazów 
świetlnych i kinematograficznych). 9. Radca 
Rządu dr. Gustaw Paul, Wiedeń: „Znaczenie 
sanitarno-policyjne rzekomej ospy krowiej dla 
handlu mlekiem" (z demonstracyami drobno- 
widowemi). 10. Prof. dr Leon Waehliolz, Kra­
ków : „Wykład z dziedziny toksykologii sądo­
wej" (z demonstracyami).

Środa 26 b. m. w sali krakowskiego To­
warzystwa lekarskiego : O godz. 9 przed połu­
dniem: 11, Starszy lekarz powiatowy dr. Opień- 
ski, Lwów: „O potrzebie natychmiastowego za­
prowadzenia nauki o hygienie i somatologii 
w semiuaryach nauczycielskich w Austryi11. .1.2 
Starszy lekarz powiatowy dr. Hans Kaan, Mo­
rawska Ostrawa: „Nowoczesny humanitaryzm 
a wielki przemysł11, studyum z hut żelaznych 
w Witkowicaeh. 13. Zakończenie Zjazdu, Po 
południu: Wycieczka koleją do salin w Wie­

liczce i przyjęcie uczestników Zjazdu przez ko­
mitet zjazdowy.

Czwartek 27 bm. Wycieczki: a) do Tatr 
i Zakopanego; zwiedzenie lecznic dra Chramca 
i dra Dłuskiego, ewentualnie wycieczka do 
Morskiego Oka; b) do Witkowie dla zwiedze­
nia tamtejszych wielkich hut i kopalń.

Za udział w wycieczkach osobna opłata. 
Bliższych wyjaśnień udzieli biuro wywiadowcze 
w domu Towarzystwa lekarskiego (Kraków, ul. 
Radziwiłłowska 4).

— Stowarzyszenie konsum cyjue ł 
gosp. 1‘unkcyonaryuszy kolejow ych ©Eko­
nomia® odbędzie w alne zg rom adnen ie  15 b. m., 
o godzinie 5 po p o łu d n iu  w sali g im nastycznej 
szkoły kolejow ej.

— Towarzystwo śpiewackie »Echo«
we Lw ow ie rozp isu je  z okazyi 25 letniego ju ­
bileuszu konku rs na  najlepszy u tw ó r koncerto ­
wy na chór m ęski a capella o dow olnej ob ję­
tości z tekstem  polskiego poety.

O nagrody — a to : pierwszą w wyso­
kości 300 kor., drugą 200 kor. i trzecią 100 
kor , jakoteż czwartą i piątą w formie zaszczy­
tnego odznaczenia — ubiegać się mogą tylko 
polscy kompozytorowio. Utwory konkursowe 
mają być oryginalne, dotąd nigdzie nie wyko­
nywane, a należy je nadsyłać polecone pod 
adresem: Ludwik Janowski, Lwów, komisaryat 
śródmieścia, z dodatkiem „na konkurs jubile­
uszowy „Echa11, najpóźniej do dnia 10 wrze­
śnia b. r. Utwory mają być zaopatrzone go­
dłem, tak samo koperty, zawierające imię i 
nazwisko, tudzież miejsce zamieszkania kompo­
zytora. Nagrodzone, oraz wyszczególnione utwo­
ry, stają się własuością „Echa" i nie mogą być 
przez przeciąg jednego roku, od ogłoszenia wy­
niku konkursu drukowane lub wykonywane 
przez inne towarzystwa śpiewackie. Utwory na­
grodzone, wykonane zostaną na koncercie jubi­
leuszowym „Echa,, w jesieni b. r. Utwory nie 
nagrodzone, a nie odebrane do końca b. r. 
stają się własnością „Echa". Skład ju ry  ogło­
szony zostanie w swoim czasie we wszystkich 
polskich dziennikach.

— Otwarcie składnicy pocztowej.
Z dniem  1 lipna zaprow adza d y rekeya  peozt i 
te leg rafów  w m iejscow ości D obro tów , należącej 
Jo ok ręgu  doręczeń urzędu  pocztow ego w Ł a n -  
ezynie, sk ładn icę  pocztow ą z rozszerzonym  za­
kresem  czynności i s łużbą  doręczań. S k ładn ica  
ta połączona będzie z urządein pocztow ym  w 
Ł anczynie  za pom ocą tygodniow o sześeiorazo- 
wego posłańca  pieszego.

— Proilukcya szkoły muzycznej p. 
Heleny Ottawowej, odbędzie się w sobotę, 
15 b. m,, w sali Kasyna miejskiego. Program 
wypełnią uezuiowie i uezeniee klas fortepiano­
wych i klasy skrzypcowej. Bilety wcześniej do 
nabycia w składzie nut W. Zadurowicza. ul. 
Akademicka, 8.

— Z kolei. Dyrekeya kolei państwo­
wych w Stanisławowie donosi: Uwzględniając 
życzenie publiczności zaprowadza się z dniem 
15 czerwca bieżącego roku pociągi kąpielo­
we 1. 1229 i 1230 między Stryjem i Morszy- 
umn. Pociągi te kursować będą codziennie od 
15 czerwca do 15 września włącznie i prowa­
dzić będą wozy II, i III. klasy. Odjazd ze 
Stryja o godz. 2 po południu; przyjazd do Mor- 
szyna o godz. 2 22 po południu, odjazd z Mor- 
szyua o godzinie 5 po południu, przyjazd do 
Stryja o godz. 5 24 po południu.

— Macierz Polska. W wydanem sprawo­
zdaniu z działalności Macierzy Polskiej za rok
1911. czytamy, że od początku istnienia Macie­
rzy wydano 187 książek w 1,202.500 egzem­
plarzy, rozeszło się zaś 1,101.242 egzemplarzy. 
Samego „Pana Tadeusza11 wydano w r. 1911. 
znowu 10,000 egzemplarzy. Cyfry te świadczą
0 tern, jak ogromne znaczenie oświatowe ma 
Macierz, która książeczkami swojemi trafiła już 
do najuboższych warstw społeczeństwu polskiego

Kuratorem Macierzy jest JE. P. Marsza­
łek krajowy Stanisław lir. Badeui, do Rady 
nadzorczej należą Ich Eksoel. Najprzew, ks. 
Arcybiskup Bilezewski, Andrzej ks. Lubomir­
ski, dr. Stanisław Głąbiński, oraz prof. Uni­
wersytetu dr. Wilhelm Bruclmalski. Przewodni­
czącym Rady wykonawczej jest JM. Rektor 
Uniwersytetu Iwowskiegu dr. Ludwik Einkel, 
jego zastępcą członek Wydziału krajowego dr. 
Tadeusz Piłat, sekretarzem zaś dr. K. Wojcie­
chowski.

— Nu budowę pom nika Juliusza  
Słowackiego we L w ow ie złożyli w czasie od
1 k w ie tn ia  do 15 m aja  b. r.: R a d a  m iejska 
m. L w ow a, jak o  p ierw szą  ra tę  subw encyi 2000 
koron. Za m ark i listow e S łow ackiego nadesła li: 
dr. B łażej Ju rk o w sk i ze L w ow a 40 kor. 32 hal., 
dr. F. K rćek  z Zakopauego 5 kor. 76 hal., 
prof. W. Jan k o w sk i ze Śnia tyna  31 kor. 56 hal., 
uczniow ie Z ak ładu  chyrow skiego (2 ra ta )  31 
kor., prof. L u d m ira  N ow icka ze L w ow a 23 kor. 
4 h al., uezeniee Z akładów  naukow ych W. N ie- 
działkow skiej we L w ow ie 82 kor. 92 hal., 
A gnieszka Panelow a z Nowego A orku 2 kor., 
g im n az ju m  VIII. we Lw ow ie 12 kor. 20 hal,, 
nadto drobnym i datkam i 3 Kor.

— W staeyi doświadczalnej dla prze­
mysłu fcrm cutacyjnego przy państw ow ej 
Szkole przem ysłow ej w K rakow ie odbędzie się 
w duiaeli od 1 do 14 lipna b. r., w godzinach 
od 8 —- 12 przed p o łudn iem  i od 3 do 6 po 
p o łudn iu , dw utygodniow y k u rs  zaw odowy dla

owoców. Nauka na tym kursie obejmować bę­
dzie: 1. zbieranie, sortowanie, pakowanie i prze­
chowywanie owoców; 2. umiejętne zasady kon­
serwowania owoców; 3. mikrobiologię fermen­
tacyjną; 4. suszenie owoców, wyrób marmolad, 
galaret, konserw i soków owocowych., win owo­
cowych, napojów bezalkoholowych, wódek owo­
cowych i octu; 5. ćwiczenia w pracowni che­
micznej, bakteryologieznej i owocowej; fi. wy­
cieczki do pobliskich zakładów, przerabiających 
owoce.

W kursie uczestniczyć mogą zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety razem w liczbie 25. 
Opłata wynosi 10 koron (dla kaudydatów z in­
nych państw 20 kor.). W wypadkach zasługu­
jących na uwzględnienie, mogą być kandydaci 
tutejsi uwolnieni od całej, lub połowy opłaty, 
Nadto składa każdy uczestnik kursu przy za­
pisie na środki naukowe szkoły 2 kor. Zgło­
szenia przyjmuje kierownictwo staeyi doświad­
czalnej przy państwowej Szkole przemysłowej 
w Krakowie, ul. Gołębia, 1. 20, I. piętro.

A Ucieczka obłąkanego. Zarobnik Mi­
kołaj Szczudło, umysłowo chory, zamieszkały 
przy ul. bocznej Murarskiej i. 4, uciekł one- 
gdaj z domu i błąka się po mieście. Zbiegły 
jest brunet średniego wzrostu, ubrany w cie­
mne ubranie w paski i jasny kapelusz filcowy.

A  Zgubiono. W ulicy Zborowskich czarny 
portfel, zawierający 830 koron, koneesyę rze- 
źnicką i kartkę zastawniczą; p. Antoni Piłat 
książkę służbową; przy bramie pi. Powysta- 
wowego dwie portmonetki, zawierające 20 
koron, 2 znaczki z pralni i kluczyk werthei- 
inowski; w Rynku czarny pulares, zawierający 
90 hal. i trzy klucze; w ul. Hetmańskiej bran­
żową damską portmonetkę, zawierającą 9 kor. 
i znaczki pocztowe; ua Zamku torebkę czarną, 
zawierającą pulares z 20 koronami, 3 chusteczki 
i klucz; w ogrodzie miejskim złoty zegarek 
damski; w ul. Gródeckiej walizę z czarnej skóry, 
zawierającą ubranie marynarkowe, kapelusz, 
płaszcz i dwie szczotki i drobiazgi ; w ul. Kar­
nej pulares z 1.0 koronami i receptami; portfel, 
zawierający 250 koi'.

A  Znaleziono. W dorożce nr. 290 czarny 
pulares, zawierający 8 kor. 18 hal.; w ulicy 
Grunwaldzkiej czarną torebkę z lusterkiem; w 
ul. Krakowskiej 13 kluczy na kółku ; w ul. 
Karola Ludwika klucz od kasy ogniotrwałej; 
w ul. Gródeckiej czarny pulares, zawierający 
1 kor. 34 hal.; w restauracyi ua pl. Powysta- 
wowym portmonetkę z pieniędzmi. Do odebra­
nia ul. Zyblikiewicza 1. 5, parter na prawo.

A  Defraudant. Zbiegł ze Lwowa An­
toni Porczyński kierownik sklepu gal. akc. Tow. 
naftowego „Montan11. Porczyński kręcił się przez 
jakiś czas w kołach sportowych, założył nastę­
pnie w lokalu restauracyi pod Szkowrouem ka­
baret Wiatrak, zbankrutował jednak i utracił 
na tem wiele pieniędzy. Obecnie uciekł ze 
Lwowa pozostawiwszy na bruku żonę z troj­
giem dzieci. Szkoutrnm, przeprowadzone w skle­
pie Tow. „Montan" wykazało, że Porczyński 
zdefrandował na szkodę Towarzystwa około 
15.000 koron. Za zbiegłym rozpisano listy 
gończe.

A  U tonięcie w stawie Pełczyńskim
Wczoraj po południu w czasie kąpieli znalazł 
śmierć w głębinie stawu Pełczyńskiego artyle- 
rzysta, którego nazwiska nie zdołano sprawdzić, 
a dwóch innych topiło się również, ale ich o- 
calono. Wymieniony artylerzysta zdaje się nie 
umiał pływać, wskoczył ua głębię i znikł nu 
czas dłuższy. Drugi żołnierz rzucił się na ra ­
tunek, mijały minuty a on też nie wypływał 
na powierzchnię, wreszcie trzeci zagłębił się w 
wodę, by obu ratować. Świadkowie wypadku 
by]i tuk oszołomieni, że nic.wie izieli co robić. 
Wreszcie dwaj żołnierze wypłynęli, rzucono się 
na ratunek i wyciągnięto ich. Po chwili zdo­
łano ich odratować, artylerzysta wypłynął lei 
ua powierzchnię wody, wyciągnięto go i rato­
wano, ale bez skutku. Zwłoki jego odstawiono 
do kostnicy szpitala garnizonowego.

Przed stawem Pełczyński u powstało sku­
tkiem wypadku olbrzymie zbiegowisko.

A  Z ag in iona dziew czynka. Dwunasto­
letnia Helena Ostrowska, wysłana z Zadwórza 
porannym pociągiem do Lwowa jeszcze dnia 
10 b. m., do tej chwili nie zjawiła się u swej 
matki, p. Maryi Ostrowskiej, zamieszkałej przy 
ni. Panieńskiej 1. 34. Dziewczynka jest wyso­
kiego wzrostu, blondynka o niebioskieb oczach, 
ubrana w czarną sukienkę, w kapeluszu bia­
łym, opasanym krepą i w żółte meszty ua bosych 
nogach.

A  G łuchoniem ą dziew czynkę, izra- 
elitkę. liczącą około 9 lat, która błąkała się 
wczoraj w ul. Hetmańskiej, przytrzymano i od­
dano w opiekę komisaryatowi U. dzieliliby.

A  W odow stręt. Zaszedł we Lwowie 
drugi już wypadek wodowetrętu w ciągu kilku 
ostatnich tygodni. Pierwszy dotyczył dziewczyn­
ki, pokąsanej przez wściekłego psa w ulicy 
Snopkowskiej. Przed, tygodniem z:!ś stwierdzono 
znów w szpitalu chorobę tę u chłopca, którego 
ojciec przyprowadził z powodu objawów duszno­
ści. Okazało się, że chłopak uległ wodowstrę- 
towi, pokąsany niedawno przez jakiegoś psa, 
co jednak przed rodzicami zataił. W roku bie­
żącym było we Lwowie aż 26 wypadków po­
kąsania przez wściekłe psy.

A  Upadek z rusztowania. Zajęty ua 
budowie domu u zbiegu ulic Szpitalnej i Kazi­

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 czerwca 1912.
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mierzowskiej robotnik, Floryan Gabryluk, spadł 
wczoraj z rusztowania na 4 piętrze, złamał 
nogę i odniósł bardzo silne potłuczenia. Śledz­
two wykazało, iż powodem upadku było nie­
dostateczne zabezpieczenie rusztowania. Gabry­
łuk tylko temu zawdzięcza życie, że nie spadł 
wprost na ziemię, lecz spadał kolejno z ruszto­
wania na rusztowanie i zatrzymał się na I, 
piętrze.

Pogotowie Tow. ratunkowego przewiozło 
go do szpitalu powszechnego.

A  Śm iertelne poparzenie. P. Joanna 
Dannowa, żona naczelnika ogrzewalni w Pod] 
wołoozyskach, zamieszkała we Lwowie przy 
ul. Króla Leszczyńskiego, czyściła dziś rano 
dywany naftą. Z niewiadomej na razie przy­
czyny, nafta we flaszce eksplodowała, a pło­
miennie ogarnęły w jednej chwili suknię p. Dan- 
nowej, Zanim pospieszono z ratunkiem pani D. 
stała prawie cała w płomieniach.

Zawezwane pogotowie Tow. ratunkowego 
odwiozło ją w stanie beznadziejnym do szpi­
tala powszechnego.

A  Samobójstwo ucznia. W zoroślach 
na górze Pełczyńskiej powiesił się wczoraj 
uczeń III. klasy szkoły realnej, Klemens Presz.

— K olej elektryczna. Wkrótce będzie 
zbudowana jak donosi Czas, kolej elektryczna 
Dubowce-Maryampol-Uście Zielone-Krościatyn. 
Będzie to pierwsza w kraju normalnotorowa kolej 
elektryczna. Długość trasy wynosić będzie 30 
kim., pędzona będzie siłą 22 tysięcy koni paro­
wych, elektryczność wytwarzać się będzie przy 
zyskaniu spadu Dniestru. Kolej ma znaczenie stra­
tegiczne, będzie bowiem w stanie przerzucić zna­
czne oddziały ku obronie mostów w Jezupolu, na 
Bystrzycy w Stanisławowie i Niżniowie. Korzyści 
ekonomiczne już dziś stają się widoozne; pro­
jektowane są fabryki cementu w Trościańcu 
z 1400 robotnikami, dachówek, cegieł i dre­
nów w Uściu Zielonem z 362 robotnikami, a 
w Krasiejowie fabryka gipsu, wapna i kopal­
nia białego i czarnego alabastru z 500 robotni­
kami. Spodziewać się należy uprzemysłowienia 
Naddniestrza. Projektowano początkowo celem 
skrócenia trasy budowę pięciokilometrowego tu­
nelu od Ością do Zadarowa, lecz 4-milionowy 
budżet nie pozwolił na to.

— Lot Berlin-W iedeń. Z Wiednia do­
noszą : Ju ry  konkursu Berlin-Wiedeń przyznało 
pierwszą nagrodę Hirthowi za przebycie całej 
przestrzeni (łącznie nagroda wynosi 4.0.000 kor 
i 16.000 marek), drugą Csakayowi (około 7000 
i 9000 m.). Hirth otrzymał nadto honorową 
nagrodę miasta Wiednia, nagrodę ks. Zygmunta 
Pruskiego i ma pretensyę do nagrody niem. 
ministra wojny. Csakay otrzymał nagrodę ks. 
Fryderyka Leopolda Pruskiego i krajową Dol­
nej Austryi.

— Echa strasznego wybuchu. Jedno­
roczny ochotnik Hoffmann, który odniósł zra­
nienia podczas wybuchu prochu w Wollersdor- 
fie, zmarł — jak donoszą z Wiednia — dziś 
w nocy.

— Zbierajmy książki i  pism a p o l­
skie. Polska Liga narodowa nadesłała nam 
komunikat następujący: W r. 1910 podjęło 
Koło lwowskie polskiej Ligi narodowej zacną 
i godną powszechnego poparcia myśl zbierania 
książek i pism polskich, zwłaszcza ludowych i 
przesyłania tychże rodakom, przebywającym na 
obczyźnie. Apel ówczesny do społeczeństwa 
naszego, dzięki poparciu prasy, nie pozostał 
bez skutku i już kilka pokaźnych przesyłek 
doszło za pośrednictwem P. L. N. do rąk nie­
zamożnych emigrantów. Z wielu stron, nietylko z 
Ameryki, ale i z bliższych kolonij polskich, 
n. p. ze Spiżu na Węgrzech, z Bośnii i t. p. 
upominają się o dalsze przesyłki. — Należy 
przeto wszystkie zbędne książki, broszury i pi­
sma polskie, których tyle wala się bezużyte­
cznie po domach, nadsyłać lub znosić do księ­
garni Gubrynowicza i Syna, ulica Teatralna 9 
we Lwowie, która ofiarnie podjęła się bezinte­
resownego pośrednictwa w tej ważnej dla 
P. L, N. sprawie.

—  Kapelusze m yślenickie. Od wie­
ków, w sympatycznej podgórskiej mieścinie 
Myślenicach — istniał przemysł kapeluszniczy. 
Do niedawna wyrabiano tam tylko prymitywne 
kapelusze dla ludu wiejskiego całej prawie gó­
ralszczyzny i Podhala, a nawet Słowacy ze 
strony węgierskiej chodzili w kapeluszach my­
ślenickich. Mali kupcy na Stradomiu i na Ka­
zimierzu w Krakowie, wyzyskiwali biednych 
kapeluszników myślenickich do najwyższych 
granic. Dzięki energii kilku szlachetnych jedno­
stek, a szczególniej posła Średniawskiego i ks. 
Lubomirskiego, dzięki poparciu Wydziału kra­
jowego i Ministerstwa robót publicznych przez 
dostarczenie części funduszów, zbudowana i u- 
rządzona została przed rokiem w Myślenicach, 
wielka fabryka kapeluszy męskich filcowych 
i włosiennych. Fabryka urządzona wedle naj­
nowszych wymagań techniki, jest własnością 
Towarzystwa udziałowego, do którego należą 
przedewszystkiem rękodzielnicy i kapeluszniey 
myśleniccy i szereg osobistości, które kapita­
łem swoim poparły to przedsiębiorstwo i wy­
rabia kapelusze wszelkiego ■ gatunku, od naj­
tańszych włościańskich, skończywszy na naj­
wybredniejszych, lekkich, niezwykle gustownych 
kapeluszach dla wielkich miast.

Teraz w rękach społeczeństwa leży przy­
szłość tej fabryki.

Jak dotychczas po stronie kupiectwa na­
szego, fabryka ma bardzo słabe poparcie. Liga 
Pomocy przemysłowej, do której Spółka kape- 
lusznicza myślenicka zwróciła się o wyjedna­
nie zbytu, wzywa jak najgoręcej społeczeństwo 
du poparcia tej zdrowej, współdzielczej, fa­
brycznej produkcyi.

— Nowa gazeta polska w K ijow ie.
Redakcya wychodzącego w Płoskirowie Tygo­
dnika Polskiego zostanie przeniesiona z dniem 
15 czerwca b. r. do Kijowa, przyczem tygodnik 
ów ma być przekształcony na gazetę codzienną, 
która wychodzić będzie p. t. Gazetą Kresowa. 
Będzie to drugie polskie pismo codzienne obok 
Dziennika•  K ij owskiego.

W ielkie m iasta. Biorąc za podstawę 
ostatnie obliczenia i nazywając wielkiemi mia­
sta liczące przynajmniej po 100.000 mieszkań­
ców, jest takich miast na kuli ziemskiej obe­
cnie 341. Z nich prawie dokładnie połowa, bo 
171 przypada na Europę, 97 na Azyę, 61 na 
Amerykę, 4 na Australią a 8 na Afrykę. 
Miast liczących najmniej po milionie ludności 
jest 20, z których po 8 jest w Europie i 
Azyi, 3 w Ameryce północnej a 1 w Ameryce 
południowej. 41 miast ma więcej niż po pół mi­
liona ludności a 280 od 100.000 do 500.000 
mieszkańców. Najwięcej miast wielkich jest w 
Europie środkowej i zachodniej, nad zachodnie- 
mi brzegami Morza Śródziemnego, w północno- 
zachodniej Ameryce, w Azyi Wschodniej i w 
Indyach. Przeważna liczba wielkich miast 
znajduje się w umiarkowanej strefie pół­
kuli północnej. Najwięcej na północ położonem 
wielkiem miastem w Europie jest Helsingsfors 
pod 60° 10' szerokości a miastem milionowem 
Petersburg pod 59° 56' szerokości, w Ameryce 
najwięcej na północ położonem miastem wiel­
kiem jest Winnipeg pod 50° a milionowem 
Chicago pod 41° 50 szerokości. W Azyi naj­
więcej na północ położonem wielkiem mia­
stem jest Kirin pod 43° a milionowem Pe­
kin pod 39° 54' szerokości. Najwięcej na po­
łudnie położonem miastem wielkiem jest Mel­
bourne w Australii pod 37° 50' szerokości po­
łudniowej.

Kronika prowincyonalna.

§ W s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e  1- 
s k i e m m ę s k i e m  w S o k a l u  odbędą się 
wpisy na pierwszy rok 25 b. m, po południu 
od godziny 3 do 6 i 26 b. m. przed połu­
dniem od 9 do 12.

Przy wpisach należy przedłożyć : a) me­
trykę urodzenia, na dowód ukończonego 13 ro­
ku życia; b) ostatnie świadectwo szkolne; c) 
świadectwo moralności wrazie przerwy w nau­
kach; d) świadectwo zdrowia, wystawione przez 
lekarza powiatowego; e) dwa rodowody.

Egzamin wstępny rozpocznie się 26 b. m. 
o g. 3 po południu.

§ E g z a m i n d o j r z a ł o ś c i  w pry w. gimn.
00 Jezuitów w Bąkowicach pod Chyrowem, od­
był się pod przewodnictwem radcy Dworu dr. 
Emanuela Dworskiego od 3 — 7 czerwca, a od 
8 — 11 pod przewodnictwem dyrektora Fran­
ciszka Ksawerego Kusia z Przemyśla. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Andrasz Józef (z 
odzn), Axentowicz Filip, Bieda Jan, Biliński 
Władysław, Błaszczyk Władysław (z odzn.), 
Chobrzyński Stanisław, Choynowski Witold, 
Czauderna Tadeusz (z odzn.), Deskur Jan (z 
odzn.), Domański Zygmunt-Dorda Jan (z odzn ), 
Dunikowski Stanisław, Filip Stanisław, Glu- 
ziński Lech, Górkiewicz Stanisław, Gromnicki 
Kazimierz, Hinzinger Gustaw, Hobot Leon, Ho- 
rodyński Eustachy, Jakubowski Henryk, Kie- 
szkowski Kazimierz, Korecki Eugeniusz (z odzn.), 
Korzeniowski Władysław, Krzyszkowski Tade­
usz, Lachiewicz Tadeusz, Lasek Jan, Ledwos 
Jan, Linderski Henryk, Lubaezewski Jan, Ło­
bodziński Stanisław, Macios Stanisław (z odzn.), 
Majcher Walenty (z odzn.), Niewiadomski Sta­
nisław, Piątek Stanisław, Pożakowski Wiesław, 
Pragłowski Józef (z odzn.), Prokuski Walenty 
(z odzn.), Schniir-Pepłowski Stanisław (z odzn.), 
Sołtan Bohdan (z odzn.), Starosolski Michał, 
Starowieyski Ludwik (z odzn.), Strzelecki Ta­
deusz, Świdrygiełło-Świderski Władysław, Tur- 
bak Piotr (z odzn.), Zbiegień Franciszek (z odzn.), 
Zbiegień Tadeusz.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zym w Wadowicach odbył się w dniach od
1 — 4 czerwca pod przewodnictwem inspektora 
krajowego dr. Karola Opuszyńskiego. Świade­
ctwa dojrzałości otrzymali: Bendetz Herman, 
Bujak Adam, Cieplik Paweł, Duźniak Józef, 
Froncz Stanisław, Gabryl Maksymilian, Gergo- 
wich Władysław, Glucksmann Józef, Graca 
Franciszek (z odznaczeniem), Huppert Wiktor 
(z odznaczeniem), Jankowski Mieczysław, Ku- 
blin Karol, Miinz Aron, Nidecki Jan, Szyme- 
czko Józef, Uhler Józef, Węda Michał (z od­
znaczeniem), Wielgus Ignacy (z odznaczeniem), 
Wyrwalski Władysław, Zajićek Jan.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j k i .  Strajk marynarzy zorganizo­
wanych — jak donoszą z Bordeanx — należy 
uważać za ukończony.

Z Londynu donoszą, że ogólna liczba 
strajkujących wynosi 45.000.

* O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  c a r a  A le ­
k s a n d r a  III. Z Moskwy donoszą: Wczoraj 
odbyło się tu wśród ogromnego przepychu od­
słonięcie pomnika cara Aleksandra III. w obec­
ności carstwa, carowej wdowy, następcy tronu 
i innych członków domu carskiego, dostojni­
ków dworu, naczelników władz wojskowych i 
cywilnych, oraz tłumów publiczności. Przybyło 
80 deputacyj, w tern bułgarska i serbska, które 
złożyły wieńce na pomniku. Przed uroczysto­
ścią odsłonięcia odbyła się rewia wojskowa i 
nabożeństwo odprawione przez metropolitę.

Pomnik przedstawia cara w płaszczu, z ko­
roną na głowie i insygniami cesarskiemi w rę­
ku; cały spoczywa na granicie.

* W i ę z i e n i a  k o b i e c e  w S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h .  W ostatnich czasach w 
Stanach Zjednoczonych isuueją i rozpowsze­
chniają się więzienia kobiece nowego typu, które 
nie mają nie wspólnego ani co do zewnętrznego 
wyglądu, ani organizacyi wewnętrznej, z ponu­
rem! instytucyami zeszłego stulecia. Dążąc do 
tego, aby nie gnębić przestępców, ale ich po­
prawiać, władze więzienne troszczą się tak o 
fizyczną, jak i moralną stronę więźniów.

Cele więzień widne, czyste, pełne słońca. 
W wolnych chwilach więźniowie zbierają się w 
dużym, zacisznym pokoju, zawierającym dobrze 
zaopatrzoną bibliotekę.

W zajęciach więziennych pierwsze miej­
sce zajmuje ogrodnictwo i sadownictwo. Prócz 
tego uwięzione kobiety pracują w przędzalniach 
i zajmują się wyrabianiem materaców. Łatwo 
zrozumieć, jak pomyślne rezultaty daje praca 
tego rodzaju.

M ii liieracto-artystyczne.
"Włocll O Polsce. Żywsze zainterosowa- 

nie się prasy i opinii włoskiej sprawami na- 
szemi datuje się mniej więcej od roku, od 
chwili założenia przez Radę narodową w Rzy­
mie Biura prasowego. Prasa włoska coraz czę­
ściej zamieszcza dłuższe lub krótsze artykuły 
odnoszące się do spraw polskich. Przed paru 
dniami pisaliśmy o powstaniu w Rzymie „Cir- 
colo italo-polaceo“ (Związku włosko-polskiegu)— 
do którego należą bardzo wybitne jednostki z 
inteligencyi włoskiej.

Dziś spotykamy znowu w prasie włoskiej 
dwa dłuższe artykuły pana U. L. Moriehini’e- 
go. W Corriere d' Ita lia  z dnia 23 maja 
poświęcił p. Morichini gorące wspomnienie Bo­
lesławowi Prusowi. W dłuższym artykule po­
daje jego życie i kreśli wyczerpującą sylwetę 
Prusa jako pisarza. Z artykułu tego przekony­
wamy się nietylko o jego gruntownej znajomo­
ści dzieł Prusa — lecz wogóle naszych współ­
czesnych powieściopisarzy.

W Corriere d’ Ita lia  z dnia 4 b. m. 
pisze p. Morichini o wydzieleniu Chełmszczy­
zny. Artykuł ten odznacza się znajomośeią grun­
towną istotnego stanu rzeczy w Chełmszczy- 
źnie — oraz dziejowego podłoża, a napisany z 
takiem serdecznem ciepłem dla Polski — jak 
rzadko spotkać można w prasie zagranicznej.

Wiemy, że p. Morichini jest gorącym 
przyjacielem Polski. Dla bliższego zapoznania 
się z nami przybył w ubiegłym roku do War­
szawy, gdzie badał położenie i zapoznał się z 
życiem naszem.

Adam Pogonow ski: „Nastroje". Lwów
1912. Nakładem księgarni Zieńkowicza i Chę­
cińskiego.

P. Pogonowski pisze w jednym wierszu 
(„Biesiada"):

„Werwy dość mamy i złota dość mamy 
Niech żyje młodość, ochota!
Smutkiem niech gryzą się obdarte chamy 
I im podobna hołota."

A gdzie indziej znowu:

„Uwierz lepiej w swe własne zalety,
Kochaj wino i piękne kobiety.
Użyj życia i młodości do syta,
Nim cię starość zaskoczy przeżyta(?!)“

Te dwie próbki wystarczą chyba, aby 
dać pojęcie o wysokim „poziomie" tych rymo­
wanych i nierymowanych historyj p. Pogono­
wskiego.

(j. piętrz.) Antoni L angic. „Elfryda". 
Nowele i fantazye. — Spółka nakładowa „Ksią­
żka", Kraków. 1912.

Utalentowany poeta nie posiada talentu 
nowelistycznego, czego najlepszym dowodem 
tom „Elfryda". Szereg obrazków prozą, pisa- 

i nych na zimno, koncentrujących mniej lub wię­

cej szczęśliwe spostrzeżenia, zabarwione jednak 
do pewnego stopnia tendencyjnością, niezawsze 
są zgodne z psychologią interpretowanego przed­
miotu. Postacią, wziętą z życia, jest niewątpli­
wie bohater pomieszczonej na wstępie noweli, 
ów Wiatak,jstróż nocny, opowiadający powraca­
jącej w nocy grupie młodych lekkoduchów hi- 
storyę powierzonej jego dozorowi ulicy, sposób 
jednak filozofowania Wiataka, jego rozumowa­
nia na temat celowości, dobra i zła, oraz sce­
ptyczne dociekania nie licują z poczciwą, staro­
miejską postacią halabardnika. Najlepszą jeszcze 
nowelą w tomie jest obrazek „Bogowie", w 
którym autor przedstawia naiwną mitologię i 
klasyfikacyę bóstw, dokonanych przez kilkule­
tnie dziecko. „Elfryda", „Schadzka", „Rzeczy­
wistość" i ironizująca „Zupa więzienna" do­
pełniają eałości książki.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We c z w a r t e k ,  d. 13 czerwca, „Ma­
jerowie". — W p i ą t e k ,  14 czerwca, „Mał- 
gorzatka", komedya w 3 aktach G. Davisa i 
L. Lipsehutza. — W s o b o t ę ,  15 czerwca, 
„Majerowie". — W n i e d z i e l ę ,  16 czerwca, 
„Ulubieniec kobiet". — W p on i e  dzi  a ł e k ,  
17 czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Napo­
leon i Józefina", komedya w 4 aktach z pro­
logiem H. Bahra; — z pp. Feldmanem i Be- 
dnarzewską w rolach tytułowych. Abonament 
nr. 38. — We w t o r e k ,  18 czerwca, „Napo­
leon i Józefina". — We ś r o d ę ,  19 czerwca, 
„Napoleon i Józefina". — We c z w a r t e k ,  20 
czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z 
kochankami!" komedya w 3 aktach Stefana 
Reya. — W p i ą t e k ,  21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina". — W s obot ę ,  22 czerwca, „Precz 
z kochankami!"

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w p i ą t e k ,  d. 14 czerwca, o 
godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais", J. Mas­
seneta — gościnny występ Ireny Bohuss. — 
W sobot ę ,  15 czerwca, o godz. 7 min. 30 
wieczorem „Hrabia Luksenburg" Fr. Lehara.—- 
W. n i e d z i e l ę ,  dnia 16 czerwca, o godzinie 
3 min. 30 po południu „Sztygar" K. M. Tel- 
lo ra .— O godz. 7 min. 30 wieczorem „Thais", 
J, Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  17 czerwca, o godzinie 
7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi", Jana 
Straussa. — We w t o r e k ,  18 czerwca, o go­
dzinie 7 min. 30 wieczorem „Tosca", Pucci­
niego —• gościnny występ Ireny Bohuss i Wł. 
Malawskiego.

P rzegląd  p^asy.
Czas z dnia 12 czerwca b. r w arty­

kule p. t. „Kredyt w Galicyi" omawiając 
ścieśnianie kredytu przez banki pozakrajowe, 
widzi przyczynę tego w dotkliwym braku go­
tówki, który pauuje dziś w całej Austryi. — 
Szczególnie zapotrzebowanie Wiednia w go­
tówkę stało się hasłem do wycofywania za­
miejscowych kapitałów z Galicyi. — Jednak 
galicyjski handel i przemysł wytrzymują do­
tąd pomyślnie kryzys finansowy. — Banki 
pozakrajowe, mające filie w Galicyi, nie po­
stępują jednak w myśl interesów finanso­
wych kraju. Operują pieniędzmi Galicyi po­
za krajem, przyczem narażają nasz handel i 
przemysł na nieobliczalne w następstwach 
niespodzianki. — Wobec tego należałoby roz­
winąć sgitacyę przeciw lokowaniu pieniędzy 
w bankach pozakrajowych. — Koło polskie 
powinno zastanowić się nad tymi stosunka­
mi i wysnuć konsekwencyę z zachowania się 
banków pozakrajowych. — Obce kapitały po­
winny przychodzić do kraju w roli rzetelne­
go spólnika a nie w roli najezdcy.

Glos Narodu  z 13 czerwca b. r. zwra­
ca uwagę na stosunki w dziedzinie przemy­
słu gospodnio-szynkarskiego, stwierdzając, że 
wysokie opłaty s ynkarskie utrudniają w wy­
sokim stopniu prowadzenie tego przemysłu. 
Zdaniem Głosu Narodu  konieczną jest akcya 
przeciw dalszemu udzielaniu koncesyj szyn­
karskich, a za możliwem ograniczeniem ich 
liczby. — Równocześnie trzeba podnieść ha­
sło zamykania szynków w niedziele i święta, 
gdyż zamiast dzisiejszych szynków potrzeba 
gospód chrześciańskich i domów ludowych, 
jako środków do szerzenia oświaty i kultury.

Słowo Polskie z dnia 12 czerwca b. r. 
w artykule p. t. „Niepokojące objawy" oma­
wiając wystąpienie posła Stapińskiego prze­
ciwko urzędnikom, czyni z tego powodu dzien­
nikom demokratycznym zarzuty, że nie ujęły 
się za prawami obywatelskiomi licznych za­
stępów urzędniczych. — Łącząc te fakty z 
krążącemi pogłoskami, że Sejm nie będzie 
przez dłuższy czas wcale zwołany i że Rada 
miejska we Lwowie ma być rozwiązana, wy­
raża Sloioo Polskie obawę, że wszystkim pod­
stawom autonomii i swobód obywatelskich 
grozi niebezpieczeństwo.



Pożegnanie się JE . P. Marszałka kraj. 
hr. Stanisława Badeniego

z urzędnikam i W ydziału krajowego.

Ustępujący Pan Marszałek krajowy hr, 
Stanisław Badeni, chcąc pożegnać się z urzę­
dnikami Wydziału kraj., zaprosił ich dziś na 
godzinę BI rano do wielkiej sali Unii lubel­
skiej. Po zebraniu się urzędników w kom­
plecie JE. hr. Badeni przemówił do nich 
w te słowa:

Choć nominacya mego następcy nie 
jest jeszcze ogłoszona, zaprosiłem W as tu, 
aby się z warnij pożegnać, skoro stan mego 
zdrowia nie pozwala mi dłużej zwlekać z ku- 
racyą, która ma rai przynieść ulgę. Kiedy 
stoję w tej; sali wśród Was, pomimo woli 
staje mi przed oczyma najważniejszy okres 
całego mego życia, który z Wami i przy Was 
spędziłem i cisną się do serca rzewne uczu­
cia i mąci się umysł i oko. Przez tych lat 
17, jak niejeden z Was wie, bywało rozma­
icie : bywało gładko i słodko, bywało kwa­
śno i gorżko. Trudność była niejedna i taka, 
którą wszyscy widzieli i taka także, którą 
jako moją własność indywidualną przecho­
wałem w ukryciu. Mogę jednak powiedzieć, 
że wśród tych lat 17, nie miałem aDi razu 
ani przykrości ani trudności, ani od kolegów 
moich w Wydziale krajowym, ani od Was i 
za to Wam dziękuję.

W chwili, kiedy mnie spotykają ze 
strony całego kraju wyrazy uznania ponad 
miarę tego, co człowiek uczciwie pracujący 
może spodziewać się uzyskać u schyłku ży­
cia, jest obowiązkiem moim podzielić się tem 
uznaniem w pierwszym rzędzie z Wydziałem 
krajowym, a w drugim z Wami, bo nie ule­
ga wątpliwości, że nie uzyskałbym tego 
uznania bez dobrej woli urzędników, bez 
tego, iż mieli do mnie zaufanie, iż wiedzieli, 
że prowadzę ich drogą, która może bywała 
chropowata i nie zawsze różami zasłana, ale 
w każdym razie pewna i uczciwa, i dobro 
kraju na celu mająca, i że na tej drodze 
szedłem na Waszem czele i Was samych nie 
zostawiałem.

Kiedy przed laty 17-tu witali mnie u- 
rzędnicy w tej sali, a niestety wielu, których 
bardzo wysoko ceniłem, niema już w naszem 
gronie, miałem tę jedną myśl, aby urzędni­
cy Wydziału krajowego zachowali te trady- 
cye długoletnie, które nadały piętno wybi­
tne ich działaniu, a dziś z zadowoleniem, 
powiem z dnrną, zostawiam grono urzędni­
ków, które zyskało i otrzymało nietylko u- 
znanie przełożonych, ale uznanie i szacunek 
całego kraju, oraz zadowolenie Sejmu, bo 
przypominam, że w ciągu lat 17 kiedy by­
łem Marszałkiem kraju, w Sejmie nie padło 
ani jedno słowo, któreby było niechętne lub 
było krytyką urzędników i ich działalności, 
a padło niejedno słowo szacunku, które 
było dowodem, że Sejm Waszą pracę należy­
cie rozumiał i oceniał.

Legenda m ów i, że ręka moja była 
twarda. Czy tylko tw arda? ocena tego nie 
do mnie należy, ale mogę z czystem sumie­
niem powiedzieć, że przez tych lat 17 krzy­
wdy świadomie nie zrobiłem nikomu. Stara­
łem się podnieść, co dobre, a przyznaję o- 
twarcie także świadomie nie pominąłem ani 
jednego faktu, o ile doszedł do mojej wia­
domości, bez skarcenia, szczególniej takiego 
faktu, który sprzeciwiał się godności i etycz­
nym pojęciom stanu urzędników. Do tego się 
przyznaję i sądzę, że tak postępując, działa­
łem nietylko w interesie administraeyi, ale 
w interesie samych urzędników.

W ostatnim czasie za zgodą moją po­
wstały w gronie Waszem zawodowe organi- 
zacye. Powtarzam z naciskiem, że stało się 
to za zgodą moją. Ale dziś, kiedy Was że­
gnam, muszę Was w jednym kierunku ostrzedz; 
te organizacye póki będą miały na celu podnie­
sienie, skupienie stanu urzędniczego Wydzia­
łu krajowego, póki będą miały na celu łą 
czne ogólne interesy Wydziału krajowego, bę­
dą pożyteczne i z pewnością będą poparte 
przez Wydział krajowy. Ale brońcie się od 
pokusy, żeby ta organizacya nie chciała kie­
dyś stać się zastępczynią i rzeczniczką inte­
resów jednostek urzędników w stosunku do 
Wydziału krajowego, bo pamiętajcie, że tego 
dnia, w którym by Was pokusa w tym kie­
runku uniosła, lub to, co niestety często rzą­
dzi światem: chęć popularności, pamiętajcie, 
że tego dnia wyrządzicie szkodę stanowi u- 
rzędniczemu i spaczycie tak idealny stosunek, 
jaki zresztą nie wyłącznie za moich czasów, 
lecz od początku istnienia Wydziału krajo­
wego, trw ał między Wydziałem krajowym 
jako władzą przełożoną, a Wami. Nie wątpię, 
ani na chwilę, że będziecie dalej tak samo 
postępowali, jak dotąd i że mi nie odmówi­
cie tego wielkiego zadowolenia, którego ocze­
kuję, że zawsze z dumą patrzeć będę na Wa­
sze postępowanie i na administracyą Wydzia­
łu krajowego, który Wami żyje i na Was 
się opierać musi.

Uważam to za szczęście dla kraju i dla 
Was, że następcą moim jest człowiek rozu­
mny, wytrawny, wyrozumiały i sprawiedliwy,

a jest dla mnie ulgą i pociechą w chwili po­
żegnania, że laska marszałkowska z moich 
w te właśnie ręce przechodzi. Nie wątpię 
także, że nie zapomnicie o obowiązkach, ja ­
kie będziecie mieli szczególnie na początku 
urzędowania nowego Marszałka: dołożenia 
wysiłków ponad zwykłą miarę na to właśnie, 
aby mu zadanie ułatwić i aby nie spotkał 
się na początku z trudnościami,

Chciałem odchodząc nietylko słowem, 
ale jakimś czynem, choćby skromnym, zazna­
czyć stosunek mój do urzędników Wydziału 
krajowego i dlatego złożyłem dziś w kasie 
krajowej 20.000 K., przeznaczając odsetki na 
dwa stypendya po 450 K.. wyłącznie dla sy­
nów urzędników Wydziału krajowego i pro­
siłem Wydział krajowy, aby objął zarząd i 
rozdawnictwo tych stypendyów. Zarazem je ­
dnak zwracam się do was, abyście w tem 
mojem postanowieniu nie widzieli strony ma- 
teryalnej, bo kwota, którą przeznaczam jest 
za drobna wobec pobudek, które mną kiero­
wały, lecz żebyście w tem widzieli jedynie i 
wyłącznie chęć dostarczenia dowodu, że w 
chwili, w której ten gmach jako Marszałek 
po raz ostatni opuszczam, myśl moja i serce 
moje było skierowane ku Wam i ku Waszym 
rodzinom.

Teraz żegnam Was serdecznie i życzę 
Wam, Waszym dzieciom i Waszym rodzinom 
spokoju, możliwie szczęśliwego życia, a prze- 
dewszystkiem życzę Wam tego, co jest w ży­
ciu człowieka najsilniejszą podstawą szczę­
ścia, abyście mieli zawsze spokojne sumienie 
i uczucie uczciwie spełnionego obowiązku 
wobec kraju.

Następnie przemówił imieniem urzędni­
ków radca Wydziału krajowego dr. Stani­
sław M i z i e w i c z  w te słowa:

Racz, dostojny Panie Marszałku krajo­
wy, przyjąć zapewnienie głębokiego żalu, ja­
kim w tej chwili jesteśmy przejęci,

Przez siedmnaście lat, z małą tylko 
przerwą, mieliśmy zaszczyt widzieć Gię, Pa­
nie Marszałku, na swojem czele — a nieza­
pomniane Twoje poprzednie prace w krajo­
wej Radzie szkolnej i na wszystkich najwa­
żniejszych posterunkach sejmowych, dorzu­
cają dalszy lat dziesiątek do okresu Twojej 
służby krajowej i do okresu Twojego bezpo­
średniego do nas stosunku.

Z szeregu znakomitych mężów, którzy 
zasiadali na krześle marszałkowskiem, Ty, 
Ekscelencyo, najdłuższy czas kierowałeś to­
kiem pracy urzędników krajowych i losy ich 
w Swoich sprawiedliwych dzierżyłeś rękach.

W latach wspólnej pracy do jednego 
celu dążącej, muszą się zadzierżgnąć między 
podwładnymi a przodownikiem takim, jak 
Ty, węzły uczuć serdecznych, które z bie­
giem czasu codzień się więcej zacieśniają.

Raczyłeś, dostojny Panie Marszałku, po­
święcić temu stosunkowi serdeczny ustęp w 
przemówieniu, którern nas zaszczyciłeś — i 
tem potwierdziłeś nasze nieśmiałe przypu­
szczenie, że węzła takiego nie można zerwać 
bez obustronnego bolu.

Innym ustępem Twojej przemowy spra­
wiłeś, dostojny Panie Marszałku to, że do 
uczucia żalu i smutku przyłączyło się uczu­
cie słusznej dumy.

Dumni jesteśmy, że pierwszy w Ojczy­
źnie dostojnik, pracownik takiej miary, który 
dla siebie samego miał zawsze tak surowe i 
bezwzględne wymagania, raczył nam wyrazić 
w tak pochlebnych wyrazach uznanie za na­
szą pracę.

Uważamy to za najpiękniejszą naszą 
nagrodę i jesteśmy serdecznie za nią Eksce­
lencji wdzięczni, jak również za ten Twój 
czyn, o którym w tej chwili dowiadujemy się, 
a którego znaczenie doskonale rozumiemy.

Opuszczając te mury ciałem, nie du­
chem, racz dostojny Panie Marszałku krajo­
wy przyjąć od nas wszystkich szczere, gorą­
ce z głębi serca pochodzące życzenia, abyś 
w jak najlepszem zdrowiu długi jeszcze sze­
reg lat patrzył na nasze prace i usiłowania 
i widział, że idziemy tą drogą, po której Ty 
nas przez tak długie lata wiodłeś, że zdąża­
my do tych ideałów, które Ty, dostojny Pa­
nie Marszałku, całem swojem życiem, nie­
tylko nam, lecz całemu naszemu społeczeń­
stwu wskazujesz.

I zanosimy do Ciebie, dostojny Panie 
Marszałku, gorącą prośbę: w sercu swojem, 
które tak jes t przepełnione miłością kraju i 
Ojczyzny, że w niem nie było już miejsca 
na najprostsze obowiązki wobec siebie same­
go, racz nam zachować choćby najmniejszy 
kącik — my nie zapomnimy nigdy, że było 
nam danem służyć krajowi pod Twoim prze­
wodem.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz.

11 przed południem prezydyum Sejmu wę­
gierskiego, a mianowicie prezydenta hr. Ti- 
szę, wiceprezydentów Beothyego i Jankoyicha 
na osobnej audyencyi.

Z Wiednia donoszą: P. Prezydent Mi­
nistrów hr. S t ń r g k h  poraź  pierwszy wczo­

raj od czasu zachorowania odbył przechadzkę j 
po poblizkim ogrodzie.

=  Chociaż śledztwo w sprawie z a m a ­
c h u  n a  b a n a  Cu v aj a trzymane jest w ta­
jemnicy, przecie zdołano dotąd stwierdzić, 
że Jukic układał sobio, iż zamach spełni pod­
czas Bożego Ciała, nie znalazł jednak wtedy 
sposobności. O zamiarze powiadomił kilku 
kolegów, którzy go nietylko nie odwiedli, 
lecz wzmocnili w zamiarze. Aresztowano kil­
ku z tych młodych ludzi. Jest rzeczą pewną, 
że zamach na Cuvaja miał być początkiem 
całego szeregu zamachów. Agitator Marko 
Pisecić zawikłany w tą sprawę przyznał, że 
wiedział o zamiarze Jukica, oświadczył, że 
solidaryzuje się z wykonaniem zamachu i z 
dalszymi aktami, które mają być przeprowa­
dzone. Pisecića pozostawiono w więzieniu, 
Komisarz królewski wydał rozporządzenie, iż 
każdy posiadający broń w ciągu 3 dni ma 
prosić o potwierdzenie pasport u na nią, 
rusznikarze muszą w tym samym term inie 
podać spis broni znajdującej się u nich na 
składzie. Zaufane osoby mogą wyjątkowo 
otrzymać pozwolenie na noszenie broni.

=  Wedle Gorricre della Sera  ma się 
ukazać niebawem nowe motu propriu  p a- 
p i e s k i e  o dyscyplinie kleru. Szczegóły po­
stanowień nowego dekretu trzymane są w 
tajemnicy.

— Kapitan F a b e r ,  którego rewelacye 
o flocie angielskiej w roku ubiegłym wywo­
łały ogromną sensacyę, wygłosił w Londynie 
mowę, w której twierdzi i uzasadnia, że Anglia 
jedynie do r. 1914, może być pewna swej 
przewagi na morzu Śródziemnem, po tym zaś 
terminie Austro-Węgry i Włochy wraz z 
Niemcami będą , miały o wiele silniejszą 
flotę na morzu Śródziemnem, aniżeli połą­
czone floty fracusko-angielskie. Łatwo zrozu­
mieć — wywodzi Faber — że Anglia w ta­
kich warunkach nie utrzyma swych wpływów 
na morzu Śródziemnem.

=  N o w y  g a b i n e t  p o r t u g a l s k i  
został utworzony. Prezydyum i sprawy za­
graniczne objął Yasconcelos.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Przygotow ania do przyjęcia Najd. Arcy- 
ksiccia Karola Franciszka Józefa i Najd.

Arcyks. Zyty w Krakowie.

Kraków, 13 czerwca. (Tel. pry w.). Po­
siedzenie komitetu obywatelskiego w sprawie 
przyjęcia Najd. Arcyksięcia Karola Franci­
szka Józefa, który z Najd. Małżonką przybę­
dzie do Krakowa, odbędzie się w sobotę. Na 
posiedzeniu tem ustalony będzie program 
przyjęcia. __________

Rada państwa.
W iedeń, 13 czerwca. Na początku dzi­

siejszego posiedzenia komisyi budżetowej p. 
W a s s i l k o  wniósł odroczenie posiedzenia i 
imienne głosowanie nad tym wnioskiem.

Przew. K o r y t o w s k i  oświadczył, że 
w myśl regulaminu przysługuje mu prawo 
odmówić imiennego głosowania, ale w do­
wód swej ustępliwości tyra razem wyjątkowo 
uczyni zadość temu życzeniu.

Wniosek w imiennem głosowaniu od­
rzucono wszystkimi głosami.

Przystąpiono do dalszej rozprawy ogól­
nej nad prowizoryum budżetowem.

Przemawiał p. L eo , a po jego mowie 
p. W a s s i l k o  ponowił swój wniosek i za­
żądał ponownie imiennego głosowania.

Przew. K r a m a r z  powołując się na 
regulamin, odmówił imiennego głosowania, 
poczem w zwrykłem głosowaniu wniosek od­
rzucono. Zabrał głos p. G ł ą b i ń s k i .

Komisya w o j s k o w a  obradowała dziś 
nad §§ 11—40 przedłożenia wojskowego.

Po mowie p. L i e b e r m a n n a  dysku- 
syę zamknięto.

Zabrał głos p. O k u n i e w s k i ,  który 
w tej chwili (godz. 1) mówi już przeszło 
dwie godziny. __________

W iedeń, 13 czerwca. Związek ukraiń­
ski po krótkiej naradzie uchwalił dziś jedno­
myślnie, że zapowiedziane przez Rząd oświad­
czenie P. M inistra oświaty w komisyi bu­
dżetowej w obecnej formie i brzmieniu nie 
daje Związkowi powodu do zmiany swej u- 
chwały z d. 4 b. m.

W iedeń, 13 czerwca. Koresp. Austria  
zamieszcza następujący kom unikat: N eueF r. 
Fresse z okazyi wczorajszej wspólnej narady 
Prezydyum Koła polskiego i przedstawicieli 
Zjednoczenia chrześciańsko-społecznego rzu­
ca podejrzenie na stronnictwo chrześciań- 
sko-społeczne, £że dodawało podniety do za­
grażającej obstrukcyi ruskiej przeciw ustawie 
wojskowej, aby wywołać zamieszanie w par­
lamencie i w ten sposób doprowadzić do 
rozwiązania parlamentu na korzyść swych 
przywódców, stojących poza frakcyą parla­
mentarną.

To tendencyjne fałszowanie zajść par­
lamentarnych i połączone z tem przewrotne

podsuwanie pobudek, zupełnie dalekich Zje­
dnoczeniu chrześciańsko-społecznemu, spoty­
kają się z jak najostrzejszem potępieniem i 
stanowczarn odparciem w łonie całego stron­
nictwa chrześciańsko-społecznego w parla­
mencie i poza nim i jest napiętnowane przez 
to stronnictwo jako typowy okaz zawodo­
wego politycznego zatruwania opinii publi­
cznej.

Prognoza na ju tro.
W iedeń, 13 czerwca. Prognoza na 14 

czerwca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, później rosnące zachmurzenie, nie­
pewnie, bardzo ciepło, południowo-wschodni 
mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, czasem opady, nieco chło­
dniej, północno-zachodni mierny wiatr.

Lot Berlin-W iedeń.
W iedeń, 13 czerwca. Por. Muller, któ­

ry wczoraj o godz. 4 po południu wzniósł 
się w Strzelinie na Szląsku pruskim do lotu 
do Wiednia, był ostatni raz widziany nad 
Kromieryżem. Odtąd do dziś rana nie było 
wiadomości. Dziś rano przybył on pociągiem 
do Wiednia. Opowiedział on, że wskutek 
mgły i burzy zabłąkał się i o 7-45 wieczo­
rem wylądował koło Opawy. Muller, i drugi 
podróżny nie ponieśli szwanku, aparat też 
nie uszkodzony.

W arszaw a, 13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Powstała tu myśl, aby ulicę Wilczą, przy 
której przez czas dłuższy mieszkał Prus, na­
zwać ul. Bolesława Prusa.

Grodno, 13 czerwca. (Tel. pryw.). Zgro­
madzenie duchowieństwa eparchii grodzień­
skiej pod przewodnictwem biskupa Michała 
uchwaliło popierać kandydatów rossyjskich 
z Grodna i Brześcia. Celem rozwinięcia ener­
giczniejszej agitacyi, przybędzie do Grodna 
hr. Włodzimierz Bobrińskij.

Odessa, 13 czerwca. Ośmiuset robotni­
ków portowych rossyjskiego Towarzystwa że­
glugi i handlu ogłosiło strajk, żądając pod­
wyższenia płac.

P etersb u rg , 13 czerwca. (Tel. pryw.). 
Na posiedzenie komisyi w sprawie zniesienia 
granicy osiedlenia żydów przybyło tylko 6 
posłów. Z powodu braku kompletu posiedze­
nie komisyi nie odbyło się.

Londyn, 13 czerwca. Izba gmin od­
rzuciła wniosek o udzielenie wotum nieufno­
ści rządowi, zaproponowany przez Chamber­
laina.

K onstantynopol, 13 czerwca. Wali w 
Smyrnie z-przeczą stanowczo pogłoskom o 
rzezi ckrześcian.

Chicago, 13 czerwca. Republikański 
komitet ludowy z liczby 262 delegatów, któ­
rych pełnomocnictwa są sporne, zatwierdził 
dotąd 128 delegatów, którzy zobowiązali się 
głosować na Tafta, a tylko jednego, który 
zobowiązał się głosować na Roosevelta.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W iedeń, 13 czerwca 1912, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minul
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638'75, ńkeye węgierskiego Zakładu
kredytowego 834-25. Akcye Anglobanku
329 50, Akcye Unionbanku 609 —, Akeye 
Landerbanku 527 75, Akcye Bankwerein
530-25, Akcye Bodeneredit 1239 —, Akcy, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702- — .
Akcye kolei państwowych 730 —, Akcye 
kolei Południowej 99-25, Akcye kolei Eifce- 
thal —•—. Akcye kolei Północnej 5000. — , 
Akcye kolei ezerniowieckiej —‘—, Akcy* 
Alpiny 978*50, Akcye Rima Muranyi 763*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3157 —, 
Akcye Fabryki broni 982-—, Akcye Ture 
ckie tytoniowe 354-—, Akcye Galicyjsko - 
karpackiego Towarzystwa naftowego 766-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 88*55, Austryacka Renta ko­
ronowa 88-55. Węgierska Renta koronowa 
88-50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 88*30, 4 prc. Listy b nku 
hipotecznego 90-75, 4 i mjł pi - '-u-ty Ban­
ku hipotecznego 97*75, 5-pio Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 90 30, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-25, 4-procentowe Galicyjski.’ 
obligacye propinacyjne 9690. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 88 65,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9B25, Losy ture­
ckie 242-50, Marki 118-10, Rubel 254 50,
5-prc, Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 90, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —■—. Skoda 712-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 87'60, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w l e c k h
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NADESŁANE

U l i  n m V 7  do wagonów sy- 
D l I l U  1  I  pialnych w kraju 
■BHHHHHMBBi z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.

4 5 2 . -  T e le fo n  — 4 5 2 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Asnyka 7, II, piętro.
6  albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a lk o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
od  1 l i p c a  1912.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N SB A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki ohirurgioznej i połoźn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K l r c l t e n n t r a s s e ,

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  k u  czci P oe ty  w r .  1901!

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze  ziem p o lsk ich , — stanow ię  
może p ięk n ą  pam ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , in s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

C e n a  4  k o r o n y ,
Do nabycia we w szystk ich  k s ięg a rn ia ch .

C zysty dochód ze sprzedaży  p rzeznaczony  ua
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Marińwka Saiatonm Utai iiiotaniczy.
IT IO IJU lI lin jP rz y s ta n e k  kolei Lwów-Podhajce. — 
Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se­
zon od 1 m aja  do 15 p aźd z ie rn ik a . Do liczn y ch  
środków ' leczn iczych  dodałem  od 1911 ro k u  w z le ­
w an ia , k ąp ie le  i  p ic ie  wody nasyconej emaua* 
cyą radow ą. Prospekta i wyjaśnień udziela: D r .  

J ó a s e f  Z a k r z e w s k i  właściciel Zakładu.

P r z y je c h a li do L w ow a
dnia 18 czerwca 1912.

HOTEl, GBORGE’A. Pp.: A. Misią- 
giewicz z Ozyżowic, E. Seaz'ghiri<> z Piztt- 
woźca, J. Kownacki z Czernicy, A. Deschol. 
z Pałahicza, K. br. Czecz z Krakowa, L. 
Chrząszcz z Graboczyc, T. Walewski z Eos 
syi, M Scipio z Rossyi, W. Rościszewski 
ze Szwajcaryi, dr. J. Ktiastler z Wiednia, 
dr. R Dziedzic-ki z Wiednia, H. Juszkiewicz 
z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. Pp : M hr, Po- 
niński z Rossyi, G. Staszkiewicz z Rze­
mieni a.

c  J S M s r i r a  

Lwowskiej Izby bandłswij 1 prziMysłowej,
płacą | żądają
walutą kor.

n r o
700 -  

426 -  

586 -  

482 -

Lwów, dnia 18 ezerwca 1912.

I. Akcje *a sztukę.
B aniu  lup. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czem.-Ja»»y po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tc n  Lipińskiego po 600 kor.

IL  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
B*ak« h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

» » h 41/* pr. w. a. Jog w 50 1.
„ ,  „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/i pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. lo* w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4*/,7„ 60 1.
List. Zast. Bank z gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/» % 801.
Zeiiw ny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 

pierwsza emisya) . . . . .
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41ł/i l a t ...........................
4 pr. log w 56 l a t . . . . .

III. Obllgi za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr, w. a.
Sukow. fund. propin. 6 pr. w. a,
Komun. Banku kr, 4‘/«pr. (Bem.t 

» 4 pr. (4 »*.)
Kol. lokalne dtlo 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor, 

i, oku 1898 . . . . . . .
Pożyezki krąj, 4 pro. z r. 1908 .

„ at. Lwowa 4 p r , . , ,
c H a 4 konwi*, ,
„ m. Krakowa , , , ,

T . M onety.
Dukat c e sa r sk i................................
20 frankówka
100 rub li rossyi skich srebrnych 

„ a papierowych
li#  marek niemieckich , , , ,

W .m v »  g i e ł d y  w io d l^ A B fefe j
Dnia 11 czerwoa 1912.

A . Ogólny dług państwa.
Jednolity d ług państwa w banksoi,

m a j- l is to p a d .....................................
otyossń-lipiec . . . . . . .

JadŁollty dług państwa w srebrze 
lsty-sierpień  . . . . . . . .
kw iec ień -paźdz lem lk .....................

708 -  

435 -  

542 -  

492

110 -0 97 70 98 4060 90 70 91 40» 98 20 98 90e 91 - 91 70w 98 30 99 -•M
» 98 - 98 70<>-« 97 80 98 50

ja

tt 95 - — —
m 94 - __
0 88 50 89 20to,
0
M

97 10 97 80

98 - 98 70
88 - 88 70
87 70 88 40

89 30 90 -
88 ~ 88 70
87 70 88 40
90 - 90 70
87 60 88 20

U  36 U  46
19 16 19 30

252 - 254 -
254 - 255 -
118 - 118 30

płeeą śśMŚsj*

88-66
88-65

91-60
91-75

88-85
8885

91-80
91-95

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8 2 pr. —

„ h 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1566-— 1625- ~
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 9 -- 441-—
„ 1864 po 100 zł. . . . .  602-— 6 1 4 --
» ,, 1864 po 50 z ł . . . . 804--- 310-™

Listy zast, domen państ. po 120 z ł.Spr. 287-— 289- —
3 ,  D ług państwa (wszystklca w Radzie państwa 

reprezentowanych krąjów koronnych),
Au*tr. renta złota woiua od podatku 

za 100 zł. 4 p r , . . . . . . . .  114-15
Anstr. renta w wal, kor. wolna od 

podatku 4 e r ....................................   88 65

C. O b lig ac je  ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 89-75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 107-80
Kol. Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

5*U pr. (ostemp. akeye) . . . .  436-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/j p r .........................................109-10
Kol. Karola Ludwika po 300 sł. a l

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 88-35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koroa. 

wclee o j podatku 4 pr, . , . . 88-35

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Kol. Czeskiej saeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr. .  ..................... 90 35
Kol. czeskiej emius. z r. 1896 zs

400 kor. 4 p r ...................................... 88- -
Kor. północnej ces. Ferdynanda er*.

z r. 1886, 4 p r e , ...........................93-70
Kol. północnej ces. Ferdynand*, em. 

z t. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  93-70
Kai. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pro. . . . . . .  93-70
Koi. północni,] ces. Ferdynanda.

z t. 1888, 4 $Ti-.................................94-—
Kol. półuocnei csb. Fet dynande em.

# r. 1391, 4 pre.................................98-75
Kai. północnej cez. Ferdyaaada e s .

s r. 1898, 4 p ra....................................... 93-70
Kol. północnej e»s. Ferdynanda em.

a r. 1904, 4 pre................................. 98-70
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . . .  ..................... 88-
cl. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 89-10

Kol. Iwowsko-eaeni.-jasskiaj u roku
m i  4 s r , .......................... ..... 89 .-,

*!. Areyks, Rudolfa fBaiakusuuer- 
j-s?) zs 409 su re b  4 pr, , . , 118-—

114-35

68-85

90-75

10880

438-—

110-10

89-35

89-85

91-35

89-~

94-70

94-70

94-57

95-- 

94-75 

94-70 

94-70

8 9 - -
90-10

9 0 -  

114'—

© ług państwie (krajów gorosy węgierskiej),
, słota ren ta  4 p r , , , . . . 109-— 109-20

» „ w wal, kor. 4 pr. 88-35 88-55
obi. pr. reguł. Olsy 4 pro. . 289-— 301-—

poź. prern. za 1.00 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
„____ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-— 215-—

Koronowa waluta. pławą

£» O b lig ac je  ludenswisacyjMC,
Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................— •—
Węgier za 100 zł. 4 p r ..............................88-50

F . In n e  p a b lic sn e  pożyczki.

żądają

88-76
89-50

100-50 101-50Poź. reg. Dunąju z r. 1.878 los 5 pr. 
Poż, kraj. Bukowiny z r, 1898 los

za 200 kor. 4 p r , ...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
tłal. poź. kr. i  roku 1893 4 pr. . 
Wal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa * r . 1896

4 pre.  ...........................
Renta włoska sa 100 lirów (95 ko­

roa) 4 pre.  ................................
Poż. serb. prem. za 100 frank .2 pr. 
TsraeSriis obi. prem. kol. za 409 frank.

(za 1€0 zł. Ross.).
Aaglo-Auetr. banku los 4‘/t pr. . .
Aastr. zakł. kr. ziem. loa w 50 1. 4 pr. 

,  „ obi. priiak. z r. 18bo 3 pr.
„ „ .  1889 3 pr.

Buków. iiHkf. kred. alsw. los 6 pr.
» 4 pr.

(lal. ako. b, hip, 10 pr. prem. lor 5 pr.
» ,  » 0 ło* 50 1. 4*/, pr. .

» „ „ „ 80 1. 4 pr. . .
Banku gal. ziem, kred. 4;’/s pr. 60 l  
(lal, Tow. kred. slem. 4 pr. los. 66 lat 

„ 4 pr'-los. 41 lat 
„ n B „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Ijodoesm-yś
4%  pr. Ei*/B lut zwrotwit . . .

B anku' krajowego obBg. kowt.a. If
emlsya 43 lut 41/*. p r ......................

Banku kr. obi. kolej. źsi. 57*^ 1. 4 »r. 
Ansir«-węg. benks 60 lat 4 nrs.

,  > ,. £®ł w. ». 4 pr.

D b iignd je  a nrawe»» pierwezeństw* 
śa 150 ał. i ->fe.

1’ow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr, z r. 1882 . . . 118-15 114-15 

Tow.źegJ.par.poDast.Eas. r. 1886 pr. 112-25 113-25 
Kolej Lwów-Gssers.-Jassy z r. 1&84

za 300 zł. . . .   .....................  88-— 84-—
Kolej Lwów-Osern. z r, 1884 za i-S-<ś

ał. 4 p r...........................   88-20 89-20
{fol. koi, lok. Wschód, s t  i 00 sł, 4 pr. -- 
W cg.gsl. kel. «w. ’U-7ó ua 209 zł. 5 pr. 100*-- JOD — 

1 ., 1SW , f b«. •••- -

£* lo s y  (>a satsiff).

Budapeszteńskie (B&sllica) 5 zł. . 28 90 32-90
Zakł. kred. dla handl, 1 przem. 100 *ł 488 — 500-—
Olary 40 zł. m. k. . . . . . .  175-— 195-—
Pożyczka m iasta Icsbruku 30 %i.

9 0 - - 9D-~

88-65 89-66
96-75 97-75

88-20 88-50

120-50 126-50
240-80 24380

i iiaiy dłużne

299-— 311-—
259- ~ 272-—

99-60 100-50

J10 — 1 
1 

i 
1

97-76 98-75
90-75 91-75
98-25 99-26
88-25 89-25
94-50 96-50
97-60 98-60

98-25 99-25

95'-- 9bJ • •
87-75 88-76
95-76 96-75
96-36 96-35

Koronowa waluta. piaJjt żądają
Pożyozka m iasta Lubiany 20 i ł .  68 75 74-75
Palfy 40 zł. a .  k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z{. 56-75 62 75

M „ vr«g. tow. 5 zł. . . 36-50 42 60
Losy fund. Areyks. Rudolfa to  *ł. 79"-— 85-—
Salwa 40 zł. m. k.................................  330-— —
Pcśyosk* m iasta Salzburga 20 zł. . — ■— — ■»

S. Ahcyc banków (sa sztoku;.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 327-75 328-75
Peszt. B antu  handl. 500 zł. . . 3985-- 3990-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. 638-60 639-60
Weg. Banku kredyt. 800 sł. . . 833-50 834-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 772--- 774--
Gal. banita hip, 200 z ł.........  702-— 704-—

„ „ dla han. i przem. 300 zł. 424-— 428---
Banku dla krąjów koronnych 200 zł. 627-50 528 50

j Austro-węg. .1400 kor. . . 2028 — 2088-—
„ Związku (U nionbant) 200 zł. 608 60 609 00

Ozesklego bankn awią-kcwogudćO «». 270* — 271 
SSiyssosteńaka fcdakw 16Ó r ł . . . . 381-50 282 50

■' £ •  A k c je  priedaij.bio.rstw tras::.paiiowyab

Bak. kol. lok akc. pierw. 800 hi . 452-— 4 6 8 -
: ■ # „ akcye zakład. 809 zł. 427-— 481'—

Kolei półn. ces. Furd. 1000 zł. mk. 5000'- - 5080-—
Koi. Lwów-Bełzeo (akc. pierw. ) 300 s«. 365-— 39'j- —

„ Lwów Ozern.-Jassy 800 sł. . . 538-— 639-—
,  Lwów-Kleparów-<; aworó w iokai.
400 kor.................................................. 290-— 300'—

A w ir . Tow. żegl. na Dunaju 500 sł. » k . 1237-— J243-—

£» Afecye pissdsj.fblorstw prsi«ysł«jE».-,fc.

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 761"— 765"—
Italie, karpackie aaft. tow. 500 kor. 767-■ 772 80
Austr. tow. górnicze Alplna 100 sł. 976 76 976 76 
Prag. tow. żelaza, przem. 300 ał. . 3165'— 3176- •
Schódsioy 600 kor................................. 467--* 471- —
Ter. «*r*. tytoaiow, bOu franków 865-— 360-—
TMfsi' fors. węgl* ’Rs sł. , . 264-60 366-—

W« W t i l  f. e.
B«riSn za 100 matek 6 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 reb li 4 ‘/.j pr. 
R iendeckie ba»kś 
Włoskie feftsM . . .
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Licytacye.
(7229 1--S) 

Bądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 8.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 13 przed południem i od 2 do 0 
po południu, w soboty zaś od 8-eiej do 8-j&ej 

wieczorem.
L ś c y t % e y e ;

Poniedziałek 17 ezerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: kasa Werthei- 
mowska, maszyna do pisania, mydło, 
węgiel kamienny, towary bławatne, 25 
bel papieru kancelaryjnego, oraz roz­
maite meble domowe.

Wtorek 18 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : przybory fryzyer-
skie, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowy.

Środa 19 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, widokówki, 
gramofon, szafy sklepowe, belki, brusy, 
deski, umywalnia, oraz różne meble 
domowe.

Czwartek 20 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, portyery, 
obrazy, maszyna do szycia, firanki, 
mandolina, skrzypce, obrazy, chodnik, 
centryfuga, koń, wózek na rysorach, 
oraz rozmaite meble domówe.

Piątek 21 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, kasa ognio­
trwała, maszyna do szycia, leksykon,

zastawa stołowa, zegar, wanny, garde­
roba damska, kapelusze damskie, wa­
lizka, kosz na bieliznę oraz meble do­
mowe.

Sobota 22 czerwca 1912 od 10 do 12 godz,, 
względnie po południu od 4 do 8 go ­
dziny wieczorem: zegar, lustro, kufer, 
makata, maszyna do szycia, żakiet, dy­
waniki, harmonia, dywan ścienny, kra­
jobrazy, etażerka, gramofon, 2 futra 
męskie, 250 arkuszy papieru kancela­
ryjnego, portyery, rogóżka, oraz różne 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytaeyą w godził ach urzędowych 

Lwów, dnia 10 czerwca 1912

L. oz. Ł  114/12 (7) (7269 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku lioy- 
tacya: a) realności obj. whl. 352 ks. gr. gm. 
Zagórz, b) realności whl. 410 ks. gr. tejże 
gminy obj., e) realności whl, 470 ks. gr. 
tej gminy, zobowiązanego Salomona Rotha 
w Z&górzu własnych wraz z przynależno- 
ściami, opisanemi w protokole oszacowania 
z dnia 13 lutego 1912 1. cz. E, 114/12 (3).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: ad a) ua 600 
kor., ad c) na 100 kor., a realność ad b) 
na 250 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
400 kor,, ad c) 66 kor. 68 hal,, a ad b) 
166 kor. 67 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 17 nu ja  1912.

L. 4955 3)(7865 1 
Obwieszczenie licylacyi.

Wydział powiatowy w Brodach sprze­
daje w dniu 20 czerwca 1912 r. o godz. 10 
przed południem w drodze publicznej ustnej 
i ofertowej licytacji około 70 morgów drze­
wostanu gminy Fonikowica, odległego od 
stacyi kolejowej Brody 5 kim. z masą około
14.000 m 3 sośniny, 750 m 3 dębiny, 600 m 3 
brzeziuy.

Wydział powiatowy.
Brody, dnia 11 czerwca 1912.

L. cz. E. 577/12 (5) (7333)
Zobowiązany Franciszek Juliusz 2 im. 

Pettosch w Złoczowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galio. Kasy Oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dra 
Mochnackiego, odbędzie się dnia 8 lipca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya realności pod 1. konsk. 60, 453 i 442 
w Złoczowie położonej whl, 212 ks. gr. gm. 
Złoczów objętej, stanowiącej kamienicę czyn= 
szową jednopiętrową.

Nieruchomość ta wystawioua ua licyta­
cję, jest ocenioną na 90.165 kor.

Najniższa eona wynosi 45082 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta ( wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) możu 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już- ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Złoczów, dnia 3 maja 1912,

L. cz, 1683 (7364 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że w Andrychowie jest do nadania lwowsko- 
wiedeńsko-berneńska kolektura loteryjna, Nr. 
55, 521, 576, która według przecięcia z lat 
1909/11 przyniosła rocznie zbiórek 22.530 
kor. 30 hal., a kolektantowi przy 6°/0-wej 
prowizyi dochodu brutto 1351 kor. 50 hal.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
2600 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych losowaniu niepodlegających.



Oferty zaopatrzone stemplem na 1 ,kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w k locie  
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy 
uależnrś ii, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jak też 
i języka niemieckiego, wnieść tutaj najpó­
źniej do' 1 lipca b. r. godziny 12 w po- 
łuduie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i w 
kancelaryi c, k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w wyż wymienionym nadzorze.
('. k. Urząd dochodów loteryjnych dla Gali- 

cyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 4 czerwca 1912,

L. cz. E. 1760/11 (10) (7349)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 czerwca 1912 o godzinier 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzb się licytacja
a) 3/4 i 1/3 z 1/4 części realności whl. 15 
gm. Si łko, role, pastwiska, łąki, chata, staj­
nia, stodoła; obszar 3 ha 44 ar. 58 m2,
b) 3/4 i 1/3 z 1/4 części realności wbl. 508 
grn. Siółko, role, obszar 1 ar 94 m 2.

Nieruchomości wystawione na iicytacyę 
są oceniane: ad a) na 4763 kor., ad b) na 
15 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3U 5 kor. 
33 h a l , ad b) 10 k o r , pouiżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojmłów, dnia 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 96/12 (3) (7357)
E d y k t .

Na żądanie Macieja Maślanki z Łody­
gowic odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 
o 9 rano licytaeya 3/5 części realności lwh. 
592, 3/140 części realności lwh. 78, 3/280 
części realności lwh. 82 gm. Łodygowice 
małoletnich Szczepana, Jana, Julii Ma- 
ślanków.

Oena szacunkowa 626 kor. 87 hal.
Najniższa oferta 418 kor. 14 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w sądzie tutejszym, Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oadziął VI.
Żywiec, dnia 2 maja 1912.

L. cz. E. 2393/11 (6 ). (7356)
E d y k t .

Na żądanie Józefa Pęńkiewieza i spól- 
ników w Jeleśni odbędzie się dnia 1 lipca 
1912 o 9 rano licytaeya realności lwh. 333 
ks. gr. gm. Jeleśnia, składającej się z bu­
dynków i gruntów.

Oena szacunkowa wynosi 7.000 kor.
Najniższa oferta 7.000 kor.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w biurze Nr. 5 tego sądu
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 10 kwietnia 1912.

L. cz. E. 4047/10 (30) (7337)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca i 912 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 relicytacya celem zuiesienia 
współwłasności whl. 970 gm. Brody.

B ealnńć ią (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 13262 koron 
50 hal.

Najniższa c?na, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 13262 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya, byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysn&eso 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaiu eo do s&mej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brody, dnia 1 czerwca 1912.

I,. cz. E. 1011,12 (11) (7331)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­
nego przez Urząd podatkowy w Złoczowie 
odbędzie się dnia 8 lipca 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurrze Nr. 11 licytacja realności 
obj. whl. 259 ks. gr. gm. Złoczów, składa­
jącej się z pb. 816, na której stoją 3 bu­
dynki mieszkalne i pgr. 3589 pastwisko, 
pgr. 3591 ogród.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4796 kor.

Najniższa cena wynosi 2.398 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjie, które się niniej-

szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieni a i 
t. d.), może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niże] wymienionym, w biurze Nr. 1 i .

C. ii. Sąd powiatowy, Oddział III 
Złoczów, dnia 23 maja 19.12.

L. cz. E. 2966/11 (7S42)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mordka Bcsena odbt,d,’.ie 
się dnia 5 lipca 1912 o godzinie 4 po 
połudnu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytaeya 1/4 realności obj. 
whl. 1374 gm. Kosmacz, w skład której weho 
dzi pgr. 997 łąka obszaru l l/s morga wiaz 
z przynależnościnmi, składającemi się z drzew 
bukowych, smerekowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1413 kor. 40 hal., przynale­
żności zaś na 128 kor.

Najniższa cena wynosi 1039 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, daia 24 rnsja 1912.

L. cz. E. 2897/11 (7341)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia kredyto­
wego w Jabłonowie i Gersehona Blechera 
odbędzie się dnia 9 lipca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 9 licytaeya realności 
obj. whl. 969 gm Berezów wyższy (w skład 
której wchodzi p. h. 568 i p. gr. 41801, 
4181/1, 4182 i 4401/1 oraz 4179/4 wraz z 
przyneleżnościami, składającemi się z drze­
wostanu.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2427 kor. 56 hal., 
przynależności zaś na 737 kor.

Najniższa cena wynosi 2109 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.j, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzęt 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 29 maja 1912.

L. cz. E 4016/11 (19) (7366 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Samuely we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Maurycego 
Hulless v e Lwowie odbędziesię dnia 10 li­
pca 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sa zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XX. we Lwowie licytaeya realności wbl. 
1020/1V. ks. gr. gm. m Lwowa 1. koas. 853 
4/4 przytul, św. Józefa pod 1. or. 3 wraz z 
przynależytościaini, składającemi się z drzwi, 
okien, dzwonków itd.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 59742 kor. 06 bal., przy­
należności zoś na 726 kor.

Najniższa cena wynosi 30234 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne podane przez wie- 
lzycie/a które się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc- sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, cl a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 23 maja 1912.

L. cz. E. 634/12 (4) (7355)
Zobowiązani Jan i Katarzyna Buchańey 

w Sikorzycach.
Edykt licytacyjny.

N ażądaiie  Banku ziemskiego w Krako­

wie, zastąpionego przez adw. dr. Stanisława 
Tomika w Krakowie odbgdtio się dnia 10 li­
pca 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymizn tyiym w biurze Nr. 4 licy­
tac ja  reakości lwh. 9(8 gin. Mtychowb-e 
małe, składajągrj sie z 2 pgr. o obszarze 88 
ar. 38 na2.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 1864 kor.

Najniższa cena wynosi 1243 kor., po­
niżej tej ceny sprzed*.. nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godz-n urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Isk ie  prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo 
aym terminie licytacyjnym, iaaesęj roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już se skutkiem podna

Te osoby, di?, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
suwania jedynie prr.es przybicie na t-abjiej 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąuu 
tut- jsz igo i nie wskażą temuż sądowi pełno 
moenika do doręczać, w siedzib e sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 29 maja 1912.

L. cz. E. 1628/10 (11) (7334)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks Andrzeja Kurka od- 
rędzie s'ę dnia 2-5 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 1 licytaeya realności lwh. 
604 gm. Wójtowa, o obszarze 1267 sążni 
kwadr., składającej się z gruntu i pastwiska.

Nieruchomość ta wystawiona na iicyta- 
cyę jest ocenioną na kwotę 317 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 212 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaesot 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podat- 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem u ż  są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 7, czerwca 1912.

L. cz. E. 612/12 (5) (7332)
Zobowiązani Katarzyna Kwas i Wasyl 

Kwas syn Tymka w Zalicaeh.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
1 lipca 1912 o godzinie 10'B0 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11, licytaeya realności obj. lwh. a) 218, 
b) 459, c) 789, d) 882, e) 1141 ks. gr. gm. 
kat. Zulice wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad a) ze stachetów i drzew 
owocowych.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione ad a) 1100 kor., ad b) 1000 
kor., e) 1150 kor., d) 550 kor., e) 200 kor ,  
przynaleźuości zaś ad a) 95 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 796 kor., 
b) 667 kor., c) 767 kor., d) 367 kor., e) 
133 k r., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dc> tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia '! t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin arzęuf-wych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 22 maja 1912.

L. cz. E. 915/12 (6) (7335)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stissmana Yogelhuta wła­
ściciela realności w Bochni, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1.912 o godzinie 9 przed połu-

; dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacja realności lwh. 1135 
ks. gr. gm. kat Bochnia obiętej, składającej 
s;ę z psi c li grunt Ik. 2706 o obszarze 48 
sążni kw. i parceli grunt. lk. 2707 o ob­
szarze 885 sążni kw. i stojących na niej 
domu mieszkalnego, częścią drewnianego, 
częścią murowanego o 10 ubikacjach, dre­
wutni, stajenki i piwniey murowanej.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 15.238 kor.

Najniższa cena wynosi 7619 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które s'ę obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Bochnia, dnia 19 maja 1912-

L. cz. E. 195/12 (25) (7336)
Edykt licytacyjny.

Na zalanie Rafaela Mendlera w Bochni 
odbędzie się dnia 2 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuro Nr. 12 licytaeya realności: a) 
całej lwh. 1794 i b) połowy lwh. 262 ks. 
gr. gm, kat. Bochnia objętych składających 
s;ę ad a) z psre. grunt. lk. 316/2 o obszarze 
679 m.s, domu murowanego o 6 ubikacyach 
na parterze a 3 w suterynach, 4 p’wric, 
z ofi -yny o 2 ubikacyach, ad b) z pa^c bud. 
lk 327 i grunt. lk. 330 o łącznym obszarze 
4 ar. 83 m .2, domu murowanego o 4 ubika­
cjach na psrterze, a 2 izb i 2 piwnic w su­
terynach i werandy wraz z przynależytościa- 
mi, składającemi się ad a) łazienki, kanali- 
zacyi, wodociągu ogrodzenia żelaznego i 12 
okien podwójnych, ad b) kanalizacyi, wodo­
ciągu, ogrodzenia, 5 okien podwójnych i 3 
grusz.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są ocenione »d a) cała na 26.822 kor., ad
b) połowa na 9885 kor. 50 h ,  przynależno­
ści zaś na ad a) 2545 kor., ad b) połowa 
714 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 19,683 kor. 
50 h,, ad b) 5300 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność sprzedaną zostanie 
osobno.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.), 
może każdy, mający chęć kupien!a przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 1 czerwca 1912

L. Nam. VIII. b. 1624/24 (7368 1 - 3 )
Regulacya Dunajca pod Wiatrowicami- 

Zagórzem km, 73*5—74-6.
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Wiatrowicsmi - Zagórzem w km. 
od 73 500 do 600 wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie s’ę dnia 27 czerwca 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

2.000 m.3 faszyn wiklowych,
7.000 m .3 faszyn lasowycb,

120.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 23.800 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi Dunajca w Nowvm Sączu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednair w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
600 koron w gotówce lub pupiiarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany.

„Gazeta Lwowska1' Nr, 134 z dnia 14 czerwca 1912,



lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
...................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo regu lacy i............................
............................w   oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re­
gulacyjnych na . . .  . pod . . . .
w km. e d ..........................d o ...........................
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za o p u s t e m ........................... (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . d n i a ........................... 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1069/12 (1) (7282)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo dyskontowe w Rzeszowie 
pozew o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Schaufla adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Thumina w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21 maja 1912

L. cz. Cw. 1018/12 (1) (7284)
E d y k t.

Przeciw Bronisławie Misiewiczowej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Żołyni pozew o 241 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Bronisławy Mi­
siewicz ustanawia się p. dr. Braunfelda adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Broni­
sławę Misiewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18 maja 1912

L. cz. C. III. 296/12 (1) (7388)
E d y k t.

Przeciw Romanowi Kiszce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. Sądu powiatowego w Brodach 
przez H eischa Fischera pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 382, 383 i 
384 gm. Berlin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 5 czerwca 1912 o godz. 9 
rano, . Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Offego adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 21 maja 1912.

L. cz. C. III. 259/12 (1) (7345)
E d y k i.

Przeciw Berischowi Rothowi kupcowi 
w Krośnie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Chaima Teitel- 
bauma kupca w Krośnie, pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 13 czerwca 1912
0 godz. 4 po poł.

Celem strzeżenia praw Berischa Rotha 
ustanawia się p. Józefa Wilusza adw. w 
Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Beri­
scha Rotha w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 4 czerwca 1912.

Stempel 

na 1 kor. 

Mocą

L. cz, 0. I. 148/12 (1) (7258)
E d y k t.

W sprawie Majera Kónigsberga z Z&r 
wanicy przeciw Osiasowi Isakowi Grossber- 
gerowi o 491 kor. 45 hal., wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1912 o godz, 10 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 22.

Dla nieznanego z miejsca pobytu Osia- 
sa Isaka Grossberga ustanawia się kurato­
rem c. k. notaryusza p. Piotra Kurysia w 
Wiśniowczyku, który zastępywać będzie Osia- 
sa Isaka Grossberga na jego koszt, i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśńiowczyk, dnia 17 maja 1912.

L. cz. Cg. 1. 228/12 (1) (7328)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Feldsteinowi z Tar­
nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przc-z Cbaję Perlberg pozew o 
2800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 13 czerwca 1912.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p. adw. E, Goidham- 
mera w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 11 czerwca 1912

L. cz. E. 665/12 (8) (6945)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Dobrusia, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Żółkwi przeciw 
likowi Dobrusiowi o 300 kor., ma być do­
ręczona uchwała z dnia 6 maja 1912 liczba 
czynności E. 665/12, której mu nie doręczo­
no w sprawie egzekucyjnej Abrahama Hau 
bensa przeciw temuż o przymusową ficyta- 
cyę 2/12 i 524 części real. obj. lwh. 702 i 
1/4 części real. obj. lwh. 691 i 1/4 części 
realności obj. lwh. 978 ks. gr. Skwarzawa 
niżna.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mieniony przebywa, ustanawia się temuż w 
celu strzeżenia jego praw kurat ra w osobie 
p. adw. dr. Leona Menkesa w Żółkwi.

T*nze kurator zastępywać będzie Ilka 
Dobrusia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 17 maja 1912.

L. cz. Cg. I. 138/12 (1) (7291)
E d y k t.

Przeciw Janowi Baranowi i Juliannie 
Bar ano w ej z Nienaszowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu obwodowego w Jaśle przez Leona 
Eliasa pozew o zeznanie kontraktu kupna i 
sprzedaży zdolnego do intabulacyi zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 17 czerwca 1912 
o godz. 9 rsno.

Celem strzeżenia praw Jana i Julianny 
Baranów ustanawia się p. adw. dr. Stani­
sława Dzianotta w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w/ rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika aie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, daia 1 czerwca 1912.

L. cz. Cw. X. 3420/12 (1) (7359)
E d y k t.

•Przeciw Laselowi Margulies, Norberto­
wi Friedman i Abrahamowi Hecbt, ostatnio 
we Lwowie zamieszkałym, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez firmę M. Reich & Z ff we 
Lwowie pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydauo nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Lasela Margu- 
liesa, Norberta Friedm ana i Abrahama 
Hechta ustanawia się p. dr. Chotinera adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 27 maja 1912.

L. cz. Cw. X. 8421/12 (1) (7358)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hecht, ostatnio 
we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez firmę M. Reich & Ziff we 
Lwowie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Abrahama H e­
chta ustanawia się p. dr. Chotinera adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 27 maja 1912.

L. cz. Cw. X. 2319/12 (4) (7862)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Czornij, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Lubyczy królewskiej p >zew o 
zapłatę sumy wekslow°j 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydaay został 
nakaz zapłaty z dnia 24 kwietnia 1912 Cw. 
X. 2319/12 (1)

Celem strzeżenia praw Józefa Czornija 
ustanawia się p. dr. Karola Mikulińskifgo 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Czornija w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 13 maja 1912.

L. cz. Cw. 1516/12 (1) - (7298)
E d y k t.

Przeciw Ihnatowi Onaczyszyezowi sy­
nowi Tymka, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do, c. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez Mendla 
Weissa kupca w Turce, pozew wekslowy o 
zapłatę kwoty 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
dr. Eichla adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 23 maja 1912

L  cz. O. XXIII. 483/12 (8) (7367)
E d y k t.

Przeciw Leopoldowi Hermann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Schulima Fiscbheimera pozew
0 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczonó roz­
prawę na dzień 10 lipca 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Leopolda Her­
manna ustanawia się p. adw. dr. Raresa we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie ńa jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIII. 
Lwów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 71/12 (2) (7166)
E d y k t.

Stanisławowi Skale i Helenie z Chma- 
jów Skała z Zaczernia, w sprawie toczącej 
s!ę przed c k. sądem powiatowym w G ło­
gowie przeciw nim o 310 kor. zpn., ma być 
doręczona uchwała z dnia 9 marca 1912 1, 
czyn. E. 71/12 (2), którą dozwolono przy­
musowej licytacyi 3/12 części realności wyk. 
hip. 1. 93 ks. gr. gm. kat. Zaczernię obję­
tej, dłużników własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Skała i Helena z Chmajów Skała przebywa­
ją, ustanawia się im w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. Bolesława Siciń- 
skiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 8 maja 1912.

L. cz. Dz. hip. 3591/11 (7815 1 - 3 )
U c h w a ł a .

Na podstawie oświadczenia Kazimierza 
Cieńskiego protokolarnie w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Kopyczyńcach dnia 23 wrze­
śnia 1908 do Hc. 157/8 (2) zeznanego i ko­
pii z mapy katastralnej zarządza się zanoto­

wanie na karcie A. dóbr Ścianka lwh. 501 
objętych Kazimierza Cieńskiego własnych 1) 
podziału pgr. 377/1 na pgr. 377/1 pb. lk. 
331, 2) podania o hipoteczne wydzielenie 
parceli bud. lk. 331 z kompleksu powyższych 
dóbr w stanie wolnym od ciężarów na rzecz 
rzymsko-katolickiego kościoła w Ściance.

Strony dla których wpisane są prawa 
rzeczowe na powyższych dobrach zawiada­
mia się o zamierzonem wydzieleniu w sta­
nie wolnym od ciężarów z wezwaniem, aby 
w razie, jeżeli mają zamiar się temu sprze­
ciwić, o tem podpisany Sąd w czasokresie 
45-dniowym zawiadomiły, gdyż w przeci­
wnym razie przyjąć się musi, ze zezwalają 
na oddzielenie i zrzekają się wszelkich praw 
przysługujących im do wydzielić się mającej 
części dóbr a to z chwilą uskutecznionego 
odpisania jej z wykazu szczepowego księgi 
gruntowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 15 grudnia 1911.

L. cz. Cw. 1155/12 (7314)
E d y k t.

Michałowi Horodyskiemu w wekslowej 
sprawie toczącej się przed c. k. są^em obwo­
dowym w Stanisławowie przeciw niemu o 
354 kor., ma być doręczony nakaz zapłaty 
z dnia 5 marca 1912 Cw. 1155/12.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Horodyski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Blausteina adw. w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Horodyskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 marca 1912.

Konkurs a.
L. 8417/12 (7183 4 - 5 )

K o n k u r s .
M agistrat mias a Kałusza ogłasza kon­

kurs na posadę dwóch nauczycieli w gimna- 
zyum miejskiem z prawem publiczności od 
dnia 1 września 1912 r., a t o :

1. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pob.,

2. na posadę nauczyciela historyi na­
turalnej jako przedmiotu głównego i mate­
matyki i fizyki, lub geografii, jako przed­
miotów pobocznych.

Podanie należycie poparte należy wno­
sić do Magistratu miasta Kałusza do dnia 
10 lipca 1912 r.

Dc obu posad przywiązane są pobory 
2.200 kor. za 19 godzin obowiązkowych ty­
godniowo. Za godziny ponad 19 wypłacaną 
będzie osobna remuneracya.

Kandydaci egzaminowani mają pierw­
szeństwo i co do nich warunki konkursu 
uledz mogą zmianie, zależnie od osobistego 
porozumienia się z burmistrzem miasta.

Kałusz, dnia 6 czerwca 1912.
Burm istrz:

Dr. Wiesenberg.

L. 8199 (7265 2— 8)
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada woźnego 
przy Sądzie powiatowym: 1. w Podgórzu, 
2, w Kolbuszowej.

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wojskowych 
certyfikaty stów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do dnia 15 lipca 1912 do 
Prezydyum Sądu ad 1. krajowego w Kra­
kowie, ad 2. obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 8 czerwca 1912.

L. cz. 1598 (7182 2 - 2 )
K o n k u r s  

celem obsadzenia dwóch opróżnionych posad 
dozorców więźni, rozpisany dnia 9 czerwca 
w N-rze 131 „Gazety Lwowskiej" upływa 
z dniem 8 lipca 1912.

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 8 czerwca 1912.

L. 1255 <7281 2— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy Zakładzie fizycznym c, k, Uniwersytetu 
we Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 25 lipca 1912,

Do posady tej przywiązana jest płaca 
oraz dodatek akty walny i prawo do dalszego 
awansu unormowane ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 1. 204 Dz. p. p. i rozp. wszyst­
kich Ministerstw z dnia 22 listopada 1908
1. 234 Dz. p. p. oraz ubranie służbowe.

Ubiegający się o tę posadę oprócz 
zwykłych czynności sług stałych obowiązani 
będą także do takich czynności, które zwykle 
stanowią obowiązki portyera i laboranta, mia­
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nowicie obowiązani będą otwierać i zamykać 
bramy Zakładu w porach właściwych, udzie- j 
lać wyjaśnień obcym, przygotować przed 
wykładami precyzyjne aparaty do doświad­
czeń naukowych i czyścić je, codziennie o 
godzinie 6 minut 24 rano zbierać i mierzyć 
opady atmosferyczne ostatniej doby dla spo­
strzeżeń metereologic nych, dalej obowiązani 
będą do niklowania i posrebrzania przed­
miotów wedle wskazówek dyrektora Zakładu, 
wreszcie do froterowania podłóg we wszyst­
kich ubikacyach kancelaryjnych, salach wy­
kładowych i salach zbiorów naukowych 
w końcu do mycia wszystkich okien w Za­
kładzie przynajmniej dwa razy w roku, jak 
niemniej do wszystkich czynności nakazanych 
im przez dyrektora Zakładu

W podaniu swem kandydaci wiuni wy­
kazać :

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przodłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się, prócz tego 
pożądanem jest wykazanie się przez kandy­
datów (Rozporządzenie Ministerstwa Oświaty 
z dnia 21 maja 1912 1. 17270):

1. biegłością w obchodzeniu się z pre 
Cjzyjuymi aparatami do doświadczeń nauko­
wych,

' 2, biegłością w niklowaniu i posre 
brzaniu,

3. elementarnemi wiadomościami o zbie­
raniu i mierzeniu opadów atmosferycznych.

Podania wnosić należy w wyżej ozna­
czonym terminie do Senatu Akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan­
dydat zostaje w służbie publicznej to winien 
swe podanie wnieść za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 6 Dz. p. p. 
pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie, posiadający 
certyfikat uprawnienia, a dopiero w braku 
kandydatów posiadających certyfikat i wyżej 
podane warunki mogą być uwzględnieni i 
inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu,

Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L 1022/7. (7284 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Ninejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela rysunków zdobniczych i za­
wodowych, tudzież form artystycznych w IX. 
klasie rangi w c. k. Szkole zawodowej prze­
mysłu drzewnego w Kołomyi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz, p. p. 
Nr. 55, a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskania w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy raDgi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u, p. L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce dyrekcji wymienionej na wstępie 
szkoły najpóźniej do końca 1 pca 1912.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć d> podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je  wydano.

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odbycia wystarczających studyów w rysun 
kach i malarstwo w jednej z rządowych Aka 
demii sztuk pięknych lub rządowych szkół 
przemysłu artystycznego.

Pierwszeństwo mają kandydaci, posia­
dający dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata dyrekcyi zakładu,

C. k. Rada szkolna kraj \va.
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika:
D e m b o w s k i  w. r.

L. W. 75.498/12 (7438)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów 
z fundacyi księżnej Augusty Montleart ogłusza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te otrzymać i pobierać mogą 
tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan wsi 
Krzyszkowice, w powiecie myślenickim po­
łożonej, bez ró‘nicy płci tak chłopcy jak

dziewczęta, które już przynajmniej przez dwa : 
lata do szkoły ludowej w Krzyszkowicaeh; 
uczęszczały i w celu odbycia wyższych stu j 
dyów zamierzają się przenieść do szkoły pu­
blicznej w innej miejscowości, a których ro­
dzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebne na to 
koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, po­
siadające zresztą powyższą kwalifikację, które 
uczęszczają już w kraju poza obrębem gminy 
Krzyszkowice do szkół ludowych, począwszy 
od klasy III. albo też do szkół średnich, 
wyższych lub zawodowych.

Jak długo niema publicznych żeńskich 
gimnazyów i szkół realnych uprawnia do 
ubiegania się o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takich szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie 
miały.

Pobór stypendyum rozpocznie się z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego, a wy 
płata Ugoż dla dzieci, które nie uczęszczają 
jeszcze do szkół poza obrębem Krzyszkowic, 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie 
złożonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk 
poza obrębem Krzyszkowic. Stypendya wy 
noszą dla ucz .iów i uczenie szkół ludowych 
po 100 koron, dla uczniów i uczenie szkół 
średnich, lub zawodowych, po 400 koron, 
dla osób Z8Ś uczęszczających do szkół wyż 
szych po 600 kor.n  rocznie.

Prawo nadawania tych slypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej (Dyrekcyi, Grona profesorów, 
Rektoratu i t p-) najpóźniej do dnia 30 
czerwca b. r. i załączyć do n ic h : J. metrykę 
chrztu a jeżeliby z niej nie było widoezaem, 
iż rodzice kandydata (kandydatki) są w ło­
ścianami w Krzyszkowicaeh, także inne, w ą­
tpliwość w tym względzie usuwa1'ące, do­
wody. 2, świadectwo ubóstwa, stwierdsające 
ubóstwo obojga rodziców i 3. świadectwa 
szkolne z bieżącego roku szkolnego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 25 maja 1912.

P i o t r o w s k i  w. r,

L. 1117 (7283 2 - 3 )
K o n k u r s .

Urząd miejski w Uhnowie, na podsta­
wie uchwały Rady gminnej, rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 1200 koron.

Po roku może nastąpić stabilizacja. 
Podania udokumentowane wnosić można 

do 30 czerwca 1912.
Uhnów, dnia 9 czerwca 1912.

Burmistrz.

Amortyzacye.
L. cz. T. 36/12 (1) (7094 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek c k. gal. Prokuratoryi 

skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji wylosowanego już 4 prc. 
listu zastawnego gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego S. Y. Nr. 14.045 na 200 
kor. opiewającego i na rzecz gr. kat. cerkwi 
w Krechowicach zastrzeżonego.

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednegc roku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1912.

L. 1711/12 (7286 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z dnia 9 stycznia 1912 L. 177.542 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowemmieście.

Do okięgu tego należą następujące 
miejscowości:

w powiecie dobromilskiin: Nowemiasto, 
Posada nowomiejska, Komarowice, Grodzisko, 
Grabowniea i Przedzielnica,

w powiecie staro - Sam borskim : Błozew 
górna, Wołcza dolna, Koniów i Towarnis.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową

Do posady tej przywiązana płaca 1200 
koron rocznie i ryczslt na objazdy 550 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy Nowe­
miasto w kwocie 300 koron, dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowice po 
50 kor., dodatek cd gminy Posady nowo- 
miejskiej przez 2 pierwsze lata po 100 kor., 
dodatek od obszaru dworskiago w Komaro- 
wieach przez dwa pierwsze lata po 100 kor.

Nadmienia się również, że w Przedziel- 
nicy oddalonej o 2 kim. od Nowegomiasta 
znajduje się w budowie krajowy Zakład karny 
dla nieletnich, przy którym będzie utworzona 
pos ida lekarza, o którą lekarz okręgowy 
z siedzibą w Nowemmieście będzie s’ę mógł 
ubiegać.

Nadto przywiązane jest do tej posady 
prawo do emerytury w myśl ustawy z dnia 
12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kraj.

Obiegający się winni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do 
dnia 15 lipea 1912 odpowiednie podanie o 
posadę i wykazać zdatność fizyczną, nieprze- 
kroezouy; wiek lat 40, prawo Obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo­
mość języków krajowych i najmniej dwu­
letnią praktykę w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają­
cym dwuletnią praktykę w szpitalu powsze­
chnym lub z egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dobromil, dnia 1 czerwca 19T2.

L. cz. T. IV. 9/12 (2) (7112 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa i Zofii Łętochów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki powiatowej Kasy oszczędności w 
M yślenic.ch Nr. 11.418, opiewającej na 415 
kor. 68 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w  ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie ps upływie powyższego 
czasokresu prawa te za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 maja 1912.

L cz. T. 13/12 (2) (7261 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Rudolfa Chojeckiego w 
Gródku Jagiellońskim wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Gródku Ja ­
giellońskim na kwotę 200 kor. i na imię 
„Bursa polska T. S. L “ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się pizeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 lutego 1912.

G. Z. T. 37/12 U ) (7050 2 - 3 )
Auf Ansuchen wird das Verfahren zur 

Amortisierung des angeblich yerloren gegan- 
genen Pfandseheines Nr. 7908 de dato 10 
Oktober 19; 0 der Galizischen Sparcassa tlber 
das dem Antragsteller gehórende oesterrei- 
chische Bodenkreditlos II. Einission 1889 
Serie 6790 Nr. 44 mit Coupons vom 1 Fe- 
bruar 1912 und Talen eingeleitet.

Der Inhaber dieses Pfindscheines wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen 1 
Jahr 3 Monate und 3 Tzge seit der dritten 
Ankiindigung in der „Lemberger Z9itung“ 
geltend zu machen, widrigens dieser Pfand- 
schein nach Verlauf dieser F rist fur un- 
wirksam erklart wurde.

K. k. Landesgerieht in 0. R S., 
Abtheilung VII.

Lemberg, am 24 April 1S12.

L. cz. T. IV. 7/12 (7114 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eugenii Tiefenbrunnerowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo jej skradzionych ksią­
żeczek po w. Kasy oszezęd. w Wadowicach 
l :  Nr. 19.753 na 300 kor., 2. Nr. 17.886 na 
700 koron.

Posiadacza powyższych książeczek wkład 
kowych wzywa się przeto, aby w przeciągu 
6 miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. IV. 7/12/3 (7053 2 —3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Abischa Reinholda kupca 
w Jaśle wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki Kasy oszczędno­
ści miasta Jasła Nr. 13.407 na kwotę 900 
kor., oraz imię i nazwisko Hinda Zimet opie' 
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 18 maja 1912.

L. cz. T. II. 1/12 (1) (7111 2—3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Maurycego Eichhorna 
kupca w Starym Sączu wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla, 
a to z daty Kalwarya 12 listopada 1909 r. 
na 1200 kor. opiewającego z końcem lutego 
1910 roku płatnego.

Weksel ten był wystawiony przez 
Schmerla Anisfelda w Kalwaryi, a przyjęty 
był przez Juliusza Ebersohna kupca w Kal­
waryi.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył tenże weksel tut. 
sądowi w ciągu 45 dni tj. do dnia 20 lipea 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 31 maja 1912.

L. cz. T. 2/12 (6) (7260 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pauliny Brolik wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych książeczek wkładkowych Gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 176.396, 176.397, 176 398 
i 176.401 na nazwisko „Paulina Brolik" i na 
kwoty po 2000 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 21 maja 1912.

L. cz. T. VI. 27/12 (2) (7147 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bolesława Dunikowskie­
go ze Stanisławowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa kredytowego rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie, T. IX, fol. 51, obe­
cnie przeniesionej do funduszu gwarancyj­
nego T. II. fol. 9, wystawionej na nazwisko 
Bolesława Dunikowskiego, a opiewającej na 
kwotę 137 kor. 23 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego reku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze­
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1912.

U. en. T. 14/12 (1) (7106 2 - 3 )
AM0pTH3aipHH.

H a BHeceHe IlrHaTHji Ky,iBUHipKoro 
B obUKO BBOflHTŁ ca  HOCTyHOBaHO aM0pTH3a- 
AHHHe m,o flo cĄayiouoro iMOBipHO BHeciso- 
ĄaTejeBH 3arnHyBinoro bckcjlh Ha 60 cot. 
ocTeMMiOBaHOro He BHHOBHeHOro aH'i fla- 
tok) BHCTaB*reHHj aHi cyiioio, aHl /par oto 
MaTHOCTH .iHine 3 niflnncaMH Teoflopa 
KyjLUHUKoro IHTOKaż.iH cHHa CTe<j>aHa i 
UrHaTHH KyjBUHU.KOro B obuko CHHa Ka- 
pOJIH.

r7(epacHTej^ nOBHcmoro bckcjh  B3HBae 
CH npOTe, moÓH 3r0,10CHB ch 3i cboimh npa- 
BaMu b npoTHry 45 flHiB, 6o b npoTHBHiM 
pa3 i no yn.iHBi TOro peunHipa 6 y#e  y3Ha- 
HHii 3a HeBasKHHÓ.

II,. k. Cyfl oKpyacHHŹ, Bi^ąl.r V.
Caiióip, flHH 8 Mań 1912.

L, cz. T. 8/12 (2) (7107 2 - 3
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzyw i 
nieobecnego Marcina Wojnara z Grabownici 
slarzeńskiej, w dniu 4 listopada 1859 z ojci 
Mateusza i matki Klary z Hałasowskich uro 
dzonego, oraz każdego, ktoby o j go życit 
i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość 
aby w przeciągu 3 miesięcy cd ostatnieg< 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Sądzfe tut 
s ę zgłosił, lub też ustanowionemu dla nieo 
becnego kuratorowi Wiktorowi Pelcowi, na 
czelnikowi gminy w Grabownicy dał wiado 
mość, ileże po bezskutecznym upływie ter 
miuu edyktałnego dowód śmierci nieobecnegi 
za ustalony uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 maja 1912.

L. cz. T. IV. 12/12 (3) (7099 2 - 1
Wdrożenie postępowano celem udowodnieni 
śmierci Katarzyny ze Szczawińskich l-o  Bi 

ranowej, 2-o Krzysztofik z Powroźnika.
Zaprzysiężonemi zeznaniami świadkó 

Teodora Kulika, Wania Szczawińskiego i Wi 
nia Krynickiego stwierdzonem zostało, i 
Katarzyna ze Szczawińskich l-o Baranów;
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2-o Krzysztofik z Powroźuika umarła tamża 
przed około 24 laty i przez śp. księdra Hie­
ronima Kopyśeiańskiep-' pochowaną zi stała.

Gdy wobec powyższ* go ‘cst p.-awdopo* 
dobnern, że Katarzyna i o Baranowa, 2-o 
Krzysztofik z Pow -iźaika um aiła a jej me­
tryki śmierci wydobyć nie można, przeto na 
prośbę Tekli Ba au jwtj wd *ża się p stępo 
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora c\ k. nota 
ryusza Leopolda Het; era w Muszynie ;ż  do 
dnia 1 wiześnia 19!2 roku o tejże zmarłej.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzili zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18 maja 19i 2.

i Tytusie Czubatym zmarłym dnia 12 lutego 
| 1912 w 1 wankowie be? pozostawienia rozpo­

rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu zgło­
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosili 
się do niego w dniu 28 czerwca 1912 o go­
dzinie 9 rano, albo teź na p:śmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo 
wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyj wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Borszczów, dnia 9 maja 1912.

I ,  ez. lab. 374/12 (7055 2 -
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy Oddz IV. zawiadamia: 
Na wnmsok p Wandy Jadwigi 2-im. 

Zajdel zezwala się w myśl § 118 do 121 ust. 
bip. na postępowanie amortyzacyjne celem 
wykreślenia z połowy realności iwh. 137 ks. 
gr. gm. kat. Jasło objętej, przedtem Katarzy­
ny Warchoł, obecnie Wandy Jadwigi 2 im. 
Zajdel własnej, zaintabulowanego w myśl 
uchwały magistrackiej z 13 marca 1854 L. 
62 na podstawie skryptu dłużnego z 18 
czerwca 1850 r. wystawionego przez Jana i 
Katarzynę Warchołów prawa zastawu dla su­
my 200 zł. z 5 prc. od sta na rzecz Marka 
i Anny Kropiwnickich.

Wzywa się zatem wierzycieli hipota 
cmych Marka i Annę Kropiwnickich niewia­
domych z miejsca pobytu względnie tychże 
spadkobierców lub zastępców, by swe prawa 
i roszczenia odnośnie do po wyż wyszczegól­
nionej wierzytelności w przeciągu jednego 
roku licząc od pierwszego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", a najpó­
źniej do 25 maja 1913 w tut. Sądzie zgłosili 
względnie zarzuty wnieśli, gdyż w przeci­
wnym razie Sąd tutejszy na żądan e proszą­
cej dozw li umorzenia wpisu t o wyższego oraz 
wykreślenie tegoż.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 kwietnia 19l2.

L. cz T. 13/12 (1) (7007 2 - 3 )
E d y k t.

W przedstanowczem załatwieniu pro­
śby Leizora Gllnzberga i tow., oraz na za­
sadzie przepisu § 118 ust. kip. wdraża sżę 
postępowanie amortyzacyjne co do starych 
wierzytelności w stanie biernym reainoś.i 
iwh. 134 ks. gr, gm kat. Sanok Leizora 
Gllnzberga, Borucha Leiby Lernera i Marłem 
Lerner własnej — intabulowanych, a mia­
nowicie.

w poz. 1 na zasadzie ts. uchwały z 
dnia 29 lutego 1844 1. 153 na podstawie 
zapisu na sąd polubowny z dnia 8 maja 
1843 i wyroku z dnia 10 maja 1843, oraz 
pełnomocnictwa z dnia 10 maja 1843,

a) prawo zastawu dla kwoty 850 zł. 
m. k. 5 prc. odsetkami od 1 maja 1843,

b) prawo mieszkania w domu pod Nr. 
k. 227 w Sanoka od dnia 1 1 stopada 1843 
do 1 listopada 1845 bezpłatnie, zaś od 1. 
listopada 1845 do 1 listopada 1855 za czyn­
szem najmu w kwocie 40 złr. m, k. rocznie,

c) obowiązek Franciszka Leśuiewieza 
wypowiedzenia mieszkania sądownie na 6 
miesięcy przed upływem rzeczonego czasu 
najmu — tudzież

d) prawo zarządzania tą realnośc ą r.a 
rzecz Henocba Schwebera i Abraham*. Fi- 
schla 2 im. Lernera.

Poz. 2. Na podstawie ts. uchwały z 
dnia 4 listopada 1860 1. 2707 na zasadzie 
kontraktu z 10 września 1S48 prawo najmu 
w kontrakcie tym wymienionych ubikacyi na 
czas od 1 listopada 1848 do końca paździer­
nika 1883 na połowie sumy 850 zł. mk. i 
innych praw w poz. 1. dla Henocka Schwe­
bera zapisanych na rzecz Eliasza R .snera.

Wzywa się tedy Iłenocha Schwebera, 
Abrahama Fi schla 2 im. Lernera tudzież 
Eliasza Rosnera — lub też ich spadkobier­
ców, aby w przeciągu jednego roku od 1 li- 
pca 1912 licząc z pretensyami swemi do tut. 
Sądu się zgłosili i prawa swoje do powyż­
szych ciężarów na ich rzecz względnie na 
rzecz ich spadkobierców zaintabulowanyck — 
wykazali — ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu prawa odnośne nie tylko z whl. 
134 kg. gm. kat. Sanok ale także ze wszy­
stkich możliwych kart ubocznych wykreślone 
będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV .
Sanok, dnia 22 maja 1912.

Spadki.
L. cz. A. III. 121/12 (7210 2 - 3 )

E d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy­
ciele mają pretensyę do spadku po śp. ks.

Księgi gruntowe.
L. Frez. 7822/12 (7186 3 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza pomyśli ustawy z 25 lipna 1871, Nr. 
96 D. p. p , że Sąd powiatowy w Krośnie 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi grun 
towej dla gminy katastralnej Dobieszyn przez 
utworzenie trzech nowych wykazów hipote 
eznyeh dla niewpisanyeh dotąd do księgi 
gruntowej parcel gruntowych 1. k. 508/5 rola, 
568,9 rola, 568/10 rola.

Ten projekt uzupełnienia ksiąg grunto­
wych uważać należy ?a księgę gruntową z 
dniem 8 czerwca 1912. Od tego dnia nowe 
prawa własności, prawa zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na nieruchomościach jak wy 
żej w księdze gruntowej wpisanych można 
nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i umo­
rzyć tylko przez wpis do nowej księgi grun­
towej.

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu 
pełnienia ksiąg gruntowy-h, które przejrzane 
być m że w wymienionym sądzie hipotecznym 
wdraża się postępowanie wedle § 20 powo­
łanej ustawy, wzywając wszystkie osoby:

a) które na podstawie prawa, nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio­
nych ksiąg gruntowych, żądają zmiany za­
wartych w tych księgach wpisów, baz wzglę­
du na to, czy zmiaaa ma nastąpić przez od 
pisanie, dopisanie Inb przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub zesta­
wienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
sposób,

b) które już przed dniem otwarcia uzu 
pełnionych ksiąg gruntowych nabyły na wpi­
sanych w nich posiadłościach lub na ich czę­
ściach prawa zastawu, służebności lub inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a nie 
zostały wpisane do uzupełnionych ksiąg grun­
towych już przy ich uzupełnieniu,

aby do 8 września 1912 w wymienio­
nym sadzie bipotecmym zgłoszenia swoje 
wniosły, gdyż inaczej utraconeby zostało pra­
wo dochodzenia roszczeń, które mają być 
zgłoszone, przeciwko tym trzecim osobom, 
które nabywają prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na podstawie wpisów zawartych w uzu­
pełnionych księżach gruntowych, a nie z : - 
przeezonych.

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała­
twienia, lub że strony wytoczyły przed sad 
syrawę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia.

Restytueya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 31 maja 1912.

yroki prasowe.
fil. 117 (6721)

SDaS f. f. SanbeS* al§ Prejjgertcbt in 
SmiSbutcf bat mit bent ©rfenntniffe nom 14 
P łat 1912, p r . 29/12, bie SBciteroerbrettung 
ber Słummer 636 ber 3«tfd)rift: „2>er 5/iroIer 
SBaftl" bom 11 P łai 1912 wegen beż Slrli* 
telS: „©loffen ju t  £agtSpolittf" iu ber Stefie 
bon „Pont wat fd)0it" bis „SHej/auber VI.?" 
nad) § 303 @t. 04. Oerooten.

®aS f. f. SanbeS- al§ prefjgericbt iu 
P rag bat mit bem ©rfemitniffe bom 18 Płai 
1912, p r . I. 259/12, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Pum met 112 ber fieitjdpift: „XX. vek“ bom 
16 P łai 1912 toegen ber .Slrtifel: „Pochod 
ruskych Asiatu" ; ber SteUen bon „Zbav nas“ 
bi§ „jho proklatś" unb bon „Chytne llja “ 
biS „ho nezmol!" beS ©ebidjteS: „Uju Moro- 
roec a zid“ ; „Vyroky z talmudu" nad) § 
302 @t. ®. oerbotett.

SDaS !. f. SattbeS* alS Prcfjgeaidjt itt 
P rag bat mit bem£®rfenntniffe bom 18 Płai 
1912, p r .  I. 249/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
Pummer 39 ber fieitjdjrift: „Svoboda“ bom 15 
P łai 1912 Wegen ber Stelle bon „Klerikalni 
nemravnost“ biS „nyni nase obcanstvo“ beS 
SlrtifelS: „Klerikalni nemravnost,..“ Uflrf) § 
802 S t. @. berboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS Prcjjgcricbt irt 
'Prag bot mil bem ©rfenntmffe bom 19 P łai 
1912, p r . I. 256 12, b*e ?BetterUerbreitung ber 
Pumnter 9 ber ficttjdp.ij;: „Oeskosloyansky 
drevopraeovnik“ bom 17 P łai 1912 tucgen 
ber Stelle bon „Uverlomov,iu kszdy" btS 
„ideału socialismu" beS SlrtifelS: „Vo!ne
otroctvi“ nad) § 222 S t. ©. berboten.

TDaS F. f. BaubeS* ais prefjgericbt in 
Prag bot mit bem ©ifenntmjje bom 19 Płai 
1912, p r  I. 255/12, bie SikiterUerbreitung 
ber Pummer 4 ber fieitfd)rift: „Zadruha" bom 
17 P ła i 1912 toegen ber SteJDleu bott „Każdy 
anarchisticky" biś „nasic-h ideału" unb bon 
„Anarchista chova“ biS „potUcowana" beS 
SlrtifelS: „Lupiei — anarch istę?"; bon „To 
je snad“ biS „konfiskaci" beS SlrtifelS: „Ma- 
jove cislo Zadruhy..."; oon „ Autenticka zprab 
vy“ bis „cislieemi" beS SlrtifelS: „Sensaeieh* 
tiyernu obccenstyu . “ nad) § 305, 491 utt- 
493 S t. ®. fotoie gemdf) Sktifel V beS ®e- 
fefeeS bom 17 SDcjember 1862, P  @. 581, P r. 
8 ex 1863, berboten.

2)aS f. f. 8anbeS ais pre^geriĄt in 
Prag but mit bem ©rfenntniffe bom 19 3Rai 
1912, p r . I. 254 12, bte SPeiterberbreitung ber 
Ohmtmer 20 ber fieitjĄrift: „Praha V II" bom 
18 OJłat 19J2 toegen ber Stefie bon „Neylme 
vcru“ bis „obeslsk" beS 2lrtifels: „Husitska 
prazska radnice..." nud) § 303 S t. ®. ber= 
boten. _________

®aS f. t. 8anbeS--- a(S Pre|gertd)t in 
p rag  Ijat mit bem (Srfcrmtnijfe bom 19 9Rai 
1912, P r. I. 253/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Pttutmer 10 ber ficiijcbrift: „Casomęr" bom 
15 9Rai 1912 toegen ber Stelle bott „V Brno 
budou mit" biS „do obchodniho spojeni" beS 
Slrtifels: „Nase vlastenectvi“ nad) § 302 S t. 
©. berboten.

SDaS f. f. iitreiSs alS Prejjgerid)t in 
S3riij; fjat mit bem ©rfeuntuifje nom 18 P iai 
i 912, p r  26 12, bie SBeiterocrbreitung ber 
9?uramer 19 ber fieitjdjrift; „Prolet»r“ bout 
17 9Jłai 1912 megen beS SlrtifelS: „Z Dolni- 
ho Jiretiaa" nad) § 302 S t. @. berboten.

2>aS f. f. ^reiS* alS Prejjgcridjt in 
Pruj; l)at mit bem @r!enutniffe uom 20 Dl a i 
1912, p r .  2512, bte SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 19 ber fieitfd)rift: „Hcrnicke listy" 
bom 17 Sftai 1912 toegen beS StrtiEclS: „Z Dol- 
niho Jiretina" uad) § 302 S t. ® berboten.

®aS I. f. SJretS* alS Prefegerid)t in 
ficitmeril ^at mit bem ffirfemttniffe bom 20 
Płai 1912, P r 35/12, bie ilBeiterberbreitung 
ber Pnmntcr 47 ber fieitfdjrift: „SPetttjĄe QtU 
tung" bom 17 9Rai 1912 toegen ber Stelle 
non „SDaS BojungSmort" biS „alle jol^c Por= 
fommuifje beS SlrtifcIS: „®er SBo^lftanb ber 
Gjedjen nintutt jtt‘‘ nac^ § 302 S t. ®. ber  ̂
boten

35aS f. f. ©eriĄtS^of II. Snftanj itt fiara 
bat mit bem ©rfeuntniffe bont 10 Pcai 1912, 
® 59/12, bte SBeiterberbreitung ber Pumrner 
652 ber in Sebcnico- eijdtieneuen ficitjdjrift; 
„Hryatska Riec" bom 5 SJłai 1912 toegen beS 
attf bett britten Seite (1. biS 3 Sprlie) gc» 
brudten 9trti£elS in ber Stelle oon „Neccyje- 
ean" biS „Vojnikh“ nad) § 300 S t. ©. unb 
'żlrtifel IV. beS ©ejejjeS oom 17 2)ejember 1862,
3i. © PI. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

: te 1 unb 2 ) ;  IV. ber Shttfel: „Sie rod; nacb 
j Petroleum im Peiblalte: „Ob” 0 ^errfĄaft" 
\ (Seite 1 unb 2 ); V. ber Slrtife(; „GS gibt 
j feinen S taat" im Pciblatte; „Oi)nę fterriĄaft" 

(Seite 4 unb 4) ad I. unb V. bas Perbredjett 
naĄ „ 65 a S t. ®. ad I I , III unb IV. bas 
Pergel)en ttaĄ § 305 S t. begrnnbe unb 
eS toirb uad) § 493 S t. p .  0 .  bas Perbot 
ber SBeiteroerbreitung biejer 2>rudjćbrift aus^ 
gejproĄen, bie oon ber f. f. StaatSantoaltjdjaft 
oerjugte Pefdjlagnubmc nad) § 489 S t. P  0 . 
beftatigt unb nadf § 37 P r. @. auf bte Per- 
nidjtutig ber faifietteu Gjemplare erfannt. 

m m ,  am 21 P łai 1912.

fil 118 (6722)
Sm 'Jłamen Seitier Płajeftat beS ŚtaijerS!

2)aS f. f. BanbeSgertd)t SBieu alS  p r e ę -  
geriĄ t bat m it bem G rfenntuifje oom  21 P ła t  
1912, p r .  X X X V . 181 12/ 3, auf Sfotrag ber 
f. f. S taatS an toaltfcb aft erfannt, ba^ ber 3 nbalt 
ber int P cr la g e  5!a r l  P ł i i- i ,  SBictt 8/2 erfĄie- 
nenen SiebeS m it unterlegtem  2/ejte „® er alte  
@ ciger“ . P u m m er 41, unb jtoar bureb bie 
S te f ie  Dott „Ś cbait, bleibe bet rair“ b is  mtb 
m it mel)t b r in n !“ (S e ite  3) baS
Pergel)en nad) § 516 S t .  ©. begrunbe unb es 
toirb n aĄ  § 493 S t .  p .  0 .  baS P erb ot ber 
22eiterocrbreituug biefer ® rućtfd)rift aitSgefpro* 
djen, bie oon ber f. f. StaatSantt>altfd)aft ocr= 
fiigte Peid)tagnal)m e nacb § 489 S t .  P .  0  be* 
ftatigt unb nad) § 37 p r .  © . auf bic Per*  
nidjtung ber faifierten G jcm plare erfannt.

SBten, am 21 P ła i 1912.

Sm Pameit Seiner Płajeftat beS ^aifcrS!
5DaS f. f. SanbeSgeridjt SBictt alS prefj* 

aeriĄt bat mit bera Grfenntniffe oom 21 P łai 
1912, P r. X X X V  182/12, auf Slntrag ber 
f. f. StaatSanlualtfcbaft erfannt, bafj ber Śubolt 
ber Pummet 10 ber pertobifdjen ®rudffd)rift: 
„SBoljlftanb fitr Sltle" 5. 3al)rgang, oom 22 
P łat 1912, uub jtoar I. oon „Sogif unb gei= 
ftige Honfeguen^en" bis nnb mit „Permtnff 
gibt" (Seite 2, Spalte 3); II. oon „®S ift 
aber" bis nnb tnit „®ie ^nrieu ber Peaftiou" 
(Seite 2, Spalte 2, biS Seite 3, Spalte 2 ) ; 
III. oon „5Ba$ aber nocb ntcbl" bis unb mit

®aS f. f. $reis= alS prtpgcridjt iu 
Pooigno tjat mit betu Grfenntniffe uom 18 P łai 
1912, p r . 28/12, bie SBeiterocrbreitung ber 
Putntner unico ber fietlfiĄrtft; „La Fiamma" 
oom P łat 1912 toegen ber Stelle oou „In una 
lettera" biS „yendetta" beS SlrtifelS: „Note- 
rella Faeehinsttiana" nad) § 300 S t. ®. Oer* 
boten.

5DaS f. f. SanbeS* alS prcfjgeridbt itt 
Prag bat mit bem Grfenntniffe oom 21 P łai 
1912, P r. I. 2-58/12, bte 3Beiteroerbreitung ber 
Pummer 20 Der fieitfdjrift; „Stredocesky 
ziynostnik" oom 18 P łai 1912 toegen ber 
Stelle oou „anebo tam" biS „jiesky" beS fUr* 
tifelS: „Anonymiii dopisy" nad) § 63 S t. ©. 
oerboteu.

SDaS f. F. SattbeS* alS prejjgcridijt in 
S runn b«t init bem ©rfemttniffe oom 21 Piai 
1912, p r ,  I. 51/12, bie 3Beitert)erbrcitung ber 
Pummer 60 ber fieitfcbrift: „Proletar" uom 
21 P łai 1912 toegen ber 'ArtifelS, beginnenb 
mit „Uherske" unb eubigcub mit „miizn" unb 
feiutr ilberfd)rtft nad) § 308 uub 310 §(bf. 2, 
S t  ©. oerboteu.

f i ;. 1 19 (6723)
2)uS f, f. SaubcS* atS Prcfjgericbt in 

©ra^ bat niu bem ©rfenntniffe oom 22 Piui 
1912, P r. II 15 12, bie SBeiterOerbreituug ber 
Pummer 137 ber fieitfcbrift: „SlrbeitertuiHe" 
oom 20 Płai 1912 megen ber Stcfien beS Seit 
auffajjeS oon ,,'żlber maS totffen 'bie" bis „be* 
trad)tet werben nutjj" uub oon „baju fomntt 
tiod)" bis „bin3ulueifeu,' nad) § 300 S t. ©. 
fotoie genńtjj 2lrtifel IV . beS ©efe^eS oom 17 
©tjember 1862, 31. @. P I 9łr. 8 er 1863, 
oerboteu.

2)aS f. f. iłreis* a is  Pre^gcriĄt in 
©brg b°t mit bem ©rfeuntitiffe oom 20 Piai 
1912, p r .  V 22/12, bie SBeiterOerbreituug bet 
Słummer 108 ber ficitfdjrift; „II Socjalista 
Friulano" toegen beS SlnifelS: „Ln infamia" 
nad) § 300 S t. ®. oerboten.

SDaS f. F. BanDeS* alS Pre^geriĄt in 
Prag bat mit bem ©rfenntniffe Oom 22 P iai 
1912, p r . 1 261/12, bie 3Betteroerbrcituitg ber 
Słitmmer 11 ber fieitfdjrift: „Kopriyy"'oom 
23 P łat 1912 toegen beS SlrtifelS: „Bezej 
zehm-j" uad) § 516 S t. ©. oerboteu.

2)aS f. f. BattbeS* alS pre^gericbl in 
prag  bat mit bem ©rfeuntniffe oom 22 P łai 
1912, P r. 1 261/12, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Puntmer 2 i b rr fieitf^rift: „Mladenec" uom 
24 Pini 1912 tnegen ber SteUen oon „Ji- 
nosi uz śM*. tfsłli" biS „k hasicum" beS jyenil* 
letonS; „V Fiata, doe 23 kvetna 1912“ ; Oon 
„Było po koocerte" biS „k Suchemu" beS' 
SlrtifelS: „Zizkoyske grisetky"; Oon Jdu tak 
zamysleu" biS „sije" btS SlrtifelS : „Laska v 
nasich parcich"; Oon „chce zustat" biS „to 
neslusi" beS ©ebtd)teS: „V Riegr&yyeh sa- 
dech" nacb § 491, 493 unb 516 S t. ®. fomie 
®cmd§ Slrtifel V beS ©efefeeS oom 17 SDejetn* 
ber 1862, 3ł. PI. P t,  8 ex 1863, oerboten.

IDaS f. f. £retS* alS PrelgeriĄ t ir 
PubtoeiS t)at mit bem ©rfer.ntniffc oom 2j 
P łat 1912, P r. 22/12, bie SBeiteroerbreituni: 
ber Puntmer 21^ber fieitfcbrift: „Echo P rahy‘ 
oom 23 P łai 1912 toegen ber Stelle oou „ń 
ukazali!" biS „az zas j ;n d y !“ beS SlrtifelS 
„Milosrdenstvi milosrdnych bratu" nad) § BOii 
S t. @. Oerboten.

®aS f. f. SanbeS* alS Pre^gerid^t in 
Prunit Ijat mtt bem ©rfeuntttiffe oom 22 Płai 
1912, p r .  I. 52/12, bie SBciteroerbreitnng ber 
Pttmmer 13 ber fieitfćbrift: „Matice svobody“ 
oom 23 P łai 1912 megen ber SteUen oon „Toto 
dogma" biS „krajrar" oou „Dle teto" biS 
„neysri" unb OOtt „A. tak" biS „sousedove“ 
beS SlrtifelS: „Humoristicka potulka nabo- 
zenstv'mi a dogm aty"; oon „nepreji s i“ biS 
„darmozrout" beS SlrtifelS: „Smes" unb oon 
„A zmaril-li“ biS „spolecenske" beS SlrtifelS: 
„Kraloyrazi" nacb § 122 b, 303 unb 305 
S t. ©. oerboten.



11
©a§ f. f. $rci3 ' alg Sgtofjgeridjt in 

D inu t| (jat mit bc;« @(?eunt«ifff boni 21 Sliai 
1912, ?Pt. XI 29 12, Dii ifficitcruetbmtung bet 
9łummer 56 ber geufdjnft: „JsciRlnak- bom 18 
2Rai 1912 fiiegen bcf Slttiiefó: ,, M. sto t-hU 
ha — dynamit" iit bet ©teue bon ; ktery tako 
sjfriliy 1 u ie jiueho** big „ztucneni" nad) SlttiM 
V.. beg viieje^e§ nom 17 ©ejembec 1862, 9ł. 
@ SBl- 91t. 8 ex 1868, m boun.

F i r m y .
T, c/i. Firm. 709/12 (7149 2 - 3 )

Sto w. HI. 144
Wykreślenie fumy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba firm y: Uście solne powiat 
Bochnia.

Brzmienie firm y: Spółka rolnicza w 
Uściu solnem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poieką.

Przedmiot przeds'ębiorstw a: wspólne
spieniężenie produktów rolniczych wytwarza­
nych w gospodarstwach członków i wspólne 
nabywanie artykułów potrzebnych członkom 
do prowalzeaia gospodarstwa rolnego

Wykreślenie następuje skutkiem rozwią­
zania i ukończenia 1 kwidaeyi.

Data wpisu: 26 kwietnia 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 718/12 Oddz. (7151 3 - 3 )  
Stow. III. 66

Wykryślenie firmy.
Z rejestru stowarzyszeń wykreślono:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla

sprzedaży wapna i materyałów budowlanych 
w Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z poręką ograniczoną.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) sprzedaż na wspólną korzyść i we 

wspólnych biurach sprzedaży wapna, ka­
mienia wapiennego lub innych maleryałów 
budowlanych wyprodukowanych przez człon­
ków w i eh samoistnych zakładach przemy­
słowych, jtk  również i przyjmowanie do wy­
konania przez członków zamówień na mate- 
ryał względnie przetwory wyżej wyszczegól­
nione,

b) n bywanie i dzierżawienie fabryk 
wapna i kamieniołomów od członków swoich 
jak" również prowadzenie tych zakładów prze 
mysłowych na rachunek Stowarzyszenia,

c) udzielanie swoim członkom kredytu 
wekslowego, oraz na rachunek otwarty, n ie­
mniej zaliczek na towar.

Wykreślenie Stowarzyszenia następuje 
skutkiem zwinięcia przemysłu i ukończenia 
likwidacji.

Dzień wpisu 2 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako hsdlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1912.

rj en. <I>ipM. 293/10 Ctob. III. 2655 (7818
1— 8)

Bnnc ęjupMH CTOBapameHa 3apoÓKOBoro 
i rocno^apcKoro.

BnacaHO ąo peecTpy CTOBapameHB 3a- 
Po6icobhx i rocno^apcKHx.

Oei,zi,oK croBapm nena: Kajtym.
<Pipira 3Byuirj:b: IIoBiTOBa cnunca Top 

roBejiBHa, cTOBapamcHe 3apeecu'poBaHe 3 06- 
MeacenoK) nopyKOio b Kacryma.

/(aTa CTaTyry : 22 n un uu  1910.
IIpe^MeT niflupneiiCTBa e cnonyuH T a  

rocno^apcK i ca .ra  c b o ix  u.ieHiB pan  ix  a 0' 
ópoóaT y.

Ro nepese^eH a CBoei ifi.ni CTOBapa- 
meHG 6 y ^ e :

a) KynoBaTH, apeH ^yB ara i HaihiaTH 
1'pyHTiI i  Óy^HHKH B H,UIH Be^eHH cnijBHO- 
ro  rocno^apcT Ba cnhiŁHHMH c iw a jiu  cbo’ix  
u-aemB i narne b ix  xoeeH ,

6)  fiy^oBaTH i HaóyBaTH ąomh ftiem- 
KaaBHi jiam e cb o ix  uaem B i jmrne b ix
xoeeH, a TaKOHC upo^asaTU a6o ^anaTH b 
HaeM ^,omh AiewKu.iBHi, B3rjra^no hooąh- 
HOKi MeniKaHa a a m e cboim uaenaM i an iue  
b ix  xoceH,

b) ypa^acyfiaTH  CK.ia^a (iiafaaHHH) 
3napa/i,iB ro c iio ra,apcKHx, HaB03is, 36i;»ca, na- 
c ih h  i iih u ih k  3eM .ieujio^iB pjia. cb o ix  u .ie- 
Hifi Ta Manie b ix  xoceH ,

r) npoBa^HTH .ram ę pjia  cboix unerriB 
i Marne b ix  xoceHB ToproBnio cpe^CTBaMH 
homchbh, amBKoroJiiuHHKH i u eii.ibKoru.il1-!- 
h h iih  nanoaMH Ta npe^MeTann noTpiÓHHiiH 
pjia  o co 6 h cth x  noTpeó a TaKO® ^;aa ąo- 
MamHoro i p iaonnuoro rocno^apcTBa Ta fi,aa  
peM. aa i npoiiH cay narae cboix m ien ie,

i') 3anMaTH ca nepeTBopioBaHOM npo- 
^yKTiB rocno/i,apcKHX jiarae cboix uaeniB i 
npo^aacHK) npo/ijKTiB Ta n ao^ ie rocno/^ap- 
pcKHX (sóiaca, x y ^ o 6n  i t .  n .) au m e cboix  
uaemB i anm e b ix  xoceH,

jO HaóysftTH i y^epacyBaTH 3Hapa^,H 
rocuoĄapcKi i BiAftaBaTH ix  p,o yacn-ray b

rocno^apcTBi anm e cboix uacHis i anm e b 
ix  xoceH uepe3 Haew,

e) ypa^acyisaTii anm e ^ a a  cboix uae- 
HiB i anm e b ’ix  xoccn  aaHHH #0  ireaeHH 
afiiaca cboix u.ieHiB,

mc) Bupaóaarn cnaaiUH c so ix  u ,tk;hib 
3Hapa,ii,ja, auaĄOÓH i BciaaKi npe^aeTU no- 
Tpióni Tan T,aa ocoobctopo yacHTKy atc i 
ppK ĄOMaiuHoro i piatHHuoro rocno^apcTBa 
a tćikojk ^ aa  peMecaa i upoMncaj'' a a  mc 
cboIx  aaeniB i arnue b 'ix. xocen ,

3 ) upnauaTH Kaniraan /i;o oóopoTy 3a 
ycaOBaeHHH onpogeHTOBaHeii b xoeeH cboTx 
uaeHiB,

i) yfliaaTH aam e cboim uaeHaM ̂ euie- 
bhx i npncTynHHx no3nuoK Ha ni^HeceHe 
ix rocno^apcTsa a6o upoim cay.

Uac TpesaHa e HeGÓweHcenuu. 
ynpaBa CKaa/i;ae c a  3 Tpox u a e H is : 

cnpaBHHKa, nacnepa i KHnroBo/i,n;a. Uaeua- 
mh nepinoi yiipaBH BnópaHi: ^p. Ifian K y-  
pOBen,B, aiKap b Kaaym a, cnpaBHHK, o. Ba- 
CHaB EaiHHBCKHH, rp. KOT. COTpy^HHK B 
K aaym a, Kacaep, TauoTea^ Eapam, ypa/i;- 
hbk xaoncKoro coio3a b Kaaym a, Knaro- 
BOĄgeM.

IliflnH c (jiipMa cai'/i,ye ui^, (Jiipnoio cto- 
BapameHa uepe3 /i;box uaeniB yupaBa.

OroaomeHa yAiim ysani 6ypytb Ha npa- 
3HaueHiii Ha ee Taóaaga Ha aBOKaaa cto- 
sapam eH a a6o b o^m a 3 aBBiscKax uaco- 
n a ca fi a s y  03uauaTB IIa/i,3Hpai0Ha 1’a^a. 

y ^ I a  uaeHiB bhhocbtb 20 Kop.
E acao  y^iaiu e HeoÓMeaceHe. 
BiflBiuaat.HicTB uaeHiB po3Tarae ea  g,o 

naTBpa30B0i bbcoth Baauaeuoro y^ ia y . 
^(aTa Bnacy: 10 Bepecna 1910.

Uj. k. Gyp, oKpyacHHH aico ToproBeaBHaa 
Bifl^Ia II.

CTaHHcaaBiB, ppa  10 BepecHa 1910.

K. en. 4>iPM. 95/11 Ctob. IV. 14 (730 i
i~8)

Bnac ć[)ipMH 3apo6KOBOro i rocno^apcKoro 
CTOBapamena.

BnacaHO peecTpy 3apo6KOBax i ro- 
CHO[a,apcKHX CTOBapameHB.

OciflOK cTOBapameHa: KoMapie.
<S>ip«ia 3ByuHTL: rocuo^apcKo-M oao'

uapcKa cni.iKa, CTOBapameHe 3apeecTpOBaHe 
3 oÓMcsKenuio nopyKOio b KoMapOBi.

JJ,aTa cTaiyTy: 28 na^oaacTa 1910.
IIpe^MeT ni^npaeiiCTBa : IJjiaeio cTOBa- 

pameHa e cnoayuaT a rocno^apcKi c a a a  
cboix uaeHiB f lja  ix  ^opSofia-ry.

nepeBe/i,eHa cbogi pLia óy^e cto- 
BapameHe :

a) KynoBaTa, upoBa^HTa, apeH^yBaia  
i HaaMaTa fpyHTB i óy^aHica b g ia a  Be^e- 
Ha cninBHoro rocno/i;apcTBa cniaBH aiia ca -  
aaMB, cboIx u.ieHifi i b ix xoceH,

6; ypa^acyBaTH CKaa/i,H (MaiJa3aHa) 
3Hapa^,iB nocnoĄapcKBx, HaB03iB, 3fiiaca, Ha- 
ciHa i HHmax 3enaenao/i;iB ĄJia cbojx u.ieHi b  
Ta b ix  xoceH,

b) HpO^aBaTB ,ZI,JIH CB01X HaeHlB Top- 
roB.iio cpe^cTBaMH n o K a sa  i npe^ueTaiia  
noTpiÓHBMa Ąaa ^oiiamHOro i p iatH anoro  
rocno^apcTBa, Ta p;aa p eiiecaa  i npoM acny
CBO'ix uneniB,

r) 3aaMaTB c a  nepeTBoprosaHeir npo- 
ĄyKTiB roeno^apcK ax cboix uaeHiB i npo^a- 
SKBIO BBTBOpiB CBO'ix uaeHiB,

f )  npaaMaTa KaniTaaa ąo oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpon,eHTOBaHen,

a) yAiaiOBaTa aa iu  cboim uaeHaM ^e- 
meBax i npacTynHBX ho3huok Ha ui^He- 
ceHe ix  rocnoĄapcTBa afio npoM acay.

K ac TpeBaHH cniaKa e HeoÓMeaceHaa 
.V npaBa CTOBapameHa cnaa^ae ca 3 

Tpox u .ieB iB : cnpaBHaica, Kacaepa i KHaro- 
BOAńn. KaeHaiia nepmoi ynpaBa Baópani: 
/iMUTpo Ky3ioK B acaaa, cnpaBHHK, Pouaa 
Mbkbtiok, Kacaep, ULeipo JIgui,hhbckbh, 
KHarOBO^egb.

l l i^ i ia c  ijiipMH cai'Aye iua Jpiparoio CTO­
BapameHa uepe3 ąbox mieniB ynpaBa.

OroaomeHa noMimyBani ó yp yrh  Ha 
npa3HaueHia Ha ce Tafianga Ha Sy^aHBy 
CTOBapameHa a6o b OAnia 3 aBBiBCKax aa  
con acań  a s y  03HauaTE> H a/yap aiou a Pa^a. 

y A'ia aaeHiB bhhochtb 10 KopoH. 
U a c a o  ypijńB  9 neofiłieaceHe.
BiARiuaaBaicTB uaeHiB po3Tarae ea  

naTHpa30Boi bhcoth  3aaBaeHoro y^iay. 
/Jjarra  Bnacy : 11 Bepecna 1° 2. 

u ,. K- Cy^ OKpysKHHH a  ko ToproBeaBHaa 
BiA Aia II .

CTaHHcaaBiB, ^,Ha 15 aauHH 1911.

K . cn. 0>ipM, 21512 Ctob. ID 30 (7288

O • • ' - V3 mihh i A<>AaTKH A° BnaoaHHX Bace ć[)ipM 
CTOBapameHB.

BnacaHO b peeCTpi CTOBapameHB 3a- 
pofiKOBax i rocnoĄapcKHX n pa (JiipMi: IIo- 
TpefiaTeaBHe i npoi3BOAHTeaBHe ofim,ecTBo 
„ToprOBo npoMamaeHHHH C 0103 b KoaoMH'i“ 
peecTpoBaHe TOBapacTBO 3 orpaHaueHoio 
nopyrKOio.

UaenoM ^apeK gai BafipaHaa b Micue 
noiiepm oro u acna CaMeoHa IlaBaioKa n. 
lOaiaH IO. Cac JlMinBCKaa, fliaoBO^aaK 
ofim,ecTBa „Caironoiiom" b Koaosrai.

OcofieHni B n aca: Po3Ba3aHe ToBapa-

CTBa Ha niACTaBi pimeHa 3araaBHoro sfiopy 
3 24 BepecHa 1910 i ero aiKai^auna.

JlifcaiAaTopaMH BafipaHi: nn. AP- Bao- 
AHwip ^lyAnKeBHu, aABOKaT b KoaOMHi i 
lOaiaH TO. Cac KiiiHBCKaa, ĄiaoBO^uHK 
ofiipecTBa „CajionoMom,u b DioaoKaj.

B ip a T e a ls  B aasae  e a ,  m,ofia 3 n p e r e u -  
caaM H  a & T oB apacT B a 3 r o a o c a a a  ca.

II. Et. aiKBiflaTopie B3HBae ca, ipofia 
a'iKBiflau,Hfo ooigecTBa cero b npoTary 90 
Ahib nepeBeaa i o cih cyAOBH ^OHecaa b 
ifi.ia BHuepKneHa 3 peecTpy ifipMH oficgecTBa. 

/(aTa Bnacy : 6 Ma a  1 9 12.
I ( . k. Cy/i, OKpyacHaa a so  ToproBeaBHaa

BiAAia I I  
Koaowaa, ^,na 6 Maa 1912.

L. cz Firm. 281/12 Stow. II 343 (6752)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lipsko poczta 

Narol.
Brzmienie firmy: Spóika oszczędności 

i pożyczek w Lipsku, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką

1. Członkowie dyrekcji wystąpił'.: umarli 
ks. Andrzej Pączka, Błażej Brodzoń, Paweł 
Plaskacz, Jan Stankiewicz.

2. Członkowie dyrekoyi wybrani: Ks. 
Józef Jawżyriski, przewodniczącym, Adolf 
Brzyski zastępcą przewodniczącego, F ranci­
szek Wołoszyn, Józef Brzyski i Adolf Kiu- 
ezyński, członkami zarządu.

Dzień wpisu: 5 marca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lutego 1912.

L. cz, Firm. 188/12 Pojed. Rg. A. 88
(6644 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dli firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Nawojowa.
Brzmienie firmy: Adam hr. Stadnicki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk i 

drobna sprzedaż palonych napojów spirytu 
sowyeh, wyszynk piwa, wina, wina owoco­
wego, podawanie kawy, herbaty, czekolady i 
innych napojów ciepłych i chłodników, utrzy­
mywanie gier dozwolonych, bilardu i krę 
gielni.

W łaściciel: Adam hr. Stadnicki.
Dzień w p i:u : 24 maja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 208/12 Sp. II. 213 (6 8 ll  1 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Bank związkowy w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: „Kasa Związkowa w 
Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogranic zoną poręką*1, uchwalona na walnem 
zgromadzeniu dnia 21 kwietnia 1912

Zmiana statutu: § 1 obecnie opiewa: 
Podpisani tworzą związek prd firmą: „Kasa 
Związkowa w Nowym Sączu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką11.

Data wpisu: 29 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako h ndlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1912.

L. cz. Firm . 177/12 Stow. I. 262 (6077)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Frysztak.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe we Frysztaku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką1*.

Członkowie w ystąpili: Ks Franciszek 
Prusak, Wincenty Dukiet, jako członkowie 
Dyrekcji i Andrzej Kurowski, jako zastępca 
członka Dyrekcji.

Członkowie Dyrekcji w ybrani: Czesław 
Bogdalski, pensyonowany kierownik szkoły 
ludowej w Lubli, dr. Wiktor Natter, lekarz 
we Frysztaku, zastępcą' Dyrektora Bronisław 
Marcinkowski, właściciel realności we F ry ­
sztaku.

Data wpisu: 3 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 27 kwietnia 1912.

L cz. Firm. 171/12 Stow. III. 193 (5541)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Miejsce Pia­
stowe.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Miejscu Piastowem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po* 
ręką.

Data statutu: 24 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest starać 

s ę o materyalne i moralne podniesienie czh n- 
ków Spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspóinej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekcya: Józef Albrycht, rolnik i na­
czelnik gminy w Miejscu Piastowem, jako 
przełożony Zarządu, Stanisław Wawrzkowiez, 
rolnik w Miejscu Piastowem, jako zastępca 
przełożonego Zarządu, Jan Sznajder, Piotr 
Węgrzyn, Karol Węgrzyn, wszyscy rolnicy w 
Miejscu Piastowem, jako członkowie Zarządu.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, iż pod wyciśniętą pieczątką Spółki 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia od Spółki pochodzące winny 
być podpisane przez przełożonego Zarządu 
względnie jego zastępcę, wyjąwszy wypadki 
przewidziane z §§ 17, 30 i 36, w myśl któ­
rych ogłoszenie podpisuje przewodniczący 
Rady nadzorczej lub jego zastępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem Spółki.

Ogłoszenie na tablicy wystawione winno 
mieć datę wystawienia na tablicy i zdjęcie 
z niej stwierdzoną podpisem przełożonego 
Zarządu. Z reguły winno być ogłoszenie wy- 
sta^ionem  na tablicy przei dni 14.

Ogłoszenie Walaegc Zebrania winuo 
być nadto pedanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkuiarza (§§ 5 i 36).

Wrszie potrzeby umieszczać będzie Spół­
ka swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiśmie 
dla Spółek rolniczych** wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udział członków: Każdy członek jest 
obowiązanym wpłacić do kasy Spółki przy­
najmniej jeden udział wynoszący dziesięć 
koron.

Jeden członek nie może mieć więcej 
udziałów niż 5.

Odpowiedzialność: Członkowie są obo­
wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól- 
n 'e  (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zobowiązania Spółki wobec tizecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązsń w razie likwi- 
dacyi lub upadłości Spółki majątek nie wy­
starczył.

Data wpisu: 19 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 13 kwietnia 1912.

L cz. Firm. 141/12 Stow, I. 310 (6078)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zsrobkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Szymbark.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szymbarku, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zastępea przełożonego zarządu Szczepan 
Wójcik zmarł, a w miejsce j jgo na walnem 
zgromadzeniu odbytem na dniu 25 lutego 
1912 wybrano Władysława Pawłowskiego 
organistę w Szymbarku zastępcą przełożosi go 
zarządu."

Data wpisu: 29 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 23 marca 1912.

L. cz Firm. 485/12 (6568)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
sz jń zaro-kowo-gospodarczych firmy: Chize- 
śeiańska Spółka kramarzy w Leżajsku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką z uwidocznieniem w odnośnej rubryce 
następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków założycieli w Leżajsku dnia 
24 marca 1912

2. Siedzibą Spółki jest Leżajsk.
Czas trwania Spółki jest nieograniczony.
3. Celem spółki jest dostarczanie człon­

kom wszelkich artykułów sprzedawanych na 
odpustach drogą cząstkowej sprzedaży naby­
tych hurtownie.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła­

„liazeta Lwowska11 Nr. 134 z dnia 14 czerwca 1912.
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nym zebraniu, składa się z następujących 
trzech Dyrektorów:

1. Ks. Fulgentego Szklancego, wikarego 
w Leżajsku,

2 Franciszka Bereziewieza,
3. Antoniego Goźizieckiego, kramarzy 

w Leżajsku.
5 Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­

blicy przed lokalem Spółki i rozlepianie w 
siedzibie Spółki.

6. Spółka podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położą podpisy swoje dwaj członkowie dyre- 
kcyi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 456/12 (6010)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczych firm y:

Spółka oszczędności i pożyczek wSien- 
nowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką, z uwidocznieniem w od­
nośnej rubryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązana została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu ezłonków-założycieli w Siennowie dnia 
25 lutego 1912.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Siennów, 
a okręg spółki stanowi gmina Siennów.

Czas trwania jest nieograniczony.
3. Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie,

rzemysle i handlu a to z funduszów, które 
półka na ten cel gromadzi przy pomocy 

wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółki i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła­
nym zebraniu składa się z następujących 
członków:

1. Ks. kanonik Andrzej Jarosz w Sien­
nowie, jako przełożony zarządu,

2. Jan  Jarosz, rolnik w Siennowie, jako 
zastępca przełożonego zarząiu,

3. Kazimierz Siupik, rolnik w S ien­
nowie,

4. Wojciech Potoczny, rolnik w Sien­
nowie,

5. Antoni Cielec, rolnik w Siennowie, 
jako członkowie zarządu.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta­
blicy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań wrazie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po­
łoży podpis swój przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 358 Rg. A. I. 356 (6984)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Karola Lu­

dwika 3.
Brzmienie firm y: Kauczyński i Oberski.
W ystąpił spólnik Adam Jan Kauczyński.
Odtąd właścicielem sam Leon Oberski, 

który firmę podpisywać będzie przez wypis 
jej brzmienia.

Dzień wpisu: 4 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. Firm . 247 Sp. III. 116 (6748)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjskie akcyjne 

Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektry­
cznych, wodociągów i kanalizacyi, po niemie­
cku (Galizisehe Aktiengessellschaft elektri - 
scher Unternehmungen Wasserwerke und 
Kanalisationsanlangen.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) urzą­
dzanie, nabywania i prowadzenie stacyj ele­
ktrycznych i innych zakładów dla oświetle­
nia elektrycznego, przeniesienia siły i odda­
wania prądów dla celów przemysłowych i 
innych, b) zakładanie i prowadzenie elektry­

cznych kolei niższego rzędu i innych ele­
ktryką poruszanych środków transportowych, 
jak w ogóle przemysłowe użytkowanie ele­
ktrotechniki niemniej partycypowanie w in ­
nych istniejących stowarzyszeniach i przed­
siębiorstwach dla przemysłowego użytkowa­
nia elektrotechniki, e) zakładanie i prowa­
dzenie wodociągów i przedsiębiorstw kana­
lizacyjnych, niemniej partycypowanie w in­
nych podobnych przedsiębiorstwach i towa­
rzystwach, d) ustanawianie filii w Galieyi i Bu­
kowinie, — skutkiem zwinięcia przemysłu i 
ukończenia likwidaeyi.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. Firm. 1514 Rg 0. 9 (6070)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

z ograniczoną odpowiedzialnością.
Do rejestru Oddział 0. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo n a­

ftowe Wolski, Korsak, Weydlich i Spółka 
z ograniczoną poręką.

Zawiadowcy: Wiktor Korsak właściciel 
dóbr ul. Leona Sapiehy 10, który łącznie 
z dotychczasowym i ponownie wybranym za­
wiadowcą Janem Zawadowskim, lub też je ­
den z nich łącznie z jednym z prokurzystów 
firmę podpisze.

Prokurę udzielono: Kazimierzowi Neu­
manowi inżynierowi we Lwowie ul. Mickiewi­
cza 7 i Kazimierzowi Weydliehowi właści­
cielowi dóbr we Lwowie ul. Nabielaka 23. 

Dzień wpisu: 19 listopada 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 listopada 1912.

L- cz Firm . 218 Rg. G. 205 (6291)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowef.
Do rejestru handlowego firm spółko­

wych wciągnięto co następuje.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Spółka sprzedaży i 

układania parkietów, oraz deszczułek po­
sadzkowych we] Lwowie, spółka z ograni­
czoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: organiza- 
eya handlu deszczułkami dębowemi, bukowe­
mu, jaworowemi i jasionowemi, sprzedaży 
podłóg miękkich i twardych okrętowych, 
oraz materyałów na ślepe podłogi, niemniej 
parkietów, wreszcie układanie tych przed­
miotów we Lwowie i na prowincyi, a do 
tego celu zmierza spóika przez kupno i 
sprzedaż deszczułek dębowych, bukowych 
jasionowych i jaworowych, or-z parkietów, 
niemniej przez układanie, zupełne wykończe­
nie, oraz reperatury podłóg wszelkiego ro­
dzaju.

Foim a spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 2 stycznia 1912 1. rep. 
4463 i dodatkowej deklaraeyi z daty Lwów, 
29 stycznia 1912 1. rep. 4710.

Gzas trwania: 2 lata, t. j. do końca 
grudnia 1913.

Wysokość kapitału zakładowego: 200.000 
koron, na co wpłacono w gotówce 50.000 
koron.

Uprawniony do zastępstwa; zarząd zło­
żony z trzech zawiadowców.

Zawiadowcy: Izrael Nagel, Artur Falter 
i Efroim Salamon Drezner — kupcy we 
Lwowie.

Pcdpis firmy: firmę podpisują dwaj za­
wiadowcy łącznie, albo jeden zawiadowca 
łącznie z prokurzystą.

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w „Gai 
zecie Lwowskiej", a w razie potrzeby . 
w innych pismach krajowych i zagranicznych.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV

Lwów, dnia 30 stycznia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 57/12 (9) (7206 3 - 8 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Mikołaja Ta- 

rapatę w Berezowiey wielkiej.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Jebelskiego w Berezowiey wielkiej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. P. 137/12 (5) (6838 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Sukiennika w Mordarce.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Sukiennika w Mordarce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 24 maja 1912.

L. cz. L. I. 10/11 (6) (6841)
E d y k t.

Regina z Gąsienieów Bogdanowska, 
żona Jana z Zakopanego oddaną została pod 
kuratelę z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem jej ustanowiony został Ma­
ciej Gąsienica Józkowy z Zakopanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. P. 46/12 ( l )  (6897 3 - 3 )
E d y k t.

Nad Docią Bojko vel Nykołajczuk z Tu- 
łukowa zawieszono kuratelę z powodu cho­
roby umysłowej.

Kuratorem dla niej ustanowiono Hry- 
eka Bojko vel Nykołajezuka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 1 maja 1912.

U. en. L. 17/11, P. 15411 (6833)
E  Ą H K T.

3a yuncjiOBO xopy y3HaH0 A nny H ko- 
BeH&uyK b lVTOponax.

KypaTopoM ei yCTaHOBjieHO ^MHTpa 
3ejn'H&CK0ro b yroponax.

IJ. k . Cy,a; HOBiTOBHH, Big/fiA V. 
BfójioHiB, 24 Man 1912.

L. cz. P. 30/12 (6359)
E d y k t.

Nad Heleną v. Tyszkowską z Kosowa, 
Hipolim Hryhoreowym z Kosowa, Wasylem 
Susakiem s. Iwana Wierzbowca, Anną Jare- 
mijczuk z Moskalówki, — z powodu choroby 
umysłowej — i Lukienein Stołaszozukiem 
syn Iwana, z Jaworowa z powodu marno­
trawstwa zawieszono kuratele.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 10 kwietnia 1912.

L. cz. P. 18/12 (10) (7329)
E ci y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wincen­
tego Głowacza w Jastrząbee starej.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Gło­
wacza w Jastrząbee starej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. L. II. 1/12 (4), P. II. 16/12 (4)
(7340)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Michała 

Pałaszowanego w Gródku Jagiellońskim.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Pałaszowanego w Gródku Jagiell.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gródek Jag ie ll, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. L. 12/12 (7343)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pawła Dra- 
niekiego rolnika w Trośeiańcu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Syma rolnika w Trośeiańcu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. L. V. 1/12 (U ) , P. V. 86 7 (7344)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Podedwornego w Żabińcach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Lechmana w Żabińcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 27 marca 1912.

L. cz. P. IV. 241/11 (10) (7141)
E d y k t.

1. Ghanę Feigę Brestinker,
2. Jana Buczaka,
3. Maryę Lewicką,
4. Annę Ginalową,
5. Henrykę Zofię 2 im. Lisnowolską,
6. Leibę Mojżesza Geislara,
7. Karolinę Kostecką,
8. N. N. (włóczęgę),
9. Anastazyę Orzechównę,

10. Ignacego Sehapirę,
11. Izraela Steila,
12. Jędrzeja Jurasza,
13. Emila Sarnickiego,
14. dr. Tadeusza Swiderskiego,
15. Feigę Salzman,
16. Katarzynę Worobec,
17. Jadwigę Witkowieką,
18. Jana Wójcika,
19. Gerszona Tanda — uznano umy­

słowo chorymi.
Kuratorami ustanowieni zostali: 
ad 1. Konstanty Zalitaez.

2. Stanisław Trąda.
3. Jan  Glick.
4. Grzegorz Cybrucha.
5. Zygmunt Dewicz.

6. Berta Tratta.
7. Stefan Wowk.
8. Eliasz Choma.
9. Grzegorz Paciorko.

10. Schulim Schmer.
11. Leon Steii.
12. Jan  Sozański.
13. Józef Maciulski.
14. dr. Mieczysław Swiderski.
15. Izaak Rapapmt.
16. Antoni Worobec.
17. dr. Bronisław Ostaszewski.
18. Antoni Hnatów.
19. J&kób Tand.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVII. 
Lwów, dnia 31 m irca 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 2/12 (1) (7268 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Towarzystwa kupieckiego kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Przemyślu, 
sto w. zare,. z og-.an. poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Pawła Wojta- 
siewica, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Bernarda Ganss, adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie
w biurze Nr. 16] przedłożyli dokumenty,
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł,
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 sier­
pnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 13 sierpnia 1912 godz. 10 przedpo­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
orzeeiwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 29 maja 1912.

L. cz. S. 6,12, 7/12, 8/12 (2) (7158 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku handlu zarejestrowanego pod fir­
mą Seider et Tannenbaum, handel towarów 
bławatnych w Stanisławowie, jakoteż do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Rubina Seider i Jonasa Tannen- 
dauma w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu kraj. Teofila Gie- 
itowicza, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­

sy p. dr. Adolfa Segla, adwokata w Sta­
nisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 14 czeTwcaJ1912 
godzina 10 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 20 lipca 
.912 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
4 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed połu- 
niem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­

kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu
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zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom j 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta j 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- J 
riycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- * 
nyeh na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temża miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisasza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czgu

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, duia Bi maja 1912.

G. Zl. S. 2B/12 (1) (7201 B -B )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses iiber das Verm5- 
g rn  des Moses Salomon Charap nicht icgi- 
strierten Spezereiwareohaadlers in Tarnopol 
bawilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurscom- 
missar, Horr Dr. Eliasz Adolf Sygall, Lan- 
desadvokat in Tarnopol zum einstweiligen 
Ma«severwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 20 Juni 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zirnmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigimg ihrer Ansprllche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestelłten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
apruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 5 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Juli 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten L i­
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheiłungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellwertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 6 Juni 1912.

L. cz. S. 18/12 (7) (7267 2 - S )
Na podstawie wniosków, poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 17 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej La- 
zarusa Horowitza, kupca we Lwowie, tym­
czasowo ustanowionego zawiadowcę masy 
adwokata pana dra Stanisława Ungera, za­
twierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien­
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się 
pana Maryana Lasockiego, kupca we Lwowie.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy pana Maryana Lasockiego wzywa 
się, ażeby w przeciągu 10 dni jawił się u 
komisarza sądowego (biuro Nr. 20) celem 
złożenia przyrzeczenia sumiennego spełnia­

nia obowiązków ciężących na nich w myśl 
ord. konk.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 24 maja 1912.

L. cz. S. 28/12 (1) (7266 2 -B )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku niezarejestr. spółki jawnej pod firmą 
Simon Ilam ber i Moses Schilling we Lwo­
wie, pl. Gołuchowskich 1. 1 jakoteż do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firm^ Mosesa Schillinga i Si­
mona Hambera.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krajów. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Leona Wasserbergera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nrjj 20 przedłożyli dokumenta, po­

świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 8 li­
pca godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia,_ tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomucnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII 

Lwów, dnia 4 czerwca 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o - w i ą - ^ i j L j ą c ^  ss d . n . I e m  ±  m a j a  ± © ± 2  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a dworzec g łó w n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, s s o ,  1005, ilO*j, js n , 2<>o§), 
540, 725f),~825, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoczysk: 720, H30, iso § ) , 2 i s ,  530, 1030, I048f)
f ) z Krasnego. §) od 15 maja do BO września włącznie

codziennie.
Z C zerniow iec: 1205, 5 i5 ff), 545t). ?40. 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Zc S tryja: 728, 1140, 425, 645, U)i9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 

Z P od h ajec: 1110, 1020 
Zc Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „Lw ów -Podzaiucze“ :

Z Podw ołoczysk: 701, i j u  iso * ) , 200 , 510, 1012, lo s if )
t j  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001. 1200§,
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Zc Stojanowa: 942, 6JL

na dw orzec „L w ó w -Ł ycza k ó w 4* :

Z P o d h a jec : 708*), 1031, 6U*), 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K rakow a: 12*j>, 840, §22, 835, 205§), 245, 345*), 
546f), 605, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do BO wrrześnia włącznie
codziennie. | )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 ie§), 227, 250f), 840, H IS
t )  do Krasnego. §j od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zerniow iec: 2&o, 610, 9 15 . 937, 225, 305*), 628f), 

758-j-f), 1100
*) do Stanisławowa. | )  do Kołomyi. j f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja  : 600, 730, 1()02§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545

Do Podhajce: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łwów -Podzam cze44:

Do Podw ołoczysk: 625, 1055, 220*), 242, 307f), 901, 
1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­

dzielę.
Do Stojanow a: 812, 538.

z dworca „ L w ó w -Ł y cz a k ó w “ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i.n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g ł ó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w nirdziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12  maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:

Do Brzuehowic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 81 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 8, 
schody III.



_C . k . D y rek ey a  k o ie i p a ń stw o w y c h  w  S ta n is ła w o w ie .
L 598/III. (1) (7378)

^Rozpisanie robót.
0. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stamsłąwowie :sa utunur oddać w drodze pu­

blicznego przetargu dostawę:
1. 'Żwiru tiuczouego dla uaw lrratbul k o le i :

1. 28 500 m* dla szlaku kolei Lwów Nepołokowoe,
2. 1000 in* dla szlaku kolei Dolstya-Worcnienfca,
8. 8000 m 8 dla ssl .»;u kolei Oiuypbn Husiatyu,
4. 6 -0 m* dla szlaku kolei Tarnopol Denysów-Eopyciyń••*».
5. 600 m* dla szlaku kolei Ozirików Zaleszczyki,
6. 1200 m 3 dla szlaku kolei Tarnopol Kupycz\ńre,
7. 1200 m3 dla szlaku kolei Wygnanka-Skała-Iwanie puste z kamieniołomów kr.

Gołuchowskiego.
II . Żwiru rzecznego rafow anego  z p rzy m ieszk ą  piasku do 800/„ :

1. 2000 m s na składowiskach w Chrypliaie,
2. 3500 w 3 na składowiskach w Haliczu lub Obudowie ;ch,
8. 2000 m 3 na składowiskach w km 19 2 szlaku kolei Stryj Stanisławów,
4. 1000 m 3 na składowiskach w Wistowie,
5. 2500 m* żwiru rz- cznego uterafowauego na składowiskach w Ra ku w ozy ku lub 

Tłumaczyku.
III . M ateryały budowlane:

1 około 2500—4000 m8 kamienia łamanego na składowiskach między slacyami De- 
latyn-W oronienks,

2. około 500 — 1000 m* kamienia w dużych bryłach ns składov/iskach, jak poz 111 1,
3. Graniczni ki wedle potrzeby wykonane wedle wzorów c. k kolei państw, z dostawą 

na składowiskach tejże kolei,
4. Piasek budowlany wedle potrzeby z d .staw ą do jednej ze stacyi c. k. kolei pań­

stwowych,
5. kamienie kilonotrowe we ile potrzeby z dostawą do jednej ze stary i p. k. kolei 

państwowych,
6 kamienie hekt nnetrowe wedle potrzeby z dostawą do jednej ze stacyi c k. kolei 

państwowych,
7. kamienie ciosane wedle potrzeby z dostawą do jednej ze stacyi c. k. kolei p ań ­

stwowych,
8. kostki brukowe 20X 2 0 x 2 0  cm z dostawą do jednej ze stacyi c k. kolei pań­

stwowych,
9. płyty chodnikowe 30x30 cm i 50x50 cm z dostawą do jednej ze stacyi c. k 

kolei państwowych,
10. około 150 000—200 000 sztuk cegieł palonych zwyczajnych z dostawą do jednej 

ze stacyi c. k. kolei państwowych,
11. dachówki i gąsiory wedle p o trzeb y  frank o wagon jednej ze stacyi c. k. kolei 

państwowych,
12 około 150 000— 200 000 kg. wapna niegaszonego franko wagon jednej ze stacyi 

r . k. kolei państwowych. Dowód wydatne ś.:i należy załączyć.
13. gips palony wedle potrzeby włączcie z workiem,
14. cement portlandzki wedle potrzeby franko wagon jednej ze stacyi c, k. kolei 

państwowych.
Jakość cementu należy wykazać poświadczeniem z rządowej stacyi doświadczalnej 

dla materyałów, przyczem nadmienia się, że me rędą uwzględnione orzeczenia z lat obie- 
głyub- . .

Nadto zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych prawo robienia 
prób z dostarczyć się mającym c mentora, wedle istniejących norm Towarzystwa s i i t r  a- 
ckich inżynierów i architektów we Wiedniu, a mimowicie przy dostawie każdych 100 q 
a mianowicie próby ze względów na stałoś*, objętoś", miękkość, rozpoczęcia tężenia i wią 
zacia.

Przy dostawie zaś każdych 200 q także ze względu na wytrzymałość na ciągnienie 
i ciśnienie.

15) cegły ogniotrwałe zwyczajnej miary wedle potrzeby, z dostawą do jednej ze sta 
cyi c. k. kolei państwowych;

16) cegły ogniotrwałe fasonowe, wykonane wedle każdorazowego rysunku, z dostawą 
do jednej ze stacyj c. k. ko'ei państwowych;

17) glinkę ogniotrwałą mieloną wedle potrzeby, z dostawą do jeduej ze stacyi c. k. 
kolei państwowych;

18) mączkę szamotową wedle potrzeby, z dostawą do jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych.

IY. Maty (rogóżki) do wozów osobowych.

O. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo podane ilości materyałów 
zniżyć lub podwyższyć do 10°0. Próbki glinki, cegieł ogniotrwałych i rogóżek należy 
adresować do c. k. Żar* ądu magazynu m ateriałowego w BtaoRawowie. wszystkie zaś inne 
wzory, których s ę nie zwraca — należy osobno opakować i nadesłać opłacone do c. k. 
Dyrekcyi w Stanisławowie. D stawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem żwiru i rogóżek 
ma nastąp ć w miarę pot z«by w chgu roku 1913 na podstawie częściowych zamówień, 
rogóiki zaś w czasie od 1 sierpnia 1912 do 31 lipea 1V13 Dostawa żwiru ma być usku 
teeznioną w połowie do 31 marca, a w drugiej połowie do końca czerwca 1913 r.

Postanowienia, dotycząca wnoszenia ifert, 0£'ól?;e i szczegółowe w arunki d< stawy, 
formularze d li ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i ? udowy kobi, f ddzbł  I l. c k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w gcdżinach urzędowych pr/ej:zane, tam 
też możua otrzymać formularze ofert

Oferty wraz z wykazem t en es te o; pl wanc 1 kor. od k żdego arkusza, opieczęto­
wane, mają być opatrzone napisem:

„Oferta na dostswę „szutru1*, „kamienia*, „cegły" i t. p. i oddane najpóźniej do 
dnia 80 czerwca b. r. 12 godziny w południe do protokołu podawczpgo c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w Stanisławowie lub też ofrankowane nad siane pocztą.

Komisyjne otwarcis ofert nastąpi w dniu 1 1 pca o 10 tej godzinie pr ed południem, 
przyczem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy, osobiście obecni

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wynoszące 5 pre. ofe owanej kwoty. Przy złożeniu 
papierów wartościowych, należy wartość ich obliczyć przy uwzględnieniu kursu dziennego.

Oferenci związani są swymi ofertami do 6 tygodni.
O. k Dyrekeya kolei państwowych w St nisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 

względnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania
Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze, nie będą 

uwzględnione.
Stanisławów, w czerwcu 1912.

C. k. D y rek ey a  k o le i p a ń stw o w y c h .

«  1  ■

' \ 0 1 6 I 0 V I  ^ e i ł a  h a l e r z y .

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9. 
P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTM ANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  iiu str a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilnstracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0VVmNY“ w r. 1912 zam ieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta j>, t :

„ R o k  1 T 9 4 "  (czasy Kościuszkowskie).
H I  Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y " ,  a s s s a : .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O "

1 9 1 2 .  —  „ S y b i r ,  W i s y ©  F r s © s s l o ś c i “  —  1 0 1 2 .
( S E K Y A  1 1 .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pifllłl lWO n n W i łK M  Tomow Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UluMlliG UUJflGoltl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr." tylko kor. 10- — w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze" • Al 
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni“ ; W. Karczewskiego „W W ielgiem '1; Wincentego Rapackiego , H anza-• Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erekmttna Chatriana „Daniel Kook“ ; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy", — — Ur .1. _  ...

W A R U N K I  P K E iV U iłIJ iR A T Y :
WIO liWOWIiO: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 12.00 kor., „ „ 16 60 kor, półrocznie 14 40 kor., ’ , 17-4o koi(
reoznie 27 20 kor., „ „ 33*20 kor. rocznie 28‘80 kor., „ ” 34-80 kor'

Ku mera okazowe i prospekty bezołatnie.
Pi-enniuei-ażę p r z y j m u j ą :  A dm iiu gtracyft „Tjgo<ir«ilia IH u stro w an eg o " we T.wewie, 

S"asaż liu a sm n n ii 0. 9 , oraz w sz y stk ie  k się g a r n ie  i k a n to r y  pism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolu.

g o

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszerny cii nowel 

A R T U R A S C H R O O E R A
senimego m H im y tn ie  krytyka i now elisty  wyszły nakładem  księgarni

ZiENKOW ICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

C ena 5 k o ro n  — stron 380.

„ O sta tn iem u  HamietOW i“ przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
alejftcswe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PiSMA HUMORYSTYCZNE. 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M05Y, 2URNALE, przyjmuje prenumeratą z  desi&Wł), 

w ttiejecu lub wysyłką na prowincyą po eonach redakcyjnych

tjtB sya  d z i u s i t t e - l  o fle s zs ń  St. S s t e te w s k is p  P a s s l B e s s m i  9.
OjgOosscenSa sSo w * s y » t k ! c h  p i s m

B r .  S t a n i s ł a w a  W a r m s k i e g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiom i nicmieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
(jena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

„ M e i s t e r  d e r  F a rb ę * '
oryginalne reprodukeye m ip p a ro d o w y c li malarzy

'%*.o m p i e t a : *  -a 2??>«3a5sa.iScI 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.
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Walne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów powiatowej Kasy dla chorych w Ustrzykach dol­
nych odbędzie się we wtorek dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 3 po połu­

dniu w biurze kasy z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1910 1.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wybór Zarządu kasy w myśl § 25 statutu.
5 Wybór Wydziału nadzorczego w myśl § 28 statutu 
0. Wybór Sądu polubownego w myśl § 32 sfatutu.
7. Wnioski.
Jeżeli o godzinie 3 po południu nie będzie kompletu przepisanego w § 

30 statutu, odbędzie się w tym samym dniu drugie Warne Zgromadzenie o 
godzinie 6 po południu z tym samym porządkiem dziennym, które będzie 
miało moc uchwalania bez względu na ilość obecnych.

Z Zarządu pow. Kasy dla chorych.
W Ustrzykach dolnych dnia 12 czerwca 1912.

Przewodniczący: 
Ilerczka.

Ostrzega się.

przed naśladownictwem.Już wyszedł  1

KURJER KOLEJOW Y
ROK X II.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży S o k o ło w sk ie g o  we Lwowie 
W a ż n y  o d  I - g o  majir h, r .

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj­
dogodniej szemi połączeniami do wszystkich sit acyj w h raj u 

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  T a r y f y  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 ©  h a le r z y .
Z przesyłką pocztow ą 45 hal.

Do nabycia: — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — —— — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTBACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

I

„Osobliwości świata widzialnego i n iew idzialne11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syaipatya i antypatya. Artystka prześladowana z a  
grobu, (fhłopiee który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
faaia magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie­
c i .  jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi* i przez ściany. Ludzie którzy 
ijżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzini o ideałach. Mowa pawszLchua. Muzyka w główef 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona i letargu. Prot do poszukiwania podziemnych Vzód i pokładów meialowyoŁ. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj Siepy profesor wykrada optykę i objaśnia w nocy

r  . ■, • .  i  • .  _ • i  ?  i  v    J  /   O   . Z I   — A  1 i  a  A  V t :  :     .  j  .1 —* . Ł    t

L-U. y )   k .  "  J  ^  U  u  o y u j w

zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Krotowio, którzy istnieją jeszcze tylko n> 
UpetSiCh. Hrabina która ni» znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym, jjapach.m. I t  d . i t. #

Cena za go tów ką K . 2*.10, za pobran iem  2‘55. --  Do nabycia 

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO ws Lwowie, pasaż Han szaana. 9

T A R I F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk i c h  s t a c y j  
kolejowych w daiicyi i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A B
C ena 2 kor1., z  p r z e s y łk ą  poezetowa* 2 k e r . 10 h a l., 

p o b ra n ie m  2  k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

z a

Obwieszczeni e.
Podaję do wiadomości, iż nie podpisałem nikomu weksla jako 

ręczycie! przeto każdy okazany weksel z podpisem Froim Jako- 
Łowicz jest fałszywy i nie zostanie przyjęty. 

Czarnokońce Wielkie, dnia 10 czerwca 1912.
Froim JakoŁowicz.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i zjaw isk  naturyt£.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na dżem oszezędł^ć? Potw orny^petyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane 1 drewniane uczynić ogniotrwa-1'emi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego^ patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetow, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo rnoże zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K . 6 6  l i a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 1 0  k a l .
®o nabycia w biurze Si. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

azne dla wyjeżdżających. H I  H

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE b ilety  zestaw ialne (Rundreise) do w szystkich  m iast w E uro­

pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  we W łoszech, 
Erancyi i Szwajcsryi, rów nież b ile ty  zestaw ialne w jednym  kie- 
rnnkn do w szystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Pow yższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać można jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania n naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k o le i i  złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zw ykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kiernnkn, do w szystkich  
m iejscow ości w Galicy i, Bukowinie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych n. p. W rocław, Poznań, B erlin , K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbm nn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t . p. K artonowe b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymaeye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię- 
dzynarodowegou do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i  gdzie się wsiada.

f f l a w i t w o  Księgarni PoMiei B. P o lm lro B ip  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować % rąk polskich turystów prawie wyłą 
eznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoman* stoją te polskie przewodnik 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość r*r j- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przew odnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—,
Przew odnik po W enecyi i w yspach okolicznych, z planem miasta. Kor. i .
Przew odnik po W łoszech południow ych i Sycylii, s 11 planami nmst i 

aupam i geograficz»enii. Kor. 6.-—.
Przew odnik po N eapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przew odnik po Herkulanum , Pom pei i Oaprt, z planom wykopalisk Pom­

pei. Ker. 1.20.
Przewodnik po Palermo, * planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z i  mapami. Opracował Jauusz Chmielowski. Kor. 8
Prze? C-dnik po T atrach  zachodnich , z napą. Opracował Janusz ChmieUwski.

Kor.
Przewodnik po L w ow ie, z planem miasta. Kor. i .—.

*
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FABRYKA ASFALT!)’ ! PAPY OABHBWEJ 
in ż. S Z E L I G I - Ł Y S Z K iE W I C Z I ł

LWĆW, UL FANIEN3KA.21

ASFALT DO 
ZAWilSdCOffYTSa ŚSI&K,aiszczY mm dheww

W BUDYM5Ł&CR Itaił

  X J

r H A N D E L  Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1 7 89 .

ANNA SZYDŁOWSKA
przed tem  FRYDEBYK SCHUBUTH i  Ska 

we Lwowie ,  R y n e k  1
poleca

B a r d z o  Ł I  K ? 1 3  R  A  w  s m a k u
a r o m a t y c z n e  n t r l D M  fi I  z n a k o m i t e

CONCO Nr. I. »/» kg. kor. 3-80 ZBIÓR MAJOWY »/* kg. kor. 6--
SOUCHONGt N r."ll. J/a tg - to r. 4-60 KAYSOY CESAR V2 tg .  kor. 8‘-

Znakomite okruchy z herbat */9 kg. kor. 3‘60 i 4'60.

K A W Y  SU R O W E
GUATEMALA Nr. 5 x/a kg. kor. 1*65 
CEYLON Nr. 4 */a tg .  kor. 2 00
CEYLON N r. 3 ‘/a tg .  kor. 2-08
CEYLCN N r. 2 >/a tg .  kor. 2T6
CEYLON N r. 1 »/a tg .  kor. 2’24

ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka '/a kg. 
kor. 2-16.

LL

K a w a  co d zien n ie  św ieżo p a lo n a  '/2
kg. kor. 2 '— i 2-40.

R um y b rem sk ie , K on iak  f ra n c . i  w eg. C zekolada, K akao i  O liw a n ic e jsk a . Miód 
iip o w iec  słoik 90 hal. i L60 kor. Trzy pakietach pocztą opakowania nie zalicza.

K olej m iejscow a Łupkow-Ciszia.

O G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie uchwały XIII Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia 

akcyonaryuszów kolei miejscowej Łupków-Cisna z dnia 13 czerwca 
1912 z czystych zysków z roku 1911 umorzy się 107 sztuk akcyi 
pierwszeństwa tej kolei wylosowanych dnia .1 września 1911.

Numera tych akeyj Ą kępu jąee:
85 87 103 117 150 15ą 181 183 188 202 229 329 346

371 395 409 419 431 462 477 491 499 576 590 597
842807 826 838 850 861 865 873 835654 698 715

983 985 988 991 1013 1057 1062 1063 1183 1210 1218 1242
1298 1316 1393 1405 1410 1445 1512 1534 1588 1578 1579 1629

639
948

1274
1636
1969
2317
2646

1645 1649 1716 1770 1821 1887 1893 1902 1908 1928 1959 1966
1971 2008 2013 2015 2053 2071 2121 2163 2202 2213 2274 2286
2341 2365 2869 2405 2420 2421 2484 2522 2538 2580 2584 2596
2657 2742 2746

Cztery (4) akeye pierwszeństw-. mianowicie Nr. 20, 903, 1548, 2751 wylosowane 
dnia 1 września 1911 przypadną dopiero dnia 1 lipca 1918 r. z ewentualnego czystego 
zysku za rok 1912 do spłaty.

Kwotę imiennej wartości tych wylosowanych akcyi wypłacać bę­
dzie począwszy od dnia 1 lipca 1912 Bank krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakówskiem we Lwowie lub 
tegoż filia w Krakowie za zwrotem oryginalnych akcyi pierwszeństwa 
wraz z wszystkimi niezapadłymi kuponami i talonami, a to bez ja ­
kiegokolwiek potrącenia za podatki, naleźytośei lub z innego tytułu

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi nie pobrane 
w ciągu trzech lat po ich zapadłości przepadają na rzecz funduszu 
rezerwowego Towarzystwa.

W zamian za każdą zwróconą wylosowaną akcyę pierwszeństwa 
otrzyma właściciel takiej akcyi, akcyę użytkowania na okaziciela opie­
wającą, zaopatrzoną kuponami i talonami (§ 15 statutu).

Za rok 1911 nie przypada żadna dywidenda na akcye Kolei miej­
scowej Łupków- Oisna.

We Lwowie, dnia 13 czerwca 1912.
Kolej miejscowa Łupków-Cisna.

Prezes Rady zawiadowczej: 
Mieczysław Onyszkiewicz m. p.

(Przedruk nie będzie płacony.)

2 2 £ l . ; p i K » O S a 5 e i & j L e
na

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  c s k o n t o w e g o  w  B u k a e z o w c a c h ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  
1 8  c z e r w c a  b .  r .  o  g o d z .  11 p r z e d  p o ł u d u i e m  w lokalu Towarzystwa !. k,

47 w Bukaezowcach, na które członków stowarzyszenia się zaprasza.
Porządek d zienny:

I. Sprawozdanie z rachunków za rok 1911 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
II. Rozdział zysku z roku 1911.
III. Wnioski członków.

W Bukaezowcach, 10 czerwca 1912.
D y r c k c y a .

\'j ii n uuvj.ov/iuj

Dorna
Ź ród ła  żelazne ze znaczną czynnością rad iu m , 

kw as w ęglow y, boga te  k ąp ie le  s ta low e, w zm a­
cn ia jące  k ąp ie le  bo row inow e, racy o n a ln a  k n ra - 
cya w odolecznicza i  m leczna (kefir, kumys i t. p.).

w  K arp a tach  b u k o w iń sk ich , sta- 
cya ko le jow a u  u jśc ia  D orny i 
Z ło te j B ystrzycy , 12 godzin  od 

B u k a re sz tu , 11 godzin  od Lw ow a.
Telefon międzymiastowy.

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomoeą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i insty tu t Ront- 
gena. P aw ilo n  izolow any — w odociąg i g ó rsk ie , 
kanalizaeya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudataeli. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ces. radea Dr. ARTUR LOEBEL. 
W yjaśnień co do pomieszkali udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

DltOBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustys» 

petitem 4 halerzy.

i Asnyka 7, II. piętro, Iń.jŁiLISS -
balkon , e le k try k a  T a n i o  d o  w y n a j ę c i a  o d  
1 l i p c a  1912. Wiadomość tamże, parter na prawo.

T c p h l l i l ł  poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
I G u lliim  eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia p o d : „ E d w a r d  II. 
T e c l m i k a ,  E w ó w ‘*.

M a r i ł i  n n 0 7 łn U fQ  KllPl,i§ wszystkie marki au- 
l l lu l  M Ii Uu ł IU i i  u i stryaekie i zagraniczne, al-

najw yższe ceny. — E u g e n i u s z  S t e b l e ć k i .  
L w ó w ,  K a r m e l i c k a  6 .

żonat̂  bezdzietny> -U li£ il i£  U d  obrządku rz. kat., z 
dobrem; świadectwami, potrzebny od 
1 5  c z e r w c a .  Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż H-ausmana 9.

naturalne czyste aiezaprawisne alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .

Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski
J u lia n a  D ą b r o w sk ie g o

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondencyę.

O strzeżenie.
Ostrzegamy każdego w naby­

waniu weksli naszych z dnia 26 
maja 1912 od niejakiego Gutsztei- 
na z powodu, że wystawiciel Gut- 
sztein sfałszował na tych weks­
lach daty płatności.

Przemyśl, 12 czerwca 1912.
Moses i Ereida Bernauke.

Bachiinkowo^Co
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Ogłoszenie.
Towarzystwo młodzieży polskiej Białego Orła 

w Kleparowie w myśl uchwały W alnego Zgromadze­
nia z dnia 13 marca 1912 zamknęło swą działalność 
i przekształciło się w Towarzystwo „LV. Polska D ru­
żyna Strzelecka" ’w Kleparowie, lnóra należąc do 
Związkowego Towarzystwa „Polskie Drużyny Strze­
leckie" we Lwowie pracuje intenzywniej i skute­
czniej wśród tamtejszej młodzieży.

Rada nadzorcza Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w 
Rawie ruskiej, (stow. zar. z ogr. poręką), zaprasza niuiejszem Człon­
ków swoich na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w Rawie ruskiej w budynku własnym dnia 22 
czerwca 1912 r, o godzinie 4 po południu z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m i
1. Zmiana statutu.
2, Wnioski członków.
W  razie, gdyby o godzinie 4 okazał się niedostateczny komplet 

członków do powzięcia prawomocnych uchwał, odbędzie się tego sa­
mego dnia o godzinie 5 po południu drugie Walne Zgromadzenie, na 
którem każda ilość obecnych członków będzie m iała prawo uchwalać 
powyższe punkta porządku dziennego z mocą obowiązującą.

Rawa, dnia i i  czerwca 1912.
Ks. Jan Rucióski Jan Postępski

sekretarz. zastępca prezesa.

Spółka pożyczkow a  
stow arzyszen ie  zarej. z ograniczoną poręką

w Niżniowie.
, Z i e ć p i ? o ^ 2 s e x K i e .

Zapraszamy niuiejszem Członków’ Spółki pożyczkowej w Niżniowie na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 4 po południu.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
I. Przedłożenie rachunków wraz ze sprawozdaniem Dyrekcyi za r. 1911.
II. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie dyrekcyi absolutoryum.
III. Wniosek co do sposobu rozdzielenia zysku za rok 1911.
IV. Ewentualne wnioski członków.

Niżniów, dnia 11 czerwca 1912.
Łóisoi* SisHihoI. Italii a ti Sireislcr.

Z drukarni Wl. Łozińskiego (pod zarządem J, Medopada), ul. Czarnieckiego I  12 — Telefon 527.


